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c z ę ś ć  i i n z ę u o w A

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w  sku tku  przed­
stawienia J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W J e l ic ie g o  K s i ę c i a  N am iestnika K ró le­
stwa, Najłaskawiej dozwolić raczył, po­
chodzącemu z G ubernji A ugustowskiej, 
Feliksow i Iwaszkiewiczowi, k tóry  za 
przestępstwo polityczne, zesłany został 
w roku 1839 na osiedlenie do Syberji, 
z pozbawieniem wszelkich praw stanu, 
powrócić do K rólestw a Polskiego.

Artykuł 64 Ustawy z roku 1859 o powinności 
zaciągowej przepisuje: że spisowi niestawający 
w czasie właściwym, pomimo otrzymanego wezwa­
nia, przed Komisją Konskrypcyjną dla odbycia re- 
wifii stanu ich zdrowia, i z przyczyn niestawienni­
ctwa legalnemi dowodami nieusprawiedliwiający j 
się, — uważani będą jako uchylający się od zaciągu I 
wojskowego, a jako tacy, po ujęciu i dostawieniu 
ich, jeżeli okażą się zdatnymi do służby wojskowej, 
oddawani będą do takowej, pomimo mogącego im 
służyć, z jakichkolwiekbądź tytułów prawa do wy­
łączenia od zaciągu.

Ponieważ czynność rewizij spisowych jest na 
ukończeniu, przeto Komisja Konskrypcyjna Miasta 
Stołecznego Warszawy uprzedza spisowych obję­
tych księgami tak stałej, jak  też i nie stałej ludno­
ści tegoż Miasta, źe ci, którzy do dnia 10 Grudnia 
r. b. nowego stylu nie stawią się w właściwych od­
działach do rewizji Komisji Konskrypcyjnej, ulegną 
rygorowi wyż powołanego przepisu.

Zarząd Instytutu Muzycznego W arszawskiego. 
Zawiadamia osoby interesowane, iż drugie półrocze 
nauk w Instytucie wykładanych, rozpocznie się 
,  Styczniu r. b. i trwać będzie do końca
Czerwca t. r.

Pod jaki .i w arunkam i młodzież obojej p łc ^  
noże być p r z y jm o w a n ą  do Ins ty tu tu , objaśnia to . 
bliżej U staw a dla Z akładu tego przez Radę Admi­
nistracyjną przepisana. Z arząd  wskazuje w tej m ie- ■ 
rzc główniejsze tylko zasady, a  mianowicie: I

Uczniowie obojej płci, przyjmowani będą na sty- 
rendja protektorskie z kraju i z zagranicy, ostatni 
:a pozwoleniem rządu.

Uczniowie nie stypendyści tylko z Cesarstwa i 
Irólestw a przyjmowani będą.

Uczniowie nie używający stypendjów protektor- 
skich i rządowych, oraz wolni słuchacze, przyjmo­
wani będą za opłatą, w dwóch półroczach uiszczać 
się mającą, a wynoszącą rocznie rs. 50.

Kandydat lub kandydatka na ucznia Instytutu 
winien mieć najmniej 12sty, a najwięcej 20st,y rok 
życia, W iek późniejszy i wcześniejszy, w razie 
zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego usposo­
bienia, nie może być przeszkodą do przyjęcia 
acznia.

Ograniczenie wieku nie może być stosowaue do

uczniów i wolnych słuchtczy, uczęszczających za 
opłatą po rs. 50.

Kandydaci winni się zgłaszać od 3 Stycznia 
1863 r. w towarzystwie rodziców łub opiekunów 
i przedstawić dowody następujące: metrykę urodze­
nia; świadectwo szczepionej ospy; świadectwo leka­
rza, że stan ich zdrowia pozwala na naukę śpie­
wu; świadectwo szkolne z usposobienia w czytaniu, 
pisaniu i znajomości 4ch działań arytmetycznych; 
oprócz tego obowiązani złożyć deklarację, co do 
funduszów utrzymanie ich w Warszawie przez pół 
roku zapewnić mogących, oraz wskazać opieku­
nów lub inne osoby, przy których będą mieli utrzy­
manie.

Jeżeli kandydat nic posiada świadectwa nauko­
wego, usposobienie wymagane winien udowodnić 
przez egzamin.

Kandydat lub kandydatka podda się egzamino­
wi w obec członków Zarządu Instytutu, który o ich 
zdolności muzykalnej i przygotowaniu technicznem 
wyrzecze, a to stosownie do instrukcji o egzami­
nach wstępnych do każdego oddziału nauk w Insty­
tucie wykładanych, przez Zarząd Insty tu tu  uło­
żonej.

Przestający pobierać nauki w Instytucie Muzy­
cznym z jakiego bądź powodu, nie mają prawa żą­
dać zwrotu wniesionej przez nich opłaty.

Uczniowie przybywający z innych zakładów mu­
zycznych, winni się poddać egzaminowi, jak  zwykli 
kandydaci. m

Nauka wszystkich instrumentów i przedmiotów, 
z których Instytut muzyczny wydaje patenta, jest 
w ogóle sześcioletnia.

Jeżeli jednak szczególniejsza zdolność, pracowi­
tość lub inne względy na to pozwolą, wolno będzie 
Zarządowi skrócić czas nauki, a ucznia zatrudnić 
w oddziale dopełniającym zbiorowe jego wiadomo­
ści i usposobienie naukowe, albo też uwolnić go 
zupełnie, po złożeniu egzaminu. Jeżeli taki uczeń 
był stypendystą protektorskim lub rządowym, wła­
ściciel stypendium ma prawo przeznaczyć w jego 
miejsce innego ucznia.

Każdy uczeń przyjmowany będzie na jeden przed- 
miót główny, pojedyńczo wykładany, i na przed­
mioty zbiorowe.

W yjątek z tej ogólnej zasady stanowi śpiew, 
przy wykładzie którego konieczną jest nauka gry 
na fortepianie.

Zarząd Instytutu stanowi o usposobieniu ucznia 
do słuchania przedmiotów muzyki zbiorowo wy­
kładanych.

Gdyby przed upły wem sześcioletniego okresu, 
w którym uczniowi służy prawo nauki, tenże u- 
kończył korzystnie kurs swój główny, wolno mu 
będzie obrać inny przedmiot pojedynczy, jako głó­
wny, pobierać w nim naukę do końca okresu sze­
ścioletniego, a naw et kontynuow ać w okresie na­
stępnym.

Uczniowie przyjmowani będą do tej klasy nauk, 
do której okażą się przysposobieni, o czem Zarząd 
decyduje.

Uczeń, który w końcu 6go roku pobytu w Insty­
tucie, nie zasłużył na paten t z ukończonych korzy­
stnie nauk, może, za złożeniem opłaty rs. 50 po­
zostać jeszcze przez rok jeden. Jeżeli i tem prze­
dłużeniem nauki nie uzyska prawa do patentu, 
wtenczas dalszy pobyt w Instytucie będzie mu 
wzbroniony. Uczniowie nie korzystający z dogo­
dności powyższej, mogą wyjść z Instytutu za pro- 
stem świadectwem pobytu w Instytucie, nie dają- 
cem żadnych prerogatyw, które uczniów patento­
wanych udziałem być mogą.

Zastrzeżenie co do czasu pobytu w Instytucie 
nie odnosi się bynajmniej do wolnych słuchaczy.

Nagrody biorą tylko uczniowie kończący kurs 
całkowity, w przedmiotach, którym się oddawali.

Uczniowie pozyskujący patenta z ukończenia 
Instytutu Muzycznego, mają tem samem uznaną 
kwalifikację do ubiegania się o posady nauczycieli 
muzyki w Zakładach Rządowych, o miejsca odpo­
wiednie w Cesarskich i W arszawskich teatrach, o- 
raz kapelach wojskowych i kościelnych, nakoniec

do trudnienia się nauczycielstwem prywatnem 
w Cesarstwie i Królestwie.

Z mocy przywileju z Woli Najwyższej nadane 
go, uczniowie Instytutu Muzycznego Warszawskie­
go, którzy według poświadczenia władzy Instytuto­
wej, odznaczać się będą zdolnościami, pracowito­
ścią i moralnem sprawowaniem,— uwolnieni są od 
powinności zaciągowej, przez czas zostawania ich 
w tymże Instytucie.

Rok szkolny zaczyna się od i  Września, a koń­
czy się ostatnich dni Czerwca.

Co rok uczniowie mają potrójne wakacje. Na 
Święta Bożego Narodzenia dni 10, na święta wiel­
kanocne dni 15 i od 1 Lipca do 1 Września.

W  drugiem półroczu roku szkolnego będą wykła­
dane następujące przedmiota.

a ) Z  przedmiotów zbiorowych.
1. Nauka Religji, kurs wyższy i niższy, oraz z za­

stosowaniem wykładu do obrzędów kościoła Rzym­
sko-Katolickiego, znajomość których konieczną jest 
dla organistów ( * * * ) ,  2. Język Polski, 
kurs wyższy i niższy (Juljan Bartoszewicz). 3. Ję­
zyk włoski (Jan  Chęciński). 4. Wykład elemen­
tarnych zasad muzyki (August Eborowicz). 5. W y­
kład zasad wyższych muzyki i czytanie nut głosem 
(Juljusz Peszke). 6. Nauka śpiewu chóralnego 
(Adam Munchhejmcr). 7. Nauka hannonji i kontra­
punktu (August Freyer).

//) Z  przedmiotów oddzielnie wykładanych.
1. Klasa organów kurs wyższy i niższy (August 

Freyer). 2. Klasa śpiewu solowego (Ju ljan  Dobr- 
ski). 3. Dwie klasy skrzypców (Apolinary Kątski). 
4. K lasa wiolonczeli (Adam Herman). 5. Cztery 
klasy fortepianu (Józef Nowakowski, Juljusz J a ­
nota, Ferdynand Dulckon i panna Antonina Or­
dy ni ec).

Zarząd Insty tu tu  postanowił, aby egzamina tak 
z upłynionego półrocza roku szkolnego, jako też 
egzamina kandydatów i kandydatek życzących 
wstąpić do Instytutu Muzycznego na 2gie półrocze 
tegoż ro k u , odbyć jednocześnie w następującej 
kolei:

d. 3 Stycznia 1863 r. Sobota — klasa żeńska— 
Zasady muzyki elementarnej.

d. 5 Stycznia, Poniedziałek — klasa męzka—  
Zasady muzyki elementarnej.

d. 7 Stycznia, ś ro d a —  klasa męzka —  zasady 
wyższe.

d. 8 Stycznia, Czwartek— klasa żeńska — zasady 
wyższe.

d. 9 Stycznia, Piątek— klasam ęzka— fortepian.
d. 10 Stycznia, Sobota —  klasa żeńska— forte­

pian.
d. 12 Stycznia, Poniedziałek#— klasa męzka— 

organ.
d. 14 Stycznia, Ś ro d a—klasa męzka—-śpiew so­

lowy.
d. 15 Stycznia, Czwartek— klasa żeńska— śpiew 

solowy.
d. 1.6 Stycznia, P ią tek—klasam ęzka—skrzypce 

i Violouczella.
d. 17 Stycznia, Sobota — klasa żeńska— h ar­

monia.
d. 19 Stycznia, Poniedziałek—klasa m ęzka—har­
monia.

W tym porządku, iż egzamina uczni dawnych 
miejsc mieć będą od 1 0 -ej do 1-ej, a uczni nowo 
przybyłych od 3ej do 5ej godziny. — Warszawa d. 
5 Grudnia 1862 r. — Dyrektor Instytutu Muzy­
cznego Warszawskiego Apolinary Kątski.

psugów na linję Adagumską, w zamiarze zniszcze­
nia tam nowo założonych kozackich osad. Dnia 4 
września oddział nieprzyjacielski, silny na 3 tysiące 
ludzi, tajemnie zbliżywszy się do linji Adagumskiej, 
niespodzianie napadł na posterunek Georgiewski, | 
gdzie znajdowało się tylko 35 kozaków z 6go ba­
talionu wojska Kubańskiego pod dowództwem se- ! 
tnika Gorbatko. Pomimo uporczywego oporu ko- ; 
żaków, górale potrafili wedrzeć się do zewnętrz tie- I 
go oparkanienia posterunku, przy' czem zginęła wię­
ksza połowa jego obrońców. Natenczas pozostali 
przy życiu wysadzili w powietrze jaszczyk z ładun­
kami i zamknąwszy się w budynku, który służył za 
mieszkanie dla załogi, dalej rozpaczliwie się bro­
nili. Rozwścieczeni górale, nie widząc możności 
przymusić kozaków do poddania się, podpalili bu­
dynek, w którego płomieniach zgiuęli waleczni jego 
obrońcy. Ta bohaterska'obrona, i poniesione przy. 
niej znaczne straty , zmusiły górali do zaniechania 
dalszych zamiarów.

Dnia 3go października znaczny oddział nieprzy­
jacielski, liczący od 5 do 7 tysięcyludzi, z wąwozu 
Mezekszych,nagle napadł na Niższo-Bakańską s ta ­
nicę, na tejże Adagutmkiej linji. Nieliczne wojska 
znajdujące się w stanicy, i osaduicy zaledwie po­
trafili przysposobić się do obrony; jednakże pomi­
mo ogromnej przewagi sił, i gwałtownego nacisku 
nieprzyjaciela, pierwszy napad został odparty. Na 
nieszczęście przy jednym węgle oparkanienia, od 
wystrzałów zapalił#<się siano, od którego ogień, 
w skutku silnego wiatru rozszerzył się wewnątrz 
stanicy, a w samem oparkanieniu zapalił się chrust 
i zrobił się wyłom. Górale bezwłocznie skorzystali 
z tego przejścia, wdarli się wewnątrz oparkanienia 
i już rzucili się rabować domy. Natenczas działa 
stojące w bastjonach zwrócoue zostały wewnątrz 
stanicy i skoncentrowauemi wystrzałami raziły tłu­
my zajadłych górali; tymczasem zaś z różnych 
punktów poczęły się zbliżać rezerwy.

Zamięszanie sprawione pomiędzy góralami uka­
zaniem się świeżych wojsk, zmusiło ich do szuka­
nia ocalenia w pospiesznem wycofaniu się ze sta ­
nicy. Ścigani przez kawalerję, zaczęli uciekać w 
rozsypce ukrywając się w zarosłych wąwozach pa­
sma gór Markotche; przy tem część uciekających 
została napotkana przez wojska wysłane z obozu 
Abińskiego pod dowództwem barona Vittinhofa i 
tu poniosła znaczną porażkę; górale porzucili całą 
zdobycz, zrabowaną w stanicy. Odparcie napadu 
górali w tak znacznych siłach dokonanego, koszto­
wało wojska rosyjskie: w zabitych 2 ober-ofice- 
rów, *) 22 niższych stopni i 2 k o b ie ty ; w ranio­
nych 2 sztabs-oficerów, 2 ober-oficerów 3) i 69 niż­
szych stopni. Przepadło 3 kozaków i 3 chłopców. 
W czasie pożaru spaliło się 38 domów. S trata 
nieprzyjaciela według świadectwa szpiegów, była 
ogromna; koło samej stanicy pozostało 100 tru ­
pów, a wszystkich poległych liczą do 400. Górale 
ponieśli tak znaczną stratę, że prawdopodobnie nie 
prędko ośmielą się na nowe nieprzyjazne przeciwko 
osadom przedsięwzięcia.

*) Esaul Stupak i setnik Słatkow.
3) Pułkownik Marków, major Awinow, porucznik Berg 

i esaul Bludilin

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Z Petersburga, 29 Listopada.
Wiadomości z obwodu Kubańskiego.

W  liczbie wypadków wojennych w Kubańskim 
obwodzie, we wrześniu i pierwszej połowie paź­
dziernika, zasługuje na uwagę bohaterska obrona 
załogi posterunku Georgiewskiego ') i napad Sza-

') Na linji Adagumskiej pomiędzy Neberdzajską a No- 
woroayjską stanicą.

Ogólne Kpranoz4 a i i I p .
D zien n ik i an g ie lsk ie  zrobiły teraz zw rot i 

utrzym ują, że osadzenie na tronie greckim  
k sięcia  A lfreda je s t  nieinożebue; Patrie w sk u ­
tek, jak powiada, dokładniejszych  w iadom ości 
z L ondynu , sprzecznie z sw em  poprzedniem  
douiesieuiem , jakob y Krolotv t W Iktorja zg o ­
dziła się  na radzie fam ilijnej na kandydaturę 
księcia  Alfreda, zapew nia teraz, że K rólow a  
an gielska odrzuciła tę kandydaturę, do czego  
g łów n ie  m iały się  przyczynić rady K róla B e l­
gów . K iedy w Paryżu w szakże pow szechnie  
głoszono, że ze strony gabinetu lon dyń sk iego  
nadeszło już urzędow e zrzeczenie się  k and y­
datury k sięcia  Alfreda, brukselsk i korespon-

dónt Gazety Kotońskiej zapew nia, że lord P a l­
m erston postan ow ił w strzym ać się  ze zrze­
czeniem  aż do rezultatu w yboru ty G recji. 
Jed en  z w iedeńsk ich  korespondentów' podaje 
w iadom ość, że lord P alm erston  u ło ży ł plan, 
utrzym ania w p ływ u  A n glji na G recję, m ia­
n ow icie  zam ierza sk łon ić  G reków , zap ew n ia­
jąc im  w cielen ie w ysp  Joń sk ich , do utw-orze- 
nia rzeczypospolitej pod ogóln ym  i w y łą c z ­
nym  protelstoratein A n glji, i że dla przepro­
w adzenia tego  planu, m a być w ysłan y  do 
A ten, jako  ajont angielski, p u łk ow nik  C hur­
chill. N ie  potrzeba, zdaje się, dodawać, iż w ia ­
dom ość ta potrzebuje potw ierdzenia.

D ep esze z T urynu  n ie podają jeszcze  nic  
p ew nego o za łatw ieniu  p rzesilen ia  m in ister-  
ja lnego . D zien n ik i Opinionc, Stam pa, Perseve- 
ranza  w y stęp o w a ły  stanow czo przeciw ko u- 
tw nrzeniu  gab inetu  fachowego, dla tego  za­
p ew ne panu C assin is, nie udało stę zebrać m ini­
sterstw a. Teraz niew iadom o czy K rół p ow ie­
rzy ł utw orzen ie gab inetu  p. P a sso lin i, czy też  
p. S an  M artino, k tóry  ja k k o lw iek  n ie  tak do­
brze w idziom y w  T u ileries ja k  p. Y illam ari-  
na, w szelak o ma także w zględy  na dw orze  
francuzkim , z powodu, iż znany je s t  jako n ie ­
przyjaciel G aribaldego i stronnictw a k rań co­
w ego lew ego. W  ogóle jeduakże z depesz o- 
kazuje się, ja k  trudnem  je s t  obecn ie uform o­
w anie odpow iedniego stan ow i rzeczy gab ine­
tu w łosk iego.

La Franco która poprzednio broniła p. R a-  
tazzego, teraz się  od n iego usunęła. W ed łu g  
tego dziennika, w  T u ryn ie są ty lk o  dw ie m o­
ż liw e kombinacje: albo zw ycięztw o  w p ływ u  
a n gielsk iego , przez u tw orzen ie gabinetu  z ży ­
w io łów  stron nictw a lew ego, albo u trzym anie  
w p ływ u  francuzkiego, za pom ocą u form ow a­
nia gab inetu  zachow aw czego z p. Y illam ari- 
na i jen . L a  Marmora na czele. W ed łu g  P ays , 
m in isterstw o  ulegające w p ły w o w i A nglji, w y ­
staw iłob y  W łoch y  na w ie lk ie  n iebezpieczeń­
stw o , poniew aż w takim  razie spraw a rzym ­
ska nigdyby nie m ogła być rozw iązaną, a A u -  
glja n ie u dzieliłaby najm niejszej pom ocy  
W łochom  w ch w ili potrzeby.

Z R zym u donoszą, że w  kancelarji papież - 
kiej pracują nad projektam i reform  żądanych  
przez Francję.

D zien n ik i w ied eń sk ie  donoszą o og łosze­
niu uchw alonego  przez obie izby, a za tw ier­
dzonego przez Cesarza praw a o sw ododzie  
osobistej i n ietyk a ln ośc i m ieszkań. Izba w y ż­
sza n ie  tak  prędko u kończy sw e prace, tak  że 
zam knięcia posiedzeń  rady państw a, n ie m o­
żna spodziew ać się  przed św iętam i. N ajw ięcej 
trudności będzie przedstaw iać ugoda z ban­
kiem , bo izba niższa nie chce żadnych uczynić  
ustępstw , a n aw et pragnie spraw ę tę odłożyć  
do p rzyszłych  posiedzeń, k ied y  tym czasem  g a ­
b inet dla podniesien ia kredytu, ch ciałby k o ­
niecznie, aby przed zam knięciem  posiedzeń  
rady państw a była załatw ioną.

J a k k o lw iek  ciąg le m ów ią o usiłow aniach  
pojednania P esz tu  z W iedn iem , a n aw et j e ­
dna z gazet w ied eń sk ich  utrzym uje, iż na­
m iestn ictw o w spóln ie z znakom itościam i ró­
żnych  narodowości w W ęgrzech  zam ieszk a­
łych, w ypracow ało projekt propozycij kró­
lew sk ich  do przyszłego sejm u w ęgiersk iego , 
m ających na celu  pojednanie, -wszakże rze­
czy dotąd nie p ostąp iły  w  tym  kierunku. Z a­
p ew ne po zam knięciu  ra d y  państw a, rząd  zaj­
m ie się  spraw ą w ęgierską, w  celu  u k o n sty ­
tuow ania na rok p rzyszły  pełnej rady pań­
stw a.

(Ind. bel., Pair., W. Z.)

Anglja.
Londyn, 1 Grudnia. R ząd p row incjonalny w  

K anadzie zmodytikowmł ostatn ią sw ą  decyzją  
organizację m ilicji. Ohio k la sy  m ilicji czyn ­
nej, różniące się  m iędzy sobą tem , że p ierw ­
sza z n ich  pobierała żołd , a druga p ełn iła  słu-

RZECZY SPOŁECZNE.

t r ó i l  Stoliczny.

Ciała społeczne w sw oim  organizm ie po­
trzebują koniecznie zogu isk ow ania  w jed nym  
punkcie w szystk ich  interosów , m oralnych  
i m aterjalnych, politycznych  i ek onom icz­
nych. P ań stw o  i społeczność w stolicznym  
grodzie, mają g łów n e w ęzły  życia.

C zasy św ietn ości grodów sto liczn ych  są  
czasam i św ietn ości narodów. D opók i w sto ­
licach  państw  w zrasta m oralność i bogactwo, 
państw a są w stanie kw itnącym . J ak  k ł^ o  
w  stolicach  podupadają m oralność, św ia tło  
i obyczaje, zaczyna się upadek państwa. K ie­
dy tam  burza polityczna, całe państw o wstrzą- 
śnione; — k ied y  tam  słabną w arunki społecz­
n ego bytu, rozprzęga się  społeczność w  całem  
państw ie. R ozpusta B abilonu rozprzęg]a sp o­
łeczność i obaliła państw o. B em agogja  Wy_ 
w róciła R zeczpospolitą  A teńską. B o  gdy  
w ięk szość ciem na ob yw ateli ostracyzm em  
sk azyw ała  ArystydesÓW i T em istok lesów  na 
w ygnan ie , n ie m ogło ostać się  państw o, gdzie 
genjusz i zasługa s ta ły  się ofiarami igraszki 
dem agogów . W  zn iew ieścia lym  R zym ie, 
p ełn ym  zbytków  i rozpusty, znika pow aga  
Senatu , upadają w ie lk ie  instytu cje stróżują­
ce sw obody obyw ateli, a z w szechw ładztw a  
ciem nego i rozpasanego gm inu, wyradzają  
się  d espotyzm y N eronów  i K uligulów . Jero­
zolim a znikczem niała, a lud izraelsk i rozw iał 
się jako p iasek  p ustyni po św iecie. Narody  
upadały zaw sze po zepsuciu sw oich m iast s to ­
licznych.

I  przeciwnie znowu, siła  stolicznych  g r o ­
dów ocalała narody od zagłady. T y r potężny  
bronił od zagłady Fenicjan , o" jego m ury roz­
b ija ły  się  uragany zdobyw ców , a siła  społecz­

nego organizm u T yryjczyk ów , przesączała so ­
bą narody sąsiednio, koczow ników  zm ieniała  
w społeczeństw a. Ileż to razy b y ł zdobyw a­
nym  E gip t, —  a przecież MemfLs zaw sze oca­
lało, straw iło  dziką s ilę  zdobyw ców , odm ła­
dzało się po każdej niszczącej burzy i staro­
żytna cyw ilizacja  egipska tryum fow ała nad 
zdobywcam i. E g ip t n ie przestaw ał być szkolą  
narodów przez la t tysiące. R zym , w polni 
zdrowia i s iły , po zdobyciu całego n iem al 
kraju przez H annibala K artagińsk iego, czy  
też dzikiego w odza G allów , Bronnusa; — sam  
jed en  opiera się  przem ocy i sam  jeden  w y-  
H cza na odrodzenie zachw ianego państwa. 
A  przecież ten sam  R zym  staje się  z czasem  
zdobyczą dziesięciu  aw anturników norm andz- 
kich, którzy dzielą się  nim  jak  sztukiem gołej 
ziemi. F lorencja  nie sto liczy ła  w ielkiem u pań­
stw u, a w szelako była ogn isk iem  życia  lu ­
jó w  w łosk ich , a naw et d ługo była  k o ły sk ą  
odradzającej się  cyw ilizacji. D zisiaj siłą  pań­
stw a i narodu francuzkiego je s t  P aryż, zdo­
bycie tego grodu roku 1814 stanow iło  o łosio  
w ielk iego N apoleona i o losie  w ielk iego  na­
rodu. A nglja  dzisiaj ma k ilk a  m iast tak w ie l­
kich, że m ogą równać się  z w ielu  stolicam i 
państw  E u ro p ejsk ich ,—  w szelako zaręczyć 
m ożna, żc ten , k toby opanował sto liczący tej 
° 9 r°um cj potędze państw owej L ondyn , sta­
mp się  panem  losów  A nglji. R ozum ie to A n- 
o .)n, a raz zagrożona w ylądow aniem  N apolco- 
ni'en.lenV8Z0g0’ Ilio przestała czuw ać nad bcz- 

n̂ s twem  sw oich  wybrzeży, ciągło tem  
n a w istr f  ei r?Hwem ok iem  spogląda na nie- 
najgłębszegobie Francją, -  a dzisiaj pośród
nnieża lv, ?• P°koju, znikąd m e zagrożona, 

r ń , . n  j(,n1:uni w szystk ie  sw ojo wybrzeża

H S i rdd r r r i m“ru " ki/bud“jcuiLt.ce z zeiaza i porty sam e pan­
cerzów ać zam ierza sta łą  i żelazem . L ondyn  
nie jest fortecą, ale zdobyw ca zanim  do niego  
dostąpi, zn iszczyć m usi m arynarkę angielską,

potom  m usi zburzyć fortyfikacje portów, po­
tem burzyć będzie organizm  społeczny, który  
je st  siłą  politycznej budowy, a dopiero w e­
drze się  do serca A nglji, do L ondynu .

Naród N iem ieck i n ie posiada dzisiaj w ie l­
k iego grodu stoliczuego, —  dla tego też nie 
jest państw em  w ielk iem . N iem cy rozbite na 
kilk adziesiąt drobnych ciał politycznych, po­
m im o w spólności język a  i tradycji, pom im o  
podobieństw a ustaw  p o lity cz ty c k  i organiza­
cji społeczeństw a, n ie tworzą jednej narodo­
wej całości, a ztąd nie w yw ierają  przew ażne­
go w pływ u  na interesa rodziny państw  chrzo- 
ścjańskich, ja k b y  to czterdziestom ilionow cm u  
narodowi przystało.

M im o jednakże słab ości p olitycznej, N iem ­
cy stanow ią  ogrom ną potęgę społeczną. N ie  
m asz w N iem czech  wspólnej sto licy  w ie lk o ­
ści P aryża  albo L ondynu , ale za to j e s t  k i l ­
kadziesiąt ogn isk  w ięk szy ch , koncentrują­
cych interesa państew ek  i sp ołeczeństw , do­
sk onale zaokrąglonych  w  sobie. Z czasów  
potęgi cesarstw a, pozostał stan rycersk i jako 
pam iątka feudalizm u, jak o  tradycja, —  ale 
sum a in teligencji n iem ieck iej leży' w n iem ie- 
ckiern m ieszczaństw ie. N iem cy nie m ają ani 
jed nego  m iasteczka bez celu i bez znaczenia,—  
najm niejsze z istniejących, jeszcze  je s t  zogni­
skow aniem  in teresów  pew nej ok olicy  kraju; 
jest albo sied lisk iem  władz prow incjonalnych, 
albo targow isk iem  handlow em , a lb o  w ięk ­
szym  w arsztatem  przem ysłu. M ieszczaństw o  
stanow i siłę  organizm u sp o łe c z n e g o  N ie ­
m iec, —  ale brak wielkiej wspólnej sto licy  
o d e jm u je  n a ro d o w i niem ieckiem u znaczen ie  
polityczno i w p ływ  na in teresa  europojskie. 
S iła  społecznego organizm u daje ludności 
w zrost szybki, ale N iem cy beż polityczneo-o  
znaczenia przeludniają się, n ie mają kolonij 
do zakładania n ow ych  osad, dla u p ływ u  zby­
tecznej swojej lu dności na puste ziem ie, nowo

odkry w'anych lądów . N igd zie tak n ie je s t  w i- 
doczuem  jak  w N iem czech, jaką  je s t  szkodą  
dla narodowości złe zestaw ien ie dw óch p o­
rządków  architektonicznych, p o litycznego i 
społecznego. N iem cy, rok rocznic w ysy ła ją  
zbytek  ludności swojej na em igrację, ale ta 
em igracja rozprasza się po ob cych  kolonjach, 
te osady niem ieckie w A m eryce, A fryce i 
A ustralji, zasilają obce dla N iem iec interesa  
polityczne. B rak  p o lityczn ego  i  społecznego  
zogu isk ow ania  in teresów  n iem ieckiej rzeszy, 
czterdziestom ilionow y naród ośw iecon y i pra­
cow ity , staw ia  na łasce rodziny państw  euro­
pejskich .

Z jednoczenie N iem iec dotąd będzie m arze­
niem , dopóki tam nie w yrośnie w ielk ie  m ia­
sto na gród stoliczny, a m iasto odpowiednie 
liczebnej i in tellektualnej sile  narodu. Idea  
jedności n iem ieckiej, kołacze s ię  po n iem ie­
ckiej rzeszy od upadku C esarstw a. A ustrja  
planuje i działa, aby odzyskać utracone zw ierz­
ch n ictw o nad rzeszą; P ru sy  am bicjonują to 
sam o przew odnictw o. W ied eń  je s t  n ajw ięk- 
szem  z m iast n iem ieckich , ale n ic je s t  repre­
zentantem , n ie jost treścią N iem iec. B erlin  
m niejszy  liczbą ludności ogólnej, ale ma przed 
W ied n iem  p ierw szeństw o, bo składa się  z czy­
sto n iem ieckiej ludności, k iedy niem czyzna  
w W iedniu  je s t  zaledw ie trzecią częścią Ogól­
nej ludności m iasta. W szelak o w alka pom ię­
d zy  Austrją i P ru sam i o przew odniczenie i 
zw ierzchnictw o nad R zeszą  N iem ieck ą  ani 
W ied n ia  ani B erlina n iez io b iła  dotąd jądrem  
ż^cia N iem iec. In teres p o lityczn y  n ie zdoła 
p oniszczyć osobnych  ogn isk  społecznego ży ­
cia. N iem ieck iem u  i w łosk iem u  społeczeń­
stw u  daleko jeszcze do zjednoczenia; W łochy  
m ają sześć ugrupow anych in teresów  p o litycz­
nych i społecznych, w sześciu w ięk szych  sto ­
licach państew ek upadłych, N iem cy mają ta­
k ich  ogn isk  przeszło trzydzieści.

B ez sto liczu ego  grodu, k tóryby sta ł się  o-

1 gn isk iem  g łów n em  życia  dla państw a i dla  
społeczności, n ie m asz ani państw  ani sp o łe­
czeń stw  silnych  i trw ałych.

P o lsk a  od pojaw ienia s ię  sw ojego w histo- 
rji jako p a ń stw o , n igd y  nie dorobiła się  
u siebie potężnego grodu sto liczn ego. K ru sz­
wica, G niezno, P ozn ań , P ło c k  a n astęp n ie  
K raków , b yw ały  m iastam i rezydencjonalnem i 
K rólów . P iastow sk a  m onarchia kszta łciła  się  
powoli, m ając do zw alczenia  trudności w ie le  
z sam ego p o ło żen ia  jeograficznego, zw łaszcza  
po napadzie p ierw szym  T atarów  M ongołów , 
gdy n ieustannie odpierać przychodziło  azja­
tyck ie  hordy. Z aw iązek  m onarcliji ja w i się  
w  W ielkopolsoc, dzieje przedehrześcjańskie  
państw a przędą się  w pobliżu  G opła. P ia ­
stow sk a  dynastja po upadku państw a W ie l­
kiej Chrobacji posuw a się  k u  południ ow i,zaj­
m ując S z lą sk  i M ałopolskę z K rakow em . D la  
utw ierdzenia  n ow ych  n abytków , B o lesław  
C hrobry staw ia  tron sw ój w  K rakow ie. A  gdy  
po rozbiciu się  w ielkiej Chrobacji, pobratym ­
cze K ró lestw o  Czeskie zostało zagrożone orę­
żem  N iem ców , genjusz Chrobrego zam ierza  
państw o sw'oje zrobić jądrem  pokrew nej S ło ­
w iańszczyzny, zdobyw a czeską  P ragę , a ch w i­
low o m a zam iar tam  przenieść sto licę  z K ra­
kow a. G dy n ie m oże utrzym ać się  w  Pradze, 
w raca do K rakow a, aby ztam tąd sięgać do 
południow ej słow iań szczyzny, gdzie rozpo­
ścierali w ładztw o sw oje M adziarowie, potom ­
kow ie IIu uu ów . In teres p iastow sk iego  pań- 
stw a, rosnącego puścizną po W ielk o  Chroba- 
tach na południu, radził K raków  zam ienić  
stale na gród sto liczn y  i tam założyć ogn isko  
państw ow ej i społecznej s iły . P om orze p o­
gańskie, chociaż jed n op lem ien n e, lech ick ie, 
długo od ryw ało się  od in teresu  narodowego  
chrześcjańskich  braci. D zieln y  oręż Chrobre­
go trzym ał w h oh low n ictw ie tych  pobratym ­
ców , w sze lak o  pojedyncze chociaż zw ycięzk ie  
w ypraw y ku  B a łty k o w i, n iem ogły  utw ier-
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żbę bezpłatnie, mają być odtąd razem połączo­
ne.- Prerogatyw y służące pierwszej klasie, 
rozciągnięte zostają i do drugiej; w szyscy mi­
licjanci pobierać będą jednakow y żołd, a to 
na mocy prawa uchwalonego podczas ostat­
niej sesji parlamentarnej. Ta nowa zachęta 
do tworzenia się oddziałów ochotników od­
powiada życzeniom  rządu angielskiego, które­
mu bardzo chodzi o to, iżby Kanada posiadała 
i utrzym ywała armję dostateczną do własnej 
obrony.

Z okoliczności dojścia księcia W alji do 
pełooletności, m iasto K webek nadesłało mu 
adres z w ynurzeniem  uczuć przychylności; w 
kilka dni potem  toż miasto przysłało na ręce 
lorda-majora Londynu sumę 2,300 funt. ster. 
dla dotkniętych niedostatkiem  robotników  
Lancashire’u. Miasto Montreal ofiarowało na 
tenże cel przeszło 5,000 funt. s te r , a podpisy 
w  prowincji tamecznej w yn iosą , jak zape­
wniają, do 16,000 funt. ster.

.4 u » tr jn .

Wiedeń, 3 Grudnia. Jak donosi Fresse w ie­
deńska, izba panów nie będzie mogła przystą­
pić w b. tygodniu do roztrząsania kwestji u- 
kładu z bankiem, komisja bowiem finansowa 
tej izby nie ukończyła jeszcze sw ych w tym  
w zględzie narad, tak iż sprawozdanie referen­
ta barona Baumgartnera zostanie dopiero we 
czwartek rozdane. Zdaje się potwierdzać po­
głoska, że koinisjafinansowa izby panów pro­
jektuje przedłużyć przywilej bankowy nie na 
10 lat, jak tego żąda izba deputowanych, ani 
też na 24 lat,flak sobie życzy kom itet banko­
w y, lecz na 14 lat. Również potwierdza się 
wiadomość, że pomicnioua komisja finansowa 
odrzuciła tak przez izbę deputowanych uchwa­
loną, jak i przez ministra skarbu, w porozu­
mieniu z komitetem bankowym, przyjętą me­
todę pokrycia banknotów w obiegu będących, 
lecz zaprojektowała inną, ha m ocy której 
banknoty mają być do w ysokości 350 m ilio­
nów złr. w jednej trzeciej, a wyżej nad tę su ­
m ę w całości pokryte. Nareszcie w przed­
miocie spłaty ratami stałej pożyczki 80 m i­
lionów złr., komisja finansowa izby panów  
wynalazła odrębną teorję, nie zgadzającą się 
ani z dwuprocentową amortyzacją, przez ko­
m itet bankowy żądaną, ani też z zasadą nie­
spłacenia tego długu, przez izbę deputowanych 
głoszoną; podług teorji poimeniouej komisji, 
jedynie od trzeciej części 80 milionów, jako 
wymagającej ze strony banku pokrycia w go- 
towiznie, skarb ma opłacać 4°/0 czyli 1,066,666 
złr. rocznie, a od pozostałych dwóch trzecich 
części, których pokrycie, za pomocą gotowi­
zny w składach bankowych, nie jest wyma­
gane, skarb nie ma nic opłacać, tak iżby od 
całej sum y 80 m ilionów złr. bank otrzymy­
w ałby rocznie tylko l,32°/0.

W ątpić należy ażeby izba deputowanych 
poddała się w głów nych punktach rezultatu 
swej czteromiesięcznej pracy uchwałom izby 
panów. Przypuściw szy nawet, iż pod wzglę­
dem uchwał finansowych, obie izby jednakie 
posiadają praw o, nie w ynika jeszcze ztąd, 
ażeby izba deputowanych zrzekała się stale 
sw ych przekonań, byle zadosyć uczynić ży­
czeniom izby panów. P ierw sza z Łych izb 
porobiła już dotąd na rzecz drugiej liczne u- 
stępstw a, gdyż dbała przedewszystkiem  o o- 
siągnięcie choć jakichkolw iek na drodze kon­
stytucyjnej rezultatów. Pozostaje więc izbie 
panów uczynić ze swej strony choć raz jeden 
ustępstw o, zwłaszcza w  kw estji wszech­
stronnie przez izbę doputowauycli zbadanej i 
ocenionej, tern bardziej, że ta ostatnia izba, 
jako reprezentująca w szystkie klasy społe­
czności, należycie jest obeznaną z jej potrze­
bami i z położeniem kraju pod wszystkiem i 
względami. Izba deputowanych, zdaniem tej­
że Pressy wiedeńskiej, ubliżyłaby swej go­
dności, gdyby zeszła na stanowisko w ykona­
wczyni uchwał izby panów. Pom ieuiony 
dziennik kończy obszerny artykuł wstępny, 
kw estji powyższej poświęcony, temi słowy: 
„W szystko razem wziąwszy, rezultat prac 
komisji finansowej izby panów nie przed­
stawia nic pocieszającego. N ie sądziliśm y  
wprawdzie, iżby komisja ta przyjęła bez 
najmniejszego zastrzeżenia wszystko, cokol­
w iek izba deputowanych uchwaliła, jak k ol­
wiek przyznajemy, że takie z jej strony po­
stąpienie byłoby daleko rozsądniejsze od mo- 
dyfikaoij jakie porobiła. Zm iany uchwalono 
przez tę komisję powinny być w najlepszym  
naw et razie odrzucone. Dodać tu jeszcze wy­
pada, iż zmianom tym  nio towarzyszą takie 
w nioski, któreby zdolue były wyjaśnić pun- 
kta, przez izbę deputowanych niedotkuiętc. 
Są to wprawdzie dotąd jedynie wnioski ko­
misji, któro izba panów może odrzucić. Jest 
to ostatnia nadzieja, lecz gdy i ta zawiedzie, 
w takim razie kwestja bankowa dozna now e­
go przesilenia.”

Francja.
Paryż, 1 Grudnia. Zapewniają, że Anglja nie 

wypowiedziała jeszcze swego ostatniego słowa  
co do kandydatury ks. Alfreda i że lord Palm er­

ston nie tak będzie skorym  w jej zrzeczeniu 
się. Lecz, jak się zdaje, gabinet angielski opóź­
niając się z przyjęciem proponowanego wkładu 
chce tylko wybitniej dać poznać otrzymane 
zwycięztwo i nadać większą wartość zrzecze­
niu się, na które zbyt łatw o liczono. Stanowisko 
lu g lji tein jest korzystniejsze, że wszystkie

trzy prowincjo zgodziły się na nią pod po- 
wnemi warunkami.

Teraz jak się zdaje zaczną mówić o ltandy- , 
daturze księcia w łoskiego i arcyksięcia Ma- 
ksymiljana, Anglja przekładałaby tę ostatnią, i 
z obawy aby książę w łoski nie podlegał zby­
tecznie w pływ ow i francuzkiemu. N agłe uja- j 
wnienie potęgi w pływ u angielskiego na umy­
sły w Grecji, spowodowało rząd fraucuzki do 
bliższego rozpatrzenia przyczyn tego w pły­
wu, co jak zapewniają, może wywrzeć w pływ  
na przyszłą politykę Francji.

Co do przesilenia ministerjalnego w Tury­
nie, o którern wiadomość giełda przyjęła bar- 
Izo oziemble, dotąd ciągle m ówią o zamiarze 
utworzenia gabinetu przejściowego. Zwróco­
no uwagę na ustęp m owy jenerała Duraudo, 
w którym oświadczył o chęci pojednania się 
ze stolicą Apostolską. W edług ostatnich wia­
domości, minister ten następujące podawał 
propozycje: zwrot skonfiskowych dóbr ducho­
wnych, zaniechanie wprowadzenia do prawo­
dawstwa włoskiego, prawa o m ałżeństwie cy- 
w ilnem  uznanie praw Papieży do dziedzictwa 
Sw. Piotra.

Margrabia Lavalette niedawno miał posłu­
chanie u Cesarza w Compiegne, gdzie prze­
m awiał z całą otwartością. Margrabia nastę­
pnie okazywał się bardzo uradowanym z do­
znanego przyjęcia. Zresztą w szyscy powra­
cający z Compiegne jednozgodnie mówią, żc 
mało tam zajmują się polityką, myśląc jedy­
nie o zabawie.

Wczoraj odbyła się rada m inistrów w Com­
piegne, na której byli obecni prefekt Sekw a­
ny i prefekt policji. Zapewniają, że przedmio­
tem obrad, oprócz kwestji greckiej, była kw e­
stja piekarska, co do której różnią się między 
sobą zdania pp. Haussmanna i Roitelle i do­
datkowo sprawa przedsięwzięcia stosownych  
środków w d. 7-m grudnia, w czasie otwarcia 
bulwaru ks. Eugenjusza.

D o Yera-Cruz przybyło trzydzieści wozów 
zbudowanych na M artynice. Jenerał F orey  
obstało wał wozy w Stanach Zjednoczonych, 
ało te nie m ogły na czas być wykończone, 
i tylko mąkę można było ztamtąd dostać. 
Jenerał Forey koniecznie domaga się od 
ministra marynarki, aby rozciągnięto baczność 
na wybrzeża M eksyku, od strony Oceanu 
W schodniego. Zdaje się, że prowadzona jest 
znaczna kontrabanda od strony przeciwnej, 
stronie, gdzie francuzi rozwinęli tak znaczne 
siły  morskie.

H  l o c i i } .
Turyn, 21) Listopada. Rozprawy w izbach 

nie przedstawiają nic zajmującego; osobisto 
s p o ry  p o m ię d z y  c z ło n k a m i, p o ś m ie r tn e  d z ie je  
s to s u n k ó w  p . R a tu z z o g o  z s t r o n n ic tw o m  le ­
wem, nie w yjaśniły- żadnego ważniejszego 
faktu. P . Petrucelli della Gattina, mający so­
bie tylko właściwą politykę, proponował po­
rządek dzienny, naznaczający rok 1863, jako 
ostateczny termin zajęcia Rzymu; p. Brołfe- 
rio, oświadczył, że obecny gabinet jest niedo­
bry, lecz obawiając się czegoś gorszego, będzie 
głosow ał za jego utrzymaniem; nakouiec p. 
Toscanelli, szwager p. Peruzzego, powiedział, 
że im ię p. Ratazzcgo reprezentuje w szystkie  
klęsk i W ioch.

D ziś powiadatłb, że gabinet podał się do 
dymisji. Król żądał od kilku znakom itszych  
ludzi prawdziwego przedstawienia stanu kra­
ju; pomiędzy innemi w ezw ał w tym  celu pana 
CiaJdiniego z Bononji. Odradzono mu roz­
wiązanie izby, ponieważ wypadek nowych  
wyborów bardzo jest wątpliwy; W iktor- 
Em anuel jeszcze nie wynurzył swego zdania, 
ale w ygląda bardzo zamyślony. Powołauio do 
utworzenia gabinetu członków opozycji, by­
łoby nowem niebezpieczeństwem, ponieważ 
i oni m usieliby rozwiązać izbę, nie mając 
w niej zapewnionej większości; utrzymanie 
zaś teraźniejszego gabinetu jest niepodobień­
stwem.

Stronnictwa tak są przeciw sobie rozdraż­
nione, tak uniesione jedno przeciw drugiemu, 
że sama miłość w łasna nie pozwala im usunąć 
się z pola bitwy. Najzajadlejsi w tej walce są 
deputowani toskańscy z p. Peruzzim  na czele, 
których popiera p. Minghetti; lombardczycy 
są nieprzychylni p. Ratazzeińu z pow odu, że 
przewrócił do góry nogami w nich admini­
strację i dla tego obecnie należą do koalicji.

Zdaje się, że jedynym  środkiem ocalenia 
utworzenio gabinetu przejściowego. P . Ra- 
tazzi i opozycja pozwoliłyby mu spokojnie 
rządzić w nadziei uzyskania po nim spadku. 
Czas jak zw ykle przyniesie radę, uspoki na­

miętności i pozwoli zimniej a rozważniej roz­
patrzyć obecny stan rzeczy. Zdaje się, że ta 
droga zostanie przyjęta przez koronę, bo jest 
najzręczniejsza i najroztropniejsza droga.

Polem ika pomiędzy Opinione i MonarcMa 
naziom ie  co do niezabronienia przez Cesarza 
Napoleona przyjęcia deputacji toskańskiej 
w 1859 r. jeszcze się nie skończyła. Hrabia 
Arese, z którego natchnienia wychodzą arty­
kuły Opinione utrzymuje, że Napoleon I  nie 
sprzeciwiał się przyjęciu deputacji i wynurzył 
w tym względzie swe zdanie W iktoro wi-Enia- 
nuelowi. P . Pepoli, zapewne m ylnie zawia­
domiony przez swego kolegę, bo zanadto pra­
wy ma charakter, ażeby ukrył prawdę, gdy­
by m iał o niej wiadomość, trwa w  swem  za­
przeczeniu. Polem ika ta sprawia wielkie tu 
a nawet i w Paryżu wrażenie, ponieważ po­
wszechnie sądzono, że Cesarz Napoleon zro­
bił w szystko co było w jego mocy dla prze­
szkodzenia w cieleniu Toskanji. Hr. Arese, 
wolał wydać tajemnicę, niż przez swe m ilcze­
nie poprzeć m ylne mniemanie, jakoby Ce­
sarz Napoleon stawiał przeszkody dążeniom  
W łoch.

Z Florencji donoszą, że pobór odbywa się 
bardzo pom yślnie w całej Toskanji. Popisow i 
są pełni zapału. W  miastach pracują nad ura­
towaniem gwardji narodowej.

wiadomość, że pełnomocnik Saski nie został 
odwołanym z Hamburgskiej konferencji do­
tyczącej cła na rzece Elbie. Konferencja ta 
obecnie jest nieczynną, z powodu iż pro­
pozycje drezdeńskie zostały odrzucone; pro­
pozycje zaś podane z przeciwnej strony, są 
tak ważne, że poprzednio koniecznem jest po­
rozumienie się rządów, które b yły  w Dreźnie 
reprezentowano.

Trjest, 4 Grudnia. W iadomości z Kabulu z 
25 października donoszą, że między D ost- 
Mahomedem i Ahmedjanem z Ilcratu, w sku­
tku starań posła perskiego, nastąpiło porozu­
mienie.

Madryt, 1 Grudnia. Opozycja jest w rozdwo­
jeniu; nie przedstawi ona jutro kandydata na 
prezesakortezów. Kandydat ministerjalny bę­
dzie miał w ielką za sobą większość.

Madryt, 2 Grudnia. Królowa przyrzekła w 
mowie tronowej kortezom, żeim  zostaną prze­
dłożone dokumenta dotyczące Kochinchiny, i 
że rząd w stosownym  czasie udzieli innych je ­
szcze wiadomości mających związek z ważne- 
m i wypadkami, jakie zaszły na brzegach w y­
spy Kuby.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Medjolan, 3 Grudnia. Dzisiejsza Perseveranza 

pisze: W czorajsze domniemania co do utw o­
rzenia nowego gabinetu, okazują się przed­
wczesnemu D ziś krąży pogłoska, że p. Yilla- 
marina lub p. San Martino otrzymali polece­
nie utworzenia gabinetu.

'Turyn, 2 Grudnia. P . Ratazzi oznajmiając 
senatow i przesilenie m inisterjalne, wyraził 
ubolewanie, że nie mógł poddać swego postę- 
wania pod opinją senatu. Przytem  dziękował 
senatowi za stałe popieranie. -D zien n ik  Kopero 
pragnie gabinetu złożonego z osób, które nie 
m iały bezpośredniego udziału w ostatniej 
walce parlamentarnej. Perseveranza sądzi, że 
gabinet czysto administracyjny oznaczałby 
uznanie niemocy, i nieudolności politycznej, 
na co zgodzić się nie można. N ie ma żadnych 
pewnych wiadomości względem  składu no­
wego gabinetu.

Turyn, 2 Grudnia. Discussions podaje wiado­
mość, że izba zostanie do tego czasu odroczo­
ną, dopóki now y gabinet nie będzie utworzo­
ny. Tenże dziennik utrzymuje, nie zgadzając 
się w tym  względzie z Opinione, że celem do­
konania szczerego pojednania, now y gabinet 
będzie się składał powiększej części z mężów  
stanu, którzy nie mieli udziału w ostatnich  
walkach parlamentarnych, gdy tymczasem  
Opinione przeciwnie wyraża swojo zadziwie­
nie, że dotąd nikt z naczelników prawej stro­
ny, którzy się tyle przyczynili do upadku p. 
Ratazzcgo, nie został do gabinetu pow oła­
nym .

Turyn, 3  Grudnia. P . C a ssin is  n io  z d o ła ł 
u tw o rz y ć  n o w o g o  g a b in e tu , i  z r z e k ł  s ię  sw e j 
m is ji. U tr z y m u ją ,  ż »  p p . P o n z a  di San Marti­
no otrzymał polecenie utworzenia gabinetu. 
Monarcha naziomie wynurza zdanie, że potrze- 
bnem jest zawieszenie broni celem uśmierze­
nia namiętuości politycznych. Opinione po­
wtórnie powstaje przeciw projektowi utw o­
rzenia m inisterstwa administracyjnego.

Turyn, 3 Grudnia. Pogłoska,jakoby p. San  
Martino otrzymał polecenie utworzenia gabi­
netu, jest bezzasadną. Przeciw nie utrzymu­
ją, że p. P assolin i podjął się tej misji. Nazwi­
ska przyszłych ministrów dotąd nio są w ia­
dome.

Belgrad, 3 Grudnia. Komisja wojskowa nie 
rozpocznie posiedzeń przed 1-m Stycznia.

Kassel, 3 Grudnia. Dzisiejsza Kasseler-Zei- 
lung, zamieszcza odpowiedź p. Dehn-Rothfel- 
sera, datowaną z 1-go Grudnia, na depeszę p. 
von Bismarcka, przywiezioną przez kurjera.

_ Odpowiedź ta kończy się protestacją przeciw  
ewentualnemu wmięszaniu się Prus do spraw  
wewnętrznych niezależnego państwa związ­
kowego, w imieniu rządu i kraju elektoral- 
no-heskiego, i w  interesie w szystkich państw  
udzielnych.

Berlin, 4 Grudnia. Ostatni numer Kreuz- 
zeilungu  żąda znów, aby przedsięwzięto suro­
we środki przeciw urzędnikrm i dziennikar­
stwu. Tenże dziennik utrzymuje, że ostatnio 
narady gabinetu dotyczyły obwarowania 
brzegów .—  Bank-and-llandcls-Zeitung  w spo­
mina o pogłosce, w edług której rozpoczęto 
układy z p. v. Maurach, co do objęcia przez 
tegoż prezydencji policji w tutejszem mieście.

Londyn, 3 Grudnia. Z Nowego-Jorku dono­
szą pod datą 22-go Listopada o pogłosce, że 
członkowie kongresu stanów południowych  
zamierzają wydać na widok publiczny listy  
z czasu zebrania się kongresu, któro żądają 
zawieszenia broni lub pokoju.

Drezno, 4 Grudnia. Dresdner Journal podaje

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Wczoraj niebo przez cały dzień było po­

godne, wieczorem pokryte lekkiem i białemi 
chmurkami. Powietrze mroźne, sredniatem- 
peratura dnia jest 9 '/2 stop. R. zimna, o 8%  
stop. R. niższa jak  w stanie normalnym; naj­
w iększe zimno w nocy wynosiło 12, najmniej­
sze po południu 6 stop. R. Barometr zwolna 
opadał, w ysokość jego średnia jest: 766,83 
milimetrów. W iatr panował słaby południo­
wo-wschodni, wieczorom południowy. Na 
słońcu jedna mała plama. Od g. 8-ej w. św ie­
tne białe koło otaczało księżyc.

—- D nia 3 Października r. b. we wsi i gm i­
nie Ruchua, powiecie Siedleckim , z n iew yśle- 
dzonej przyczyny, lecz jak się domyślają z pod­
palenia, wybuchł pożar, który mimo energi­
cznego ratunku, zniszczył dwa spichrze, dwie 
stodoły i dwie szopy, ubozpieczene na rs. 
1,460,—nadto zboże w snopie i ziarnie, paszę, 
sieczkarnie z młocarnią i inno ruchomości 
wartujące rs. 10,340.

— W  nocy z dnia 3 na 4 Października r. b. 
wo wsi Zalesie, gm inie Białaszewo, powiecie 
Augustowskim , jak  się domyślają z podpale­
nia, w ynik ł pożar, skutkiem  którego spaliły  
się trzy domy mieszkalne z zabudowaniami 
gumiennemi, ubezpieczone na rs. 940, oraz 
zboże, sprzęty domowe i inwentarz, wartu­
jące rs. 4,226.

— Ks. Józef Bitta, katecheta przy gim na­
zjum katołićkiem  w Cieszynie, ofiarował 
2,000 złr. na założenie stypendjum przy tern- 
że gimnazjum. Procenta z tego stypendjum  
wynoszące rocznie 100 złr., mają być w na­
stępny sposób rozdzielone: 1) 25 złr. ma być 
rozdane m iędzy ubogich uczniów, nie mają­
cych żadnego stypendjum, dla zakupienia im  
książek lub odzieży, a lb o  dla wsparcia ich  
w  ch o ro b ie . 2 )  50  z łr . w d w ó c h  r ó w n y c h  c z ę ­
ściach po 25 złr. rocznie, ma być przeznaczo­
ne na stypendja dla uczniów, pochodzących  
z pokrewieństwa założyciela, albo z jego miej­
sca rodzinnego Beneszowa, w Raciborskim  
powiecie, lub też z innych krajów austrjae- 
kick i zagranicznych, dla których potąd przy 
temże gimnazjum żadnego stypendjum nie ma; 
lecz ci powinni się wykazać znajomością ję ­
zyka słowiańskiego, lub przynajmniej się go 
uczyć. 3) Ostatnie 25 złr. mają być coroczuie 
do kapitału dodawane, tak  iżby za 16 lat po­
wstało trzecie, a za 32 lat czwarte stypendjum  
po 25 złr. Następnie mają się w szystkie czte­
ry stypendja podwoić tak, aby w przeciągu 
96 lat do 50 złr. wzrosły. Tym sposobem co 
32 lat kapitał powiększy się o 1,000 złr., z któ­
rego znowu stypendjum na 50 złr. ma być za­
łożone.

—  Odkąd włościanie czescy stali się w ła ­
ścicielam i gruntów, gospodarstwo rolne w 
Czechach znakomite zrobiło postępy- W" obce 
coraz zwiększających się dochodów z roli, 
co pochodzi głów nie z zastosowania do upra­
w y gruntów wiadomości z dziedziny che- 
mji i mechaniki, którym  włościanie czescy 
poświęcają się gorliwie, —drobna posiadłość 
ziemska ponosi podwyższone ciężary z daleko 
w iększą łatwością, aniżeli poprzednie bardzo 
umiarkowano podatki. Idąc za przykładem  
w łaścicieli w iększych dóbr, w łościanie czescy 
podejmują się także znacznych przedsięwzięć, 
a gdzie siły  pojedynczego człowieka nie w y­
starczają, tam tworzą się stowarzyszenia. N o­
w y w tym  kierunku postęp spostrzegać się 
daje w rozwiniętym  obecnie na obszerną ska­
lę przemyśle cukrowniczym; w wielu okrę­
gach potworzyły się towarzystwa drobnych 
właścicieli ziemskich, w  celu założenia fabryk 
cukru z buraków, przyczem członkowie zo­
bowiązali się rozebrać pewną ilość akcij i 
przeznaczyć część swej roli na uprawę bura­

ków. Powodzenie jakiem  cieszą się liczne w 
Brunświckiem  zawiązane podobne stowarzy­
szenia, rokują temu w Czechach przedsię­
wzięciu świetną przyszłość. —Inna także ga- 
łęź przemysłu czeskiego—eksploatacja kopal­
ni węgla kam iennego — coraz bardziej się 
wzmaga.

— D zienniki |A ustralskie podają wiado­
mość, zajmującą szczególniej doktorów. P ies  
pewnego pasterza, którego nazwisko w ym ie­
niają. połknął strychninę. D la przyniesienia 
mu ulgi w cierpieniach tetanicznych, będą­
cych następstwem tego rodzaju otrucia, dano 
owemu zwierzęciu arszeniku. Środek ten za­
miast go dobić, przyniósł mu ulgę zupełną.— 
D zienniki pomienione dodają, że m iały miej­
sce jeszcze dwa inne przykłady podobnego 
wyleczenia. Idzie więc teraz o przekonanie 
się: 1) czy arszenik jest rzeczy wiście atidotem  
przeciw wspoinnionej straszliwej trueiznie; 
2) czy działa w każdym stopniu, to jest, czy 
czas jaki upłynął od jej użycia, osłabia lub 
też niweczy zupełnie skuteczność owego anti­
dotum, i 3) czy człowiek może równie korzy­
stać z tego lekarstwa jak i pies. — Badając tę 
kwestję, możo będzio można dojść do znale­
zienia w arszeniku środka zapobiegającego 
straszliwym  następstwom pewnych cierpień, 
których teraźniejsza medycyna zupełnie le ­
czyć nio potrafi. B yłoby to nader ważne, 
zwłaszcza, że obrażenia tetaniczne są częstszo 
aniżeli otrucia strychniną, bywające zw ykle  
wypływem  pom yłki lub zbrodni.

— Czytamy w  jednym  z dzienników pesz- 
teńskich, pod 15 listopada: „ Cesarz Franciszek  
Józef, niedawno przyjmował na oddzielnem  
posłuchaniu w W iedniu, jak zw ykle co rok, 
deputację gm iny izraelskiej /, Pesztu, która 
złożyła mu w podarunku, na dwóch wielkich  
srebrnych półmiskach, dwie przepyszne gęsi, 
ozdobione wstążkam i w barwach austrjackich 
i węgierskich. Zwyczaj ten sięga zeszłego 
wieku. Podczas wielkiej wojny o dziedzictwo 
tronu austrjackiego, która wybuchła w po­
czątku panowania Marji-Teresy, Austrja zo­
stała zajęta przez obce wojska, które otoczyły  
stolicę, tak że w niej brak żyw ności zaczął się 
daćuczuwać.

W  tym  czasie kilku bogatych izraelskich  
kupców z Pesztu, ażeby nic nie brakowało na 
stole Cesarzowej, w ystaw ili się n a  najw ięk­
sze niebezpieczeństwa przedostając się przez 
wojska nieprzyjacielskie, i za pomocą pienię­
dzy i chytrości potrafili przesłać do pałacu 
cesarskiego w W iedniu, co mogli znaleźć naj­
lepszego do jedzenia, to jest dwie duże tuczne 
gęsi. Odtąd izraelici peszteńscy co rok sk ła ­
dali Cesarzowej, za jej zezwoleniem , podobny 
podarek. D la  zachowania pamiątki tego w y ­
padku, postanowiła nawet, że następcy je j  
mają przyjmować corocznie, w drugim tygo­
dniu listopada, _ na oddzielnem posłuchaniu 
deputację izraelitów pcsztońskich, z podarun­
kiem  dwóch tucznych gęsi.

— Paryzkic cesarskie centralne towarzy­
stwo ogrodnictwa, na jednem z ostatnich po­
siedzeń, zajmowało się pytaniem , jakim  spo­
sobem można zapobiedz i przeszkodzić gniciu  
o w o c ó w  zachowywanych na zimę. D ziennik  
tego towarzystwa n a s tę p u ją c e  w ty m  w z g lę ­
dzie podaje sprawozdanie: „P. G osselin przy­
pomniał, że jeszcze w roku zeszłym  na posie­
dzeniu towarzystwa, p. Lachesnay, okazywał 
jabłka nadgnite, z których wyjąwszy część 
zepsutą, zapełniał pozostały w skutku tego 
otwór bawełną; co wstrzym ywało dalsze gn i­
cie. P . G osselin doświadczał tego sposobu 
i udawało mu się zachować owoco już zaczy­
nające się psuć, aż do zupełnego ich dojrzenia. 
Sądzi zatem, że sposób ten z korzyścią możo 
być użyty, dla powstrzymania, a co najmniej 
dla zwolnienia postępu gnicia. P . Cottu uży­
wał także sposobu p. Lachesnay, lecz jeszcze 
pomyślniejsze otrzym ywał rezultatu, powleka­
jąc z wierzchu otwór zatkany bawełną, wo­
skiem  używanym  przy oczkowaniu drzew. P . 
M alot z pom yślnym  skutkiem  zamiast baweł­
ny używał z iem i, k tó r a  ta k ż e  wstrzym ywała  
gnicie gruszek. P . B uclielct zaś oświadczył, 
że gips pewniej niż bawełna i ziemia zabez­
piecza owoce od dałszego psucia się.

W IA D O M O Ś C I  L IT E R A C K IE .
— W krótce ma się ukazać w W arszaw ie 

drugie wydanie książki pod napisem: Nauka 
o Sakramencie Najświętszym, oraz zachęta i przy­
gotowanie do Kommunji Świętej. Dzieło to sk ła­
dające się z trzech części (O częstej Kommu­
nji; Najświętsze Ciało Jezusa jest życiem  mo- 
jem; Przygotow anie się do Kommunji częstej 
czyli rozmyślania), bezimiennie wydane, a u ło­
żone przez księdza Józefa Hubegu, niegdyś 
profesora b. Uniwersytetu W arszawskiego, 
odznacza się w zniosłością m yśli i pięknością  
stylu.

-  Znaucgo dzieła p. Glińskiego, pod naP1_ 
som Bajarz Polski, w yszły w ty c h  c z a sa c h  w

dzić panowania P iastów  w tych stronach. 
P lan y  Bolesław a były za szerokie,— otwiera- [ 
jąca się możność sohołdowania pobratymczej , 
Rusi Kijowskiej, wywabiała go na wschód. | 
D zielny wojownik tryumfował wszędy, ale | 
ogromne państwoCkrobrcgo nio miało nigdzie 
jądra życia, źródła siły.

To też po śmierci Chrobrego, gdy syn jego 
nie m iał genjuszu ojcowskiego, wzruszają się 
granice państwa. B olesław  Śm iały podnosi 
w ielki zamiar dziada, tryumfuje na wojnach, 
ale upada w chwili, kiedy był postrachem dla 
sąsiadów', bo okazało się że tron jego nie ma 
silnych podstaw, wewnątrz państwa.

W ładysław  Herman, objąwszy berło po 
bracie, usuwa się z Krakowa, rezyduje w P o­
znaniu lub P łocku, ucieka przed w ielkim  i 
niebezpiecznym trudem mocnienia się na p o­
łudniu, gdzie ścierać się trzeba było z Madzia­
rami i Niemcami, z pierwiastkiem obcym. 
W  czasie jego panowania dość długiego, le ­
dwie trzyma się w  całości państwo, zachowują 
się spokojnie Pomorzanie i Prusacy w  bli­
skości rezydencji królewskiej, wszelako ani 
postąpiło tam światło wiary chrześcjańskiej, 
ani pomiędzy pogaństwem zasilił się organizm  
społeczny.

B olesław  Krzywousty, d z ie ln y  wojownik, 
wzm ocnił państwo, tryumfując orężem nad

sąsiadami we w szystkich czterech okolicach. 
K rzyw ousty je st wszędy, gdzie grozi niebez­
pieczeństwo politycznej całości od zewnętrz­
nych uderzeń, ale żadnego z grodów swoich  
nie obrał stale na gród stoliczny, zasilając go 
skoncentrowaniem wszystkich interesów pań­
stwa i  narodu.

System  feudalny rozdzielił znowu praoowi- 
cie zlepione państwo Bolesław ów . Nio w y­
starczyło Krakowowi testamentem K rzyw ou­
stego nadane pierwszeństwo. Każda dzielni­
ca m ocni się sama w sobie, zakłada osobno 
ognisko życia. Drobnieje P olska Monarchja, 
a narodowość traci spójnię państwową i spo­
łeczną. Żadne z miast nie wyolbrzymiało, cho­
ciaż ich kilkanaście podniosło się do zna­
czenia. .

W skrzeszona przez Ł okietka Monarchja 
Bolesław ow ska, dopiero K raków obiera za 
głów ne życia ognisko. Kraków rosnąć poczy­
na, stroi się. w pyszne świątynie, w okazałe 
gmachy, mocni się fortyfikacjami za K azi­
mierza W ielkiego, ale niestety! interes spo­
łeczności narodowej nic nie zyskuje na wzro­
ście Krakowa, bo K raków w wieku X IY  i 
w wieku X Y , za czasów najwyższych pom yśl­
ności, nie wyobrażał narodowości polskiej, 
przeważała tam ludność napływowa niem ie­
cka. Rezydencja królów i najwyższych magi- 

1 stratur państwa stroiła tylko politycznie urzę­

dową polszczyzną interesa obcego nam krwią  
i duchem mieszczaństwa.

Panowanie Ludw ika w ęgierskiego i rządy 
króla z po za granicy, mimo ucieszuoj re­
zydencji na Krakowie królowej E lżbiety, 
sprawującej urząd regentki, zaszkodziło Kra­
kowowi, pociągając ku stolicy  W ęgier in te­
resa głów ne polityki. W  tym  czasie podupa­
dło znaczenie Krakowa, a niemczyzna zago­
spodarowała się w stolicy polskiego państwa i  
tym  silniej, ogarniając cały przem ysł, han­
del zaś był w szystek w rękach niemiec­
kich żydów. Tak więc krakowska ludność 
polska z ubytkiem królewskiego dworu osła ­
bła, a miasto stołecznej w nieobecności m o­
narchy przestawało być. ogniskiem  narodo­
wości.

Połączenie L itw y z I^olską, podnosząc zna­
czenie państwa politycznie, znowu rozpro­
szyło siły  narodowości ciężąco ku K rakow o­
wi. polska pragnęła swojego, L itw a swoje­
go ogniska. Jagiellonow ie m ieli więc dwie 
stolice, a Kraków leżał za nadto na krańcu 
ogromnego państwa. Coraz więc częściej wy- 

' stępowała m yśl przeniesienia stolicy ku środ­
kow i kraju. P o  w ygaśnięciu P iastów  Mazo­
wieckich przypadające do korony Mazowsze, 
zaokrągliło politycznie Jagiellońskie dziedzi­
ny. W arszawa z książęcym  zamkiem, poło- 
i n n a  n n r l  W T is ła  ~ l '   — ^ - i i ~

polskiego, w sąsiedztwie L itw y, nastręczyła 
się nąjpierwej na sejmowe zebrania obojga 
narodów, powoli coraz chętniej przebywają 
w niej królowie, aż Zygm unt III  dla swoich  
interesów  szwedzkich pragnie być bliżej 
Gdańska, w planach jego na M oskwę W a r ­
szawa okazuje się najsposobniejszą do ko>v 
centrowania sił państwa; więc zakłada 
rezydencję w W arszawie, a K r a k ó w  P 
osierociał i « « U

był czern jest dla p!G dyby ^  “ ' “doweji&ZSSl i #  ? “ > Stoliczny, _ byłaby
W arszawa stała śię ogniskiem  głównem
w s z y s tk ic h  in te r e s ó w  n a r odu. Ale niestety!
to wieczne przesiedlanie się królów, to ko­
lejne stoliczonio Gniezna, Kruszwicy, Pozna­
nia, Krakowa, W arszawy, działo się bez sta­
łego planu politycznego, bez interesu spo­
łecznego. Jak liastowie szorzyli- Kraków  
napływ ow ą ludnością, tak znowu rosnąca 
W arszawa rosła przychodniami. A  ledwie 
zapomogła się, przyszły wojny szwedzkie i 
poszła w gruzy, w połowie. W ielkopolska  
tuliła się do swojego Poznania, Małopolska 
do Krakowa, Ruś do Lwowa, Litwa do W il­
na, Podole do Kamieńca, a Mazurowie w y­
grywający niemałą korzyść, kiedy ich gród 
począł stoliczyć państwu, nie dali nawet no­
wej stolicy polskiego charakteru.

W arszawa za c za ^ w  niepodległości P o l­
ski nio orzeszki m gdy cyfry 60,000 ludności. 
K raków » io dobiegną! nigdy 80,000, a były  
to największe z miast naszych. P rzem ysł oj­
czysty nigdzie się nie dźwignął, rękodzieła 
nawet nie grupowały się w jednych punktach, 
ale siedliły się rozproszone tu i owdzie, gdzie 
znajdowały lepsze punkta do sprzedaży, lub 
starą reputację zalecającą powne wyroby. 
M iewaliśmy sukna L w ow skie lub Poznań­
skie, obu wie W arszawskie, pasy Słuckie. P ła ­
tnerze najlepsi byw ali w K rakow ie, porty 
zbożowe m ocniły się lub upadały dziś ‘ tutaj, 
jutro gdzieindziej. Form y republikańskie 
przeszkadzały zogniskowaniu się stałem u in­
teresów politycznych i ekonom icznych, a na­
wet gdy nowa stolica poczęła się w W arsza­
wie, nie było W niej głównego ogniska świa­
tła. S k a rb  państwa bywał w Rawie, k lejno­
ty  i insygnja koronne w Krakowie, Trybu­
nały w L ublinie i Grodnie. Zarząd wojska 
był przy Hetmanie W ielkim , jeden w K oro­
nie, drugi w L itw ie. To samo puubwie K an- 
•clerze w ielcy, rezydowali zdaleka od Króla. 
Tym sposobem w polityce było rozstrojenie 
nieustanne, w administracji nieład, sądy naj­
w yższe bez dozoru, — a społeczność bez ży­
ciodajnego źródła. (d. n,).
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W iln ie , w drugim  w ydaniu, tom y "2-gi i 3-ci. 1
— P .  M ateusz M ąjar, żupnik  w Groriah 1 

(w  K ary n tji), w ydaje w Zagrzebiu dzieło k i- 
ry licą, pod tytułem : Wzajemni prawopis sta- 
tijanski. W  prospekcie ogłoszonym  przez au ­
tora powiedziano, żo w dziele tem  porów nane 
zostausi m iędzy sobą języki starosłow iański, 
r u s i ń s k i ,  chorw acko-serbski, czeski i polski, 
z uw zględnieniem  ile możności języ k ó w  goro- 
tańsko-słow eńskiego i bułgarskiego, tudzież 
słow ackiego i serbo-łużyckiego. Będzie to ra­
czej dykcjonarz tych  języków , m ający na ce­
lu, ja k  pow iada autor, u łatw ienie pomiędzy 
słow ianam i, szczególniej południow ym i, wza­
jem ności na polu lite ra tu ry . Całe dzieło sk ła ­
dać się będzie z trzech  zeszytów.

— K ierunek  r e d a k c j i  tygodnika czeskiego 
Lu mir, p o ś w i ę c o n e g o  głów nie lite ra tu rze  p i ę -

egoknej i dziejom k ra jo w y m , obejmie od now 
ro k u  p. W ia c z e s ła w  I la lek .

 Itcizpo wszech ni onego kalcudarzykaG otaj-
skiego, wychodzącego w języku  francuzkim , 
pod tytułem : Almanach de Gotha, annuaire diplo- 
matiqaeet stattatique,oraz w języ k u  niem ieckim  
pod mipiscnr.Got/iuische genealogischellof/talender
nebst diploinatisch-slatistischen Jahrbucńe,—  w y­
dany został obecnie rocznik, setny  na r. 1863. 
P ierw szym  tego kalendarzyka redak to rem  
był prezes naczelny konsystorza E . C. Ivlup- 
fel ( i  1776), poprzednio nauczyciel księcia na­
stępcy  tro n u  sasko-gotąjskiego F ry d ery k a . 
K lńpfel w ydał w 1763 r. Almanac neccssaire, a 
w następnym  roku  pierwszy. Almanac de Gotha, 
contain ni diverges connoisnances curieuses el uti­
les. Ten o sta tn i ka lendarzyk  zaw ierał: wykaz 
genealogiczny rodzin panujących w E uropie,

tablicę genealogiczną dom u saskiego, przegląd  
chronologiczny cesarzów niem ieckich, liczne 
artykuły 'astronom iczne, tudzież dotyczące cie­
kaw y ch  zjaw isk natu ry , odkryć, handlu, m iar 
i wag i t. d. W  ciągu całego w ieku,statystyczno- 
o-enealogiczny m aterja ł tego k a len d arzy k a  o 
wiele się zw iększył. K alendarzyk  n a r. 1863 li­
czy około 1,000 stron ic  in  32-o ja k  najściślej­
szego druku. N adm ienić tu  jeszcze należy, że 
liczne dawniejsze ru b ry k i są w  nim  zaniecha­
ne, a m iano wisie: w iadom ości z nauk p rzy ­
rodzonych usunięte  zostały  z tego kalenda­
rzyka  od r. 1834, astronom iczne od 1819, w ia­
domości z dziedziny ziemio -  i k rajoznaw stw a 
od 1823, a rty k u ły  etnograficzne od 1824, w ia ­
domości z dziedziny sztuk  p ięknych, ich dzie­
jów  it.d . od 1816, a rty k u ły  dotyczące handlu  i 
p rzem ysłu  od 1810.' W ypuszczony też został 
cały  dział wiadomości „rozm aitych.” Jed n a  
z pierw szych zm ian w w ydaw nictw ie tego k a ­
lendarzyka zaszła w 1765 r., w k tó rym  tako­
wy zaczął wychodzić i w języ k u  niem ieckim , 
pod tytułem : Gothaischer Ilofcalender zum Nu-
hen  und Vergnugen eingerichlet U u f das Jahr 
1765.

—  W ydaw cy  Ad. M arne i S pó łka  w P a r y ­
żu w ydali z w ielkim  d ru k arsk im  przepychem  
i licznem i ilustracjam i, przepyszne dzieło pod 
napisem : Niemiecki Dunaj i Niemcy południowe 
(Le Danube allemand et VAllemagne du Sad). A u ­
tor p. H ipo lit D urand , profesor w  lyceum  W e r­
salskim , pom ieścił w sw em  dziele m nóstw o 
now ych poglądów, tak , że podróż je s t niejako 
odkryć.

— W yszło  w tych  czasach w P ary żu , nad­
zwyczaj w ielkie budzące zajęcie dzieło, pp.

E dm unda  i Ju lju sza  de Gloncourt pod ty tu łem : 
Kobieta w ośmnastym wieku (La Femme an die- 
huitieme silcie). W  ciekaw ein tem  dziele lii- 
storycznem , zarazem pow ażnem  idow cipnem , 
zaw ierają się badania nad  kobietam i w szelkie­
go stanu  i w ieku, w salonach, na ulicy, na dw o­
rze kró lew skim , w  P ary żu , od kolebki aż do 
grobu.

— Dramat flamandzki. N a osta tn im  kon­
kursie, w yznaczanym  przez rząd belgijski co 
la t trzy  dla fłam audzkiej literatury  d ram aty ­
cznej, odniósł zw ycięztw o na dw udziestu j e ­
den w spółzaw odnikam i i 54-m a u tw oram i p. 
D om in ik  S leeck  z A ntw erpji, obecnie profe­
sor języka flam andzkiego w Liege, jak o  au to r 
d ram atu  „G łretry”. — D ram at ten  ogłoszony 
został w Tooneel-Bibliotheek i  zaw iera w sobie 
sceny w yborne. Życzyćby jednak  należało, 
aby  pełen  zasługi autor, k tórego ta len t w szy­
scy oceniają, nie dał się uwieść powodzeniu, 
i nie p isał nadal sztuk  w „porach,” zam iast 
dram atów  praw idłow ych. Pochw alić m u za 
można w ybór przedm iotu, gdyż G rć try  je s tto  
W allon , udram atyzow any z widocznem zam i­
łow aniem  przez fllam ąndczyka, i dowodzący 
postępu w sam opoznaniu  narodowości belg ij­
skiej.

T E A T R ż  W WARSZAWIE.
W ielki Teatr.— Dziś w Sobotę, d. 6 Gru­

dnia, pierwszy raz opera komiczna w 3-ch aktach, 
1’aui Ambasadorowi odśpiewana przez pp. Trosche- 
la, Quattriniowq, Kozieradzkiego, Dowiakowską, 
Micińską, Chodowiecką, Matuszyńskiego, Adlera.
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Liwerpool, 4 Grudnia. D zis sprzedano 10,000 
w ańtuchów  baw ełny; ta rg  nie bardzo ożyw io­
ny, ale ceny się trzym ają.

0 13W I J E S Z C Z E N I A  SĄDOWE 1 A D M I N I S T R A C Y J N E .
U W I A  D O M I E T N T I A

(N . U . 6 0 9 5 ) Rząd Gubernialny  
R a d o m s k i .

W z y w a  s ta ro z . D a w id a  D r w a ln ik  z b ie g łe g o  
Z m ia s ta  O p o cz n a  w d . 16 (2 8 )  C zerw ca  18 6 0  r. 
i w e d łu g  p o w zię te j w iadom ości p rz e b y w ać  m a ­
jącego  w A n g lii,  ab y  w c ią g u  6 ty g o d n i o d  d a ­
ty  n fn ie jszeg o  c  g ło szę  n i a b y tn o ść  sw ą  w k ra ju  
tu te jszy m  p rzed  n a jb liż sz ą  w ła d zą  p o lic y jn ą  z a ­
m e ld o w a ł, gdyż  w p rzec iw n y m  ra z ie  n a  m ocy 
art. 3 4 0  i 341  K o d ek su  K a r G łó w n y ch  i P o ­
p r a w c z y c h , n a  b ezp o w ro tn e  z k ra ju  w y g n an ie  
sk a z a n y  b ęd z ie

Ita d o m  d. 27 P a ź d z ie r .  (8 L is to p .)  1862 r.
R a d c a  G u b e rn ia ln y , J e d l iń s k i .

(2 ) p  o. N a cz e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G a liń sk i.

(N . I) . 6 4 1 0 ) (Jr:ąil Later i w Królestwie  
Dolskiem.

W  d a lszy m  c ią g u  o b w ie szczen ia  o z n a c z n ie j­
szych  w y g ra n y c h  5*j k la sy  100 L o te r j i  K lasy - 
czn e j. U rz ą d  L o te r ii podaje  do  w iad o m o śc i, iz 
w d n iu  dz isiejszym  o d c ią g n ię to  000 num erów , 
z k tó ry c h  N m er 14,394, 16,803 i 19 ,912 w y g ra ły  
po  500 rs .,  N ra  485, 4 ,0 8 1 , 6 ,157 , 6 ,295 , 6 ,383 , 
8 ,3 8 6 , 10 ,6 8 4  i 2 0 ,109  w y g ra ły  po  200 rs .

D a lsz e  c ią g n ie n ie  odb ęd zie  s ię  w d n iu  j u -  
tsze jszym  od g odziny  10 z ra n a .

W a rsz a w a  d. 23 L istop . (5  G ru d n ia )  1862 r.
N a cz e ln ik  U rz ę d u , B a ro n  M en gden .

S e k re ta rz ,  J .  K . N o iń sk i.

O B W I E S Z C Z A N I A  S P A D K O W E .

D  6 4 0 1 ) Rejent K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie .

D o re g u la c ji sp a d k u  po  I e y k u  O ch m an  v e l 
o ch m au  w ie rz y c ie lu  sum y  rs. 1950 n a  d o b ra c h  
eżany  w O k rę g u  S ta n is ła w o w sk im  po łożo - 

rch. pod p o zy cją  27 d z ia łu  IV  w y k azu  h y p o - 
cznego  ub ezp ieczo n ej w y zn acza  się  te rm in  n a  
ień  15 (2 7 )  M arca  1863 r. w K a n c e la r ji  hy -

iU .czne j. S t a n i s ł a w  Z a w a d z k i .

( N .  D .  6 4 0 5 )  Rejent Kancelar ji  'Ziemiańskiej  
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie .  
D o  u k o ń czen ia  p o s tęp o w a n ia  sp a d k o w e g o  po 

L u d w ik u  Z icn d u rsk im  czyli Z ien ta rsk im  w sp ó ł- 
w ie rz y c ie lu  su m y  rs . 750 n a  n ie ru ch o m o ści 
W arszaw sk ie j N . 68 u b e zp iec z o n e j, w y zn acza  
s ię  te rm in  w d n iu  1 (13 ) M arca 1863 r. w K an- 
c e la r jii h y p o te c zn e j w  W  a rs  z .w ie .

S ta n is ła w  Zaw  a d zk i.

(N . 1) 6 399 ) R e j e n t  K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W arszaw skiej  w  W arszaw ie .

Z p o w o d u  n a s tą p io n e j w w  d n iu  29 L is to ­
p a d a  n. s 1861 r. śm ie rc i Ig n a c e g o  B e r tra n d  
w ie rzy c ie la  k w o ty  rs . 250 m ieszczące j s ię  w 
w ięk sze j sum ie  rs . 1000 poch o d zące j z k a p ita łu  
z ip .  14 ,5 0 0  in ta b u lo w a n eg o  p o d  p o zy c ją  6 
d z ia łu  IV  w y k azu  h y p o te c zn e g o  n ie ru c h o m o ­
ści m ie jsk ie j w W a rsz a w ie  pod  N . 855 p o ło ż o ­
n e j, to czy  się  p o s tęp o w a n ie  spad k o w e  do u k o ń ­
c z e n ia  k tó re g o  w yznacza  się  te rm in  p ó łro czn y  
na  d z ień  6 (1 8 ) C zerw ca  to k u  p rzy sz łe g o  1863 
w K a n ce la rji h y p o te c zn e j w W arszaw ie .

W arszaw a  d . 22 L is to p . (4  G ru d n ia ) 1862 r.
T eo fil B rzo zo w sk i.

ly eJ en‘-K ance lar j i  'Ziemiańskiej  
Gaber nu W arszaw skiej  w Ł r s z a w i e .

PO śm ierci, 1 P a w ło s k ie g o  F ra n c is z k a  w ła ­
ścic ie la  dom u N . 134o l,t. B  i w sp ó łw ła ś c ic ie la  
dom u N. 366 w  W a rs z a w ic  p o ło ż o n y c h , 2 . C c- 
ru il i  V. C ero lli Jó z e fy  w ie rz y c ie lk i sum y  rs . 
2850  n a  d o m u  N. 1136 w tem że  m ieście  s y tu o ­
w anym  ubezp ieczonej, 3 . K u ch a rze w sk ieg o W a - 
w rz e ń c a  w ie rz y c ie la  sum  rs. 4Ó00, rs. 13650  i 
rs  60 k . 25  na  dom u w W arsz a w ie  pod N r. 
r s .  i  io u  . i n v c h ,  o g ła sz a m  to-
5 t2  i 573  leżącym  o )  jk o w e  z te rm inem  
ozące  s ,ę  p o s tęp o w an ie  spatM ” " 1 
n a  d z ie ń  6 ( i g )  C zerw ca  1863 r. oznacza jącym  
się w  k tó ry m  sp a d k o b ie rc y  w ierzyciele  > le Lra ( 
tn rju sze  zg ło sić  się s %  swoj e m eldow ać
w in n i p o d p re k lu z ją .

W arszaw a  d. 4 G ru d n ia  1862 r.
M - B iw arsk i.

(N . U. 639 8 ) Rejent K ance lar ji
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie  
Z  po tfodu  nastąp io n e j w dn iu  4 W rześnia  

1846 r śm ierci Antoniego^ R ob tsiew icza  w łaśe ;. 
cielą ja tk i rzeźniczej N r. "V. oznaczonej, a w n ie ­
ruchom ości N r. 504 w W arszaw ie [o lożonej e g z y ­
s tu ją c e j ,  tudzież  w spółw łaściciela nieruchom ości 
tu  w 'W arszaw ie  pod Nr. 514 s to ją ce j. O ra z z p o .  
wodu nastąp io n e j w dniu 15 P aździern  ka 1859 r. 
śm ierci W ojc iecha  B lu .nberg  w spółw łaściciela 
n ieruchom ości Nr. 2342 i 2337 w W arszaw ie po 
łożonej i w ierzyciela sum y rs. 90 w D ziale IV . 
pod N i. 1 na tejże sam ej n ieruchom ości N r. 2342 
i 2337 ubezpieczonej, toczą  się postępow ania sp a ­
dkowe do ukończenia k tó rych  w yznaczonym  zo­
sta je  te rm in  na  dzień 28 M aja  (9  C zerw ca) 1862 r. 
w K ancelarji hypotecznej p .,dpi danego R ejen ta .

W arszaw a d. 22 L istop . (4  G ru d .)  1863 r.
A lek san d e r D ziew ulski.

(N .D .G 404) R ejen tK ance lar j i  Z iem iań sk ie j  
Gubernii W arszaw skiej  W Warszawie .

D o  u k o ń c z e n i a  p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e g o ,  1 
d o  E d w a r d z i e  H a g e m n e j s t  *r w ła ś c i c i e l a  d ó b r

Ł o w ic k im  le ż ąc y c h , w y zn ac za  się te rm in  w dn . 
1 (1 3 )  C z e rw c a  1863 r .  w K a n c e la r j i  h y p o te  
cznej w W arsza w ie .

J a n  J a s iń s k i .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. l>. 6148) S ą d  Pokoju Okręgu  
Szadkowskiego.

Z  powodu żądania p ie rw iastkow ej regu lacji by- 
poteki nieruchom ości w O kręgu  tu te jszym , G u b e r­
nii W arszaw sk iej położonych, ja k o  to:

1. D om u z zabudow aniam i i placem  daw niej 
pod N r. 168 , a te ra z  pod N r. 358  w  m ieście Ł a ­
sku sytuow anych, a do m ałżonków  K uback ich  n a ­
leżeć m ających .

2 . D om u z zabudow aniam i i p lacu  pod N r. 
162 w m ieście P ab ian icach  sytuow anego a  do 
w łasnośc i A dolfa  L enbucz należeć m ającego.

3 . D om u z zabudow an iam i i p lacu  daw niej pod 
N r. 215, a  te ra z  pod K r. 2 8 4 , w m ieście Ł asku  
sy tuow anego , a do m ałżonków  B erhenw ald  n a le ­
żeć m ającego.

4. D om u d rew n ian eg o  z zabudow aniam i pod 
N r. 15 i 16, p rzy  szosse w  probostw ie Ł ask  po 
łożonych .

5. C zterech  stodół.
6. W  ogrodach  / a  cm en tarzem  łąk i po So­

ch ań sk ic h , W eso łym , M ulzofie, K okocińskim .
7. W  polu na  W ęg liskaeh .
a )  R oli skł>dów  5, od O strow skie j d ro g i, do 

R o g aczew a  c iąg n ące j się.
b )  Holi sk ładów  trz y  w te jże  d ługości
c) R oli sk ła d ó w  8, w te jż e  d łu gośc i z n ab yc ia  

od  W ilczy ń sk ieg o  S zym on a  i J a k u b o w sk ieg o  p o ­
ch o d zą cy c h .

d ) R oli s k ła d ó w  s z e ść , p rzez sta j p ięć  w  tejże  
długości.

e) Roli sk ładów  18, przez s ta j siedra w te jże  
długości.

f)  Roli sk ładów  3, p rzez  s ta j 4, od drog i O stro ­
wskiej do d ro g i Ba ryck iej.

g )  Roli sk ładów  4, w te jż e  d ługości.
h ) Roli sk ładów  12 p rzez s ta j 2 , od drogi B a - 

ryek ie j, do R ogaczew a w dalszej d ługości dwóch 
pow yższych  działów .

i)  Roli sk ładów  i 8, od drog i O strow skiej do 
R ogaczew a przez s ta j 7, c iągnący  h się.

8. W  ogrodach  za  kościo łem  ewangelickim*.
a) Ł ą k i pó łro lkow ej, c iągnące j się od ogrodu 

szp italnego  do g ran ic  łą k  O rchow skich.
b ) Ł ą k i półrolkow ej po za row em , p rzy leg łej 

pierw szej.
c ) Ł ą k i tym że p rzy leg łej z nabycia  od Ga* 

b ryanczykow ej, pochodzącej w szystk ich  od N r. 4 
do w łasności Ig n a ceg o  S tępczyńskiego i Anny 
W esołow skiej na leżących , a pod m . Ł ask iem  s y ­
tuow anych.

Z aw iadam ia  in teresentów , że tak o w a  regu lac ja  
n a s tą p i w Sądzie  tu te jszym  co do pierwszej i 
d rug ie j w dniach  11 (2 3 ) L u teg o  1863 r. co do 
trzec ie j w dn iu  16 (28) L u teg o  t. r. a co do 4 te j 
i następ n y ch  w d. 4 (1 6 )  M arca 1863 r

W zyw a ich przeto aby  w dniu tym  osobiście 
lub przez pełnom ocników  urzędow nie umocowa­
nych zgłosili się i żądan ia  swe do p ro tokó łu  re g u ­
lacji podali.

Niezgłas7a;ąć*y się  w  tyra te rm in ie  u le g n ą  
sk u tk o m  a r ty k u łu  154 i 160 p ra w a  h y p o te ­
cznego z ro k u  1818.

O głoszenie decyzji w skutek  p r o to k ó ł u  regu lac ji 
nastąp i co do p ierw szej i d ru g ie j w d n iu  15 ę27) 
L utego 1863 r . co do 3 ej w dn iu  22 L u t e g o  (6  
M arca) 1863 r. a  co do 4ej w d . 8 (2 0 ) M a r c a  
1863 r.

W  ty c h  w ięc te rm in ach  do w ysłuchania  ich 
in teresow ani zg łosić  się winni.

S zadek  d. 7 (1 9 ) L istopada  1862 r.
R ojek , Posędek.

(N. D . 6149) Sąd  Pokoju Okręgu  
Płockiego Oddziału  / .

W ydział  Hypołeczny.
Zj o w o d u  w n i e s i o n y c h  ż ą d a ń  o w y w o ł a n i e

P ie rw ia s tk o w e j re g u la c ji h y p o teczn e j:
1 . N ier u c h o m o śc iwnin? n  in c  - w m ieńcie Z a k ro c z y m a t d a -  

V’d o m if  n ! “ obecn ie  N- '2 7  lit.  b oznaczonej
/  . P 1 ,°Bro(B ta o raz  in n y c h  z a b u d o ­

w ań  sk ła d a ją c e j  s ię p o h l i  ,ncj J ' uUczk
K o z i a n k a  a  g r u n t a m i  D a w i d , ,  C z a r n e g o  d o  w ł a ­
s n o ś c i  A n t o n i e g o  S a l a m o n o w i e ż a  n a l e ż ą c e j .

2 . N ie ru ch o m o śc i w  m ieście  P ło ń s k u  N. p o i. 
103 oznaczonej, s k ła d a ją c e j s ię  z d om u  d r e ­
w n ia n eg o  placu i o g ro d u  g ra n ic z ą c e j n a  w schód 
z n ie ru ch o m o ściąP an ew cz .y ń sk ieg o , n a  p o łu d n ie  
z u lic ą  P ło c k a  n a  z ach ó d  z p lacem  F e l ik s a  
K iA iit i i . 'o  a na  p ó łn o c  z u lic ą  Z d u ń s k ą  w 
p o ł o w i e  do’ w łasn o śc i L eo n a  P a n e w ęz y ń sk ic g o  
& w  d ru g ie j p o ło w ie  do  w ła sn o ś c i n ie le tn ie j 
J ó z e f y  P e tro n e li 2ch  im ion K iń sk ie j na leżące j,

b) S to d o ły  jed n e j w m. P ło ń s k u  w m iejscu  n a
Bukowcu zw an em  do C em achów  n a leżące j, 
o ra z ,

Doło^nn^*^e(*neJ w ś red n im  p o lu  m. P ło ń s k u  
c ią g n ące ! |>1OCzł ' llr,ją c  się  od rz e k i P io n k i w 
w ła sn o śc iam i M ? niCy S k a rz y ń s k i"j pom iędzy 
w rz e ń ea  X iń s k !P W ró b lew sk ieg o  i W a-
sn o śc i P a w ła  K i / f u -  ącej ’ P o low ie  do  w )a ' 
tn ie j je g o  có rk i J ó z e f ^ P ^  W d.° " I " 1?
sk iej n a leżące j. '  c tl*oneh 2ch im ion  K in -

U w iadam ia interpeont 
p ią  w Sądzie t u t cj 8zy ° Łow. «  reg u lac je  te  n astą  
ca) 1863 r. J y ‘“  dn ia  2 » L u tego  (6 M ar-

W zyw a ich przeto , abv  w 
n ;e osobiście lub pr2e/  '  o zn a cz o n y m  te rn u -
wnie i specja ln ie  na  to  iimooen nOWOCnika u rz ?do-
żądan ia  swe i wnioski do protokół*6” 0 z a ' 0si1' s lę  > , ,. . . . p io toko łu  reg u lac ii n o -
dali i w dokum entu p raw a ich U dow adniające Za- 
o p a trzy li się

O strzeg a  ich oraz że n ie  zg łasza jący  się w  te r ­
m inie do reg u lac ji podpadną  skutkom  p re k lu z ji

H a g e m n e j s t  *..............
ż a n o w e k  w  O k r ę g u  O r ł o w s k i m  p o ł o ż o n y c h .  
K a ro lin ie  n a  p i e r w s z e  im ie A n n i e  B e r e n d t  

>łw łaśc ic ie lce  p r a w u  w ie cz y s te j d z ie rżaw y  
w o d n e g o ,  f o l u s z a  t a r t a k a  i o l e a r n i  w r a z  

a u t e m  w d o b r a c h  K o z ł o w i e  B i s k u p i m  O g u

w a rt. 154 i 160 p raw a o hypo tekach  z roku  
1818 przepisanej.

Jeż e lib y  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w te rm in ie  do re g u la c ji n ie s taw ił się tenże n a  
żądanie  k tóregokolw iek z in te resen tów  na karę  
od  rs. 1 k. 50 do rs. 7 k. 50  skazan y m  zostanie , 
i podług a r t .  150 tegoż  praw a u tra c a  d o b ro ­
dziejstw a p raw ne w zględem  swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w sk u tek  a k tu  reg u lac ji 
w ydaną będzie n a s tą p i d 25 L utego  (9 M a rca )  
1863r. n a  posiedzeniu publicznem  S ą d u  tu te j*  
szego  i od tegoż  dn ia  czas do  odw ołan ia  się  od 
n iej upływ ać zaczn ie .

In te resenci przeto  bez da lszego  w ezw ania w 
dn iu  tym  ogłoszeniu p rz y to m n y m i być w in n i, 

Z a k ro czy m  d. 6 (1 8 )  L istopada  1862 r. 
w z. P od sęd ek , T y m o w s k i.

iiemuE i n »a2i publiczu
(N. D . 6341) K o m isja  R z ą  dow n  

P rzychodów  i  S k a rb u .
P odaje  do w iadom ości osób in te reso w an y ch , że 

w d 3 (1 5  i G rudn ia  r. b. odyw ać się będzie po 
czw arty  raz  w biurze K om isji R ządow ej P r z y ­
chodów  i Skarbu  w W arszaw ie przy  ulicy R y m a r­
sk iej pod N r. 744 pub liczna licy tacja  na je d n o ro ­
czną od d. 20 G rudn ia  (1  S ty czn ia ) 1862j3 r .  do 
dn ia  19 ę31) G rudn ia  1863 r. d z ie rżaw ę  docho­
d ó w  konsum cyjnych  z m iasta  N ow ego D w oru  
i T w iordzy  N o w ogeorg iew sk ie j, o raz  dochodów  
ko nsum ey jnyeli z m ia s ta  Z a k ro czy m ia  od zn iżo­
nej sum y rs . 3 1 2 1 2  w yraźnie rs . trzydzieśc i jeden  
ty s ię c y  d w ieście  d w an aście roczn ie .

L i c y t a c j a  ta  m ie ć  będzie m ie js c e  p r z e z  s a m e  d e ­
ki u a c je  opieczętow ane, bez da 1st ej licy tac ji g ło ­
śnej.

O fe rty  licy tacy jn e  w dek laracjach  rozp o czy n ać  
się pow inny od sum y pow yżej oznaczonej.

Szczegółow e w arunki do licy tacji w b iu rze  K o ­
misji R ządow ej Przychodów  i S karbu , w W ydzia­
le D ochodów  N iesta łych  Sekcji K onsum cyjnej, 
każdodzienn ie , oprócz św iąt, od godziny  9, z r u ­
na  do 3, z południa p rze jrzane  być m ogą.

S k ład ać  się m ające d ek la rac je , wedle wzoru 
poniższego napisane, p rzy jm ow ane b ęd ą  w K o ­
m isji R ządow ej P rzychodów  i S k arb u  do dn ia  li- 
cy tac ji, do godziny 1 1 z ra n a , o k tó re j z a raz  i 
rozp ieczętow anie  onych n astąp i.

K a żd a  d e k la ra c ja  opa trzoną  być pow inna o ry ­
g ina lnym  kw item  na  vadium  J jlO  części u s tan o ­
wionej ceny dzierżaw nej w yrów nyw ająee, g o to ­
w izną, L is tam i Z asta ivnern i z kuponam i, lub inne- 
mi p ap ieram i, wedle p rzepisów  na vad ia  p rzy jm o­
wanemu, do dep o zy tu  B anku  Polskiego, K asy 
G łów nej K ró les tw a, lub inne j K asy złożone, k tó ­
ry  to  kw it m a być koniecznie 4 o  dek laracji d o łą ­
czony i w raz z n ią  w jednej kopercie zap ieczęto ­
w any, pod n iew ażnością w a r t .  20 P o s tan o w ien ia  
lia d y  A dm in is tracy jnej z d. 16 (2 8 ) M aja 1833 r. 
p rzep isaną .

V adium  wspomniOne nieutrzym ującym  się przy  
licy tacji zwrócone zostan ie , u trzym ującem u się zaś 
albo na  poczet kaucji, w arunkam i licy tacy jnen ii 
wym aganej, policzone, lub w raz ie  złożenia  o d ­
dzielnie powróeone będzie.

W reszc ie  n ak o p ertacb  d ek la ra c ji,  oprócz a d re ­
su do Komisji Rządowej P rzychodęw  i S k arb u  do- 
m ieszczone być powinny w yrazy :

„D ek la ra c ja  do licytac j i  na dz ie rżaw ę doch o ­
dów  konsum cyjnych i p rop inacy jnych  z m iasta 
N ow ego D w oru  i T w ierdzy  N ow ogeorgiew skiej, 
o ra z  dochodów  konsum cyjuych  z m iasta  Z a- 

k re c z y m ia . '1
W zór do d e k la ra c ji .

W  sku tek  og łoszen ia  K om isji R ządow ej P r z y ­
chodów i S karbu  z dn ia  14 (26) L isto p ad a  r .  b. 
N r. 56751  p rzy  do łączen iu  św iad ec tw a  kw alifi­
kacy jnego  w arunkam i licy tacy juem i w ym aganego 
i kw itu  na vadium  w  sumie rs .  3 122 do depozy­
tu  B anku Polskiego, lub K asy  N . złożone, podaję  
n in ie jszą  d ek la rac ję , przez k tó rą  obow iązu ję  się 
za dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych i p ro p i­
nacy jn y ch  z m iasta  Nowego D w oru  i T w ierdzy  
N ow ogeorgiew skiej, oraz dochodów  konsum cyj­
nych z m iasta Zakroczym ia na  rok  jeden , od w łą ­
cznie 20 G rudnia (1 S tyczn ia ) 1862 j3  do w łącznie 
dn ia  19 (3 1 ) G rudn ia  1863 r .  p ła c ić  Skarbow i 
rocznie sum ę rs .  N . w yraźnie (wypisać literam i) 
poddając  się zarazem  wszelkim  zastrzeżeniom  w a­
runkam i lic y tacy ju em i objętym .

S ta le  moje zam ieszkanie  je s t  w N . p isałem  w 
N. dnia N m iesiąca N. 1862 r.

(T u  podpisać w yraźnie im ię nazw isko.)
O fe rta  na 1,c y ta c ji postąpiono obow iązuje 

w zupełnośc i p lu s licy tan ta , zaraz  od chwili z ło że ­
n ia  d ek la rac ji, j a k  gdy b y  podpisał sam k o n trak t, a 
S k arb  K ró lestw a obow iązuje dopiero w tenczas, 
gd y  o d b y ta  licy tac ja  zatw ierd zo n ą  i o tem  s tro n a  
in te resow ana  urzędow nie  zaw iadom ioną zostanie.

Z a s trz eg a  się nakoniec, że u trzym ujący  się 
przy licy tac ji, a  później od n iej odstępu jący  w y ­
staw ia się na  w szelk ie sk u tk i nowej licy tac ji, n ie- 
ty lk o  do w ysokości z łożonego  vadium , ale i do 
w ysokości s tra t  ja k ie b y  d la R ządu  z now ej licy ­
tacji w ynikły, a k tó re j po po trącen iu  vadium  z 
m a ją tk u  odstępującego śc iąg n ię te  będą, że de k ia - 
ra c je  me w te rm in ie  powyżej oznaczonym , lecz 
później złożone, p rzy ję tem i n ie  zostaną, tudzież 
ze deklaracje  inaczej niepodług dom ieszczonego tu  
w zoru  nap isane, ja k o  też w arunkow e b ęd ą  n ie ­
ważne.

W arszaw a d. 14 (2 6 )  L istopada 1862 r.
Z  polecen ia  D yrek tora  G łów n ego, 

R z e c z y w isty  R adca S tan u , M u szy ń sk i.
D yrek tor  K an ce larji,

R ad ca  S tan u , P arze lsk i.
N aczeln ik  Sekcji, Słom kowski.

(N. D . 6 i i 2 ) Rząd  Gubernialny
Warszawski.

P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w iad o m o śc i, iż w M a­

g is tra c ie  m ia s ta  K ow ala  p rz e d  N acze lu ik ie ra  
P o w ia tu , lu b  u rzęd n ik iem  z e s tro i ły  je g o  d e le ­
g ow anym  o d b y w ać  się będzie  d n ia  4 (1 6 ) G r u ­
d n ia  r / b .  o g o d z in ie  11 z r a n a  g ło ś n a  in  p lus 
lic y ta c ja  na  w y d z ie rżaw ien ie  d o chodu  z o p ła ­
ty  w ia d ro w eg o  w m ieście  K o w alu  p rzez  ro k  
1863 p o czy n a jąc  od sum y  rs. 1538. f

K ażdy przeto m a jący  c h ęć  ub iegan i t się o tę  
dzierżaw y winien staw ić się osobiście w miej 
scu  w skazanym  i złożyć przy  licy tac ji vadium  
1J 10 części pow yższej sum y w yrów nyw ająee, 
k tó re  odstępującym  zaraz  zw róconem  będzie, 
u trzym ującego  się n a  kau cję  po skom pletow aniu 
do wysokości l j5  części sum y zalicy tow anej przez 
c /a s  dzierżaw  zatrzym anem  zostanie.

Bliższe w arunki w każderu dniu w yjąw szy 
św iątecznych w M agistracie po m ienionego m iasta  
przejrzane być m ogą.

W arszaw a d . 8 (2 0 )  L is to p a d a  1862 r .
G uberna to r C yw ilny ,

R ad c a  T a jn y ,
\y  z. R adca G ubernialny , S tróżycki.

(2 )  za N aczelnika K ancelarji, Gurowski.

(N . D . 6 3 3 ’i) R zą d  Gubernialny  
W arszawski.

Z ro zk azu  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i W i e l -  
k i e g o  K s i ę c i a  N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a  o b ja ­
w io n eg o  p rzez  re s k ry p t  K om m isji R ząd o w ej 
S p raw  W ew n ę trz n y c h  za  N. 2 0 ,4 0 4 /3 0 ,8 7 9  p o ­
d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i, że w  d n iu  3 
(15  G ru d n ia  r .  b . o godzinie 10 z ra n a  ro z p o ­
c z n ą  się  w  b iu rz e  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  W a r ­
szaw sk ieg o  lic y ta c je  in p lu s  n a  s p rz ed a ż  p e - 
w nenai p a r t ja m i b u tó w  re k ru ts k ic h  p o z o s ta ły c h  
z o d w o ła n e g o  w  r .  1856 p c b o ru  w o jsk o w eg o  
ce n a  za  k a żd ą  p a rę  o z n a c z a  s ię  na k o p . 45  a 
to  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je ,  a  n a stę p n ie  
g ło śn e  pom ię Izy d e k la ra u ta m i lic y to w a n ie .

a) p ie rw sza  p a r t j a  w y staw io n y c h  n a  sp rze ­
daż bu tó w  obe jm o w ać  będ zie  p a r  400,

b) d ru g a  p a r t ja  ró w n ież  p a r  400 .
c) trz e c ia  p a r t ja  o b e jm ow ać będzie  p a r  570. 
M ający  c h ęć  k u p n a  ja k o w e j p a r tj i  bu tów , w i­

n ie n  z ło ż y ć  p o d łu g  w zoru  z a m ieszczo n eg o , o - 
p ie e z ę to w a n ą  d e k la ra c ję  bez n a jm n ie jsz y c h  
p rz e k re ś le ń , s k ro b a ń  lu b  p o p ra w e k , a  to  po d  
n iew ażn o śc ią  o n e j, z w ym ien ien iem  na te jż e , do  
k u p n a  k tó re j p a rtji  b u tó w  chce p rz y s tą p ić  do 
licy tac ji.

V ad ium  do  lic y tac jó w  o z n acza ją  się n a s tę p u ­
ją c e : do p a r tj i  p ie rw s z e j rs. 50 ; do  p a r t j i  d ru ­
g ie j rs . 50; dp  p a r tj i  trz ec ie j rs . 75.

N ic w z b ra n ia  s ię  w sz a k ż e  jed n e j i te jże  sam ej 
osob ie  p rz y s tą p ić  do  d w ó ch  lu b  trz ech  licy tac ji 
lecz d e k la ra c je  n a  k a ż d ą  o d d z ie ln ie  w inny  być 
z ło żo n e  i v a d ia  d o łą c zo n e .

D e k la ra c je  w in n y  być  p isan e  n  i s tem p lu  c e ­
ny  k o p . 15. Po  u k o ń c z e n iu  p ie rw sze j licy tac ji 
n a s tą p i d ru g a , a  po  d ru g ie j o s ta tn ia ,  licy tac je  
zaś  g ło ś n e  ro zp o c zy n a ć  się  b ę d ą  od  cen  ja k ie  
o k a żą  s ię  w d e k la ra c ja c h  n a jk o rz y s tn ie jsz e  d la  
S k a rb u , k tó re  w in n y  być w yższe  od ceny  p o ­
w yższej n a  k o p . 45 o zn aczo n e j.

W a ru n k i do  ty c h  lic y ta c jó w  k ażd o d z ie n n ie  
oprócz ś w ią t p rz e jrza n e  być  m ogą w g o d z in a ch  
b iu ro w y c h  w w ydziale  w o jsk o w y m  R ządu  G u ­
b e rn ia ln e g o  Wa* szaw sk ieg o .

W zór do deklaracji.
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d . N p o d a ję  

n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  że ch cę  z a k u p ić  p a r t ję  N. 
bu tó w  N p o z o s ta ły c h  z o d w o łan eg o  p o b o ru  
w r 1856 p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  w a ru n k o m  l i ­
c y tacy jn y m  d o b rz e  przeżeran ie  ja k o  o d czy tan e  
z ro zu m ia łem . V ad iu m  w ilo śc i rs. N (w y p is a ć  
w y raźn ie) s k ła d a m , k tó rą  w ra z ie  n ie u trz y m a  
n ia  się  p rz y  lic y ta c ji o z w ro t ta k o w ej upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w dom u p o d N . 
p isa łem  dn ia  N . m iesiąca  N . ro k u  1862 

(p o d p isa ć  im ię  i n a zw isk o .)
W a rsz a w a  d n ia  18 (3 0 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.

G u b e rn a to r  C y w iln y ,
R adca T a jn y  L a s z c / .y ń s k i.

N acze ln ik  K a n ce la rji, Ś w ię to c h o w sk i.

( N .  D . 6387) Rząd. Gub er m at n u 
Płocki.

P o d a je  do p o w sseczn e j w iad o m o śc i, że w d. 
18 (3 0 ) G ru d n ia  r .  b . o godzin ie  12 z p o łu d n ia  
o d b y w ać  siij będ zie  w sali R ząd u  G u b e ru ia ln e -  
go  l ic y ta c ja  in  m inus  p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d e ­
k la ra c je  n a  o d u o w ie n ie  sa l b iu ro w y c h  w g m a ­
ch u  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  p o c zy n a ją c  od su m ­
m y r s . 921 k o p . 30 z a tw ie rd zo n y m  a n sz lag iem  
o b ję te j .

M ający  chęć p o d ję c ia  s ię  te j e n tre p ry z y , w i­
n ien  w m ie jscu  i d n iu  w yżej ozn aczo n y m  do 
g o d z in y  12 w  p o łu d n ie  z ło ż y ć  sw o je  o p ie c zę to ­
w ane d e k la ra c je ,  p o d łu g  w zoru  n iż e j d o m iesz ­
c zo n eg o , n a p isa n e  bez s k ro b a ń  i p o p raw ek . D o 
k ażd e j ta k ie j  d e k la ra c ji  d o łą c zo n y  b y ć  m a k w it  
k tó re jk o lw ie k  k assy  R ząd o w ej lu b  B a n k u  P o l­
sk ieg o  n a  z ło ż o n e  do  lic y ta c ji v ad iu m  w kw ocie  
rs. 92 , k tó re  n ic u trz y m u ją e y  się z a raz  o d e b ra ć  
b ę d ą  m o g li, w in ie n  z aś  l ic y ta n t będ z ie  w o bo ­
w iązk u  ta k o w e  s k o m p le to w a ć  do  w ysokośc i 
l j 5  części su m y  z l ic y ta c j i  w y n ik łe j i p o z o s ta ­
w ić  w d e p o zy c ie  ja k o  k a u c ję  do e n tre p ry z y  
w m ow ie będące j.

A u sz la g  i w a r u n k i l ic y ta c y jn e , c o d z ie n n ie  
w y ją w s z y  N ie d z ie le  i Ś w ię ta  w g o d z in a ch  b iu ro ­
w y c h  p rze jr za n e  b y ć  m ogą w R zą d z ie  G uber- 
n ia ln y m .

P ło c k  d n ia  16 ( 2 8 )  L is to p a d a  1862 r. 
za G u b e rn a to ra  C y w iln e g o .

R ad ca  G u b e rn ia ln y , S ta tk o w s k i.  
w z. N a c z e ln ik a  K a n ce la rji ,  K u so c iń s k i.
 ̂ W zór do dek la ra c ji.

W s k u t e k  og ło sze n ia  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  P ło c ­
k ie g o  z  d .  16 (28 ) L i s t o p a d a  r. b. N r. 57654  i 
1 855, p o d a j ę  n in i e j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  iż p o d e j m u je  się 
e n t r e p r y z y  o d n o w ie n i a  sa l  b iu r o w y c h ,  w  g m a c h u  
R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  z a  s u m ę  ( t u  w y p i s a ć  s u m ę  
w y r a ź n ie  l i c zb am i  i l i t e r a m i) ,  a  to  w ś c i s ł e m  z a s t o ­

sow aniu się do k o sz to ry su  i w arunków  ob ję tym .
K w it n a  z łożone vad ium  w kw ocie r s .  92 z a ­

łączam , k tóre  w razie  n ieu trz y m a u ia  się p rz y  licy ­
ta c ji sam  odbiorę , lub o odesłan ie  mi onego do 
N. upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t w N. pisałem  
w N. dnia m iesiąca  roku

(podpisać  im ię i nazw isko .)

(N. D. 6 2 7 2 ) Rząd  Gubernialny  
Lubelski.

P o n iew a ż  o d b y ta  w  d n ia c h  8 (2 0 )  i 9 (2 1 ) 
L i s to p a d a  b . r. l ic y ta c ja  n a  w y d z ie rżaw ien ie  
d o ch o d ó w  k o n s u m c y jn y c h  i o p ła ty  w iad row ej 
z n ie k tó ry c h  m ia s t rząd o w y ch  n a  ro k  1863 o k a ­
z a ła  się zb y t d la  S k a rb u  n ie k o rz y s tn ą , R zą d  G u - 
b e ru ia ln y  z a to m  z aw ia d a m ia  in te re s o w a n ą  p u ­
b liczność , iż n a  w y d z ie rża w ie n ie  ty c h ż e  d o c h o ­
dów  z p o n iże j w y m ien io n y ch  m ia s t n a  te n ż e  
ro k , w z a s to s o w a n iu  się  do  p o s ta n o w ie n ia  R ad y  
A d m in is tra c y jn e j z d n ia  16 (2 8 ) M a ja  1833 r. 
o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  trzec im  te rm in ie  ,w  b iu rz  > 
R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  L icy tac je  p rzez  o p ieczę ­
to w an e  d e k la ra c je  od  sum  zn iżo n y ch , n a  o s ta ­
tn ie j l ic y ta c j i p o d a n y ch , a  m ia n o w ic ie  w dn iu  
3 (15 ) G ru d n ia  1862 r.

1. Z  m ia s ta  4 rz ęd u  P a rc zew a , n a  d o ch o d y  
k o n sn m cy jn e , od  su m y  rs . 2250.

2. Z n iia9 ta  5 rz ę d u  Ł o m azy , n a  d o ch o d y  
k o n su m cy jn e  z o , ł a tą  w ia d ro w ą , od sum y ru b . 
s re b . 1501.

3 Z m ia s ta  5 rz ęd u  O s tro w a , od  sum y ru b . 
s re b . 1011 , i

4 . Z m ia s ta  5 rz ęd u  W ąw o ln icy , od  sum y 
rs . 600 ; a  to  w  sp o so b ie  i p o d  w a ru n k a m i w po • 
p rzedn iem  obw ieszczen iu  z d n ia  12 (2 4 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  b . r. N r. 7 2 ,5 1 2 /2 8 ,0 5 0  zam ieszczo - 
nem i, przez D z ien n ik  P o w sze c h n y  N r. 2 4 6 , 251 
i 257 , i D z ien n ik  ( lu b e i n in lu y  N r. 43, 44 , i 45 
do p o w sz e c h n e j w iad o m o śc i p o d an em i, z tą  j e ­
d y n ie  ty lk o  z m ian a , że d e k la ra c je  o b e jm u jące  
m n ie jsze  sum y  od ozn aczo n y ch  pow yżej, do  l i ­
cy tac ji p rz y ję te m i n ie  będ ą .

A b y  zaś n in ie jsze  o b w ie sz cze n ie  do  w ia d o ­
m ości k a żd eg o  in te re s o w a n e g o  d o sz ło , ta k o w e  
są  o b o w ią za n i W ójci po  g m in a c h , a  M ag is tra ty  
po  m ia s ta c h , p rzy  k o ś c io ła c h , po b o ż n ic a c h , 
o ra z  m ie jscach  w ięszego  z b ie ra n ia  s ię  lu d n o ś c i 
w d n i ta rg o w e  i św ią te czn e  trz y k ro tn ie  w t e r ­
m in ach  p rz y n a jm n ie j o p ięć  dni od  s ieb ie  o d le ­
g ły c h , z k tó ry c h  o s ta tn i  o p ięć  dni te rm in  l i ­
c y ta c ji p o p rz e d za ć  w in n o , og łosić  i d ow ody  
o g ło szen ia  N a cz e ln ik o w i P o w ia tu  p rz e s ła ć ,  a 
k tó ry  n a s tę p n ie  ta k o w e  n a  trz y  dn i p rz e d  te r ­
m inem  lic y ta c ji R ząd o w i G u b e rn ia ln e m u  bezza- 
w odn ie  z łoży .

L u b l in  d n ia  18 (30 ) L is to p a d a  1862 r. 
za G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R ad c a  G u b e rn ia ln y ,
R a d c a  S ta n u , H e r m a n o w ic z .

(2 )  za  N a cze ln ik a  K a n c e la r j i ,  A . Z a w a d zk i.

(N  D. 6331) Rząd Gubernialny  
Lubelski.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
7 (1 9 )  G rudoia  b. r, odbyw ać się będzie w biurze 
Rządu G ubern ia lnego  tu te jszego , pow tórne licy ­
ta c je  przez d ek la rac je  opieczętow ane do godziny 
12 w południe sk ład a ć  się m a iące  n a  w ydzierża­
wienie na r. 1863 dochodów  konsum cy jnych .

1. z m iasta  3 rzędu  H rub ieszow a od sum y 
rs. 6421 i 2. z m ia s ta  5 rzęd u  G łuska  od sumy 
rs . 786  a  to  w sposobie i pod w arunkam i w ob ­
w ieszczen iu  z dn ia  12 (2 4 )  P aźd ziern ik a  N um er 
72512j28O 50 zam ieszczonem i, i p rzez D ziennik  
Pow szechny  N r.2  46, 251 i 257 iw D zienn ik i G u- 
bernialne Nr. 43 , 44 i 45 do pow szechnej w iado­
m ości podane.

A by zaś niniejsze obw ieszczen ie  do w iadom o­
ści każdego in te reso w an eg o  doszło , takow e są 
obow iązani W ójci po gm inach  a M ag is tra ty  po 
m iastach p rzy  K ościołach i po Bożnicach, oraz 
m iejscach  w iększego  zb ie ran ia  się ludności w 
dnie ta rgow e i św iąteczne  w te rm inach  p rzy n a j­
m niej o 5 dn i od siebie o d leg łych , z k tó ry ch  o- 
s ta tm  n a jm n ie j o 5 dni term in  licy tac ji poprzedzać 
w inien, ogłosić i dow ody ogłoszenia N aczelnikow i 
P tu  p rzesłać , a  k tó ry  następnie  takow e na  3 dn i 
p rzed  te rm inem  licy tacji R ządow i G ubern ia lnem u 
bezzaw odnie złoży.

L ub lin  d 14 (2 6 ) L istopada  1862 r. 
z up. G u b e rn a to ra  C yw ilnego

R adca  R ządu G ubern ialnego , H erm anow icz.
N aczelnik K an ce la rji, Mej e r

(N. D. 6 1 7 8 ) Rząd  Gubernialny  
Augustowski.

Podaje  do pow szechnej w iadom ości iż z pow o­
du nie zg łaszan ia  się w łaścic ie la  osady Ja b ło n k a  
w tu te jsze j G ubernii do zaw arcia  um ow y z wolnej 
ręk i w dzierżaw ę dóchodów  konsum cyjnych  na 
n is tę p n y  rok  1863 takow a  w ystaw ioną będzie 
z te j o sady  i n a  tenże rok  1863 na licy tacją  in 
plus przez opieczętow ane dek laracje  i w tym  celu 
lic y ta c ja  ta  odbędzie s i ę  w sali posiedzeń R ządu 
G ubern ia lnego  A u g u s t o w s k i e g o  w dniu  3 (1 5 ) 
G rudnia r. b- o godzinie 10 przed południem  od 
sum y rs. 655 pod terai snm em i w arunkam i i z a ­
strzeżen iam i jak ie  ogłoszone ju ż  b y ły  pod dniem
1 ( 13)  W rześnia  r .  b. N r. 4 9 7 18j2537 w dzien­
niku G ubern ia lnym  tu te jsze j G ubern ii N r .  3 7 ,  38, 
39, 40 tudz ież  w D ien n ik u  Pow szechnym  N r. 213

8 , 22 4  oznaczonych , w k tó rych  je s t  ta k ż e  
w skazany  wzór w ja k ie j osnowie podać się w in ­
ny  dek laracje  do powyższej dzierżaw y.

Suw ałki 6 (1 8 )  L istopada 1862 r. 
G u b ern a to r C yw ilny, K orytkow ski. 
N aczelnik K ancelarji, W ojew ód zk i.

łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  w  sa li p o s ied z e ń  M a g is tra ­
tu , lic y ta c ja  g ło ś n a  in  p lu s  n a  sp rz e d a ż  do  ro z  
b io ru  z a b u d o w a ń  d re w n ia n y c h  n a  g ru n c ie  p o ­
ses ji N . 22 w te ry to r iu m  c m e n ta rz a  P o w ą z k o w ­
sk ieg o  p o ło żo n y ch  od  sum y  rs. 329  k . 40 3 j4 , 
w a ru u k a m i lic y ta c y jn e m i o b ję te j.

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  pow yższe  
k u p n o  z ech cą  się  zg ło sić  w  czas ie  i m ie jscu  w y ­
żej o znaczonem  w raz  z v a d iam i po  rs . 33 i n a  
k o sz ta  o g ło szen ia  r s .  3 k tó re  n ie u trz y m u ją c e -  
rau się  p rz y  l ic y ta c j i  n a ty c h m ia s t z w ró co n e  
b ę d ą .

In n e  w a ru n k i d o ty czące  w m o w ie  b ę d ą c e j li 
cy tac ji s ą  do  p rz e jrz e n ia  w W y dziale  A d m in i­
s tra cy jn y m  k ażd o d z ie n n ie  w y ją w sz y  d n i ś w ią ­
teczn y ch .

W arszaw ’a  d . 5 (1 7 )  L is to p a d a  1862 r. 
p . o . P re z y d e n ta ,
Z u pow . J .  B e r th o ld i .

N acze ln ik  K a n ce la rji ,  L u c e ń s k i .

(N . D . 6 0 S 7) Magistrat Miasta  
Stołecznego W arszawy.

P odaje  do w iadom ości pow szechnej że w dniu 
; 29 L isto p ad a  (10  G ru d n ia ) r .  b. o godzin ie  12 w 

południe odbędzie się w Sali posiedzeń  M a g is tra -  
j  tu  licy tacja  in plus p rzez op ieczę tow ane  d e k la ra ­
cje  na  w ydzierżaw ienie posessyj N r. 3 1 1 6 a  na 
rzecz zaleg łych  p o d a tk ó w  i o p ła t m ie jsk ich  przez 
c iąg  roku  jednego  poczynając  od dn ia  1 S tyczn ia  
1863 r .  do d n ia  o s ta tn ieg o  G rudnia  te g o ż  ro k u  

l od sumy rs .  300 w arunkam i ljcy tacy jnem i o b ję te j. 
1 M ający  p rze to  zam iar ubiegan ia  się o po - 
] w yższą dzierżaw ę m ogą złożyć w czasie  i m iejscu

(N . D . 6 0 8 6 ) Magistrat Miasta Sto łecznego  
W arszawy.

P o d a je  się do  w iadom ości p o w sz e c h n e j, że  w 
d n iu  3 (15) G ru d n ia  r. b . o g o d z in ie  12 w p o ­

wyżej oznaczonem  na  ręce  p. o. P rez y d e n ta  M ia ­
s ta  opieczętow ane dek la ra c je  napisane podług  
wzoru niżej zam ieszczonego a  w tych  w yraźn ie  
lite ra m i bez sk ro b an ia , popraw ek  i p rzek reśleń  
w ypiszą ofiarow aną przez siebie sum ę je d n o ro c z ­
nej dzierżaw y poraienionej posesy j.

N adto do dek la rac ji d o łączony  być w in ien  k w it 
Kasy G łów nej E konom icznej na złożone vadium  
w ilości rs . 100. i na kosztu  ogłoszeń rs . 6, k tó ­
re  n ieu trzym ującem u  się p rz y  licy ta c ji, n a ty c h ­
m iast zw rócone będą, d ek la rac je  zaś takie do k tó ­
rych  vadium  nie będzie złożone i kw it do nich do ­
łączony nie z o s ta n ie  p rzy jęle  n ie  b ęd ą .

In n e  w arunki do tyczące  w mowie będące j l i ­
cy tacji są  do p rze jrzen ia  w W ydziale A d m in is tra ­
cyjnym  każdodziennie w yjąw szy d n i św iąteczne. 

W arszaw a d . 5 (1 7 )  L is to p a d a  1862 r. 
p. o. P rezy d en ta ,

S zam belan  D w oru, 
J e g o -C b s a r s k o -K r ó e k w s k ie j  M ości 

ŹLup. J .  B ertho ld i.
N aczeln ik  K an ce la rji, L uceńsk i.

W zór do dek la racji.

W  sk u tek  og łoszen ia  z dnia, po d a ję  n in ie j­
szą dek larację  iż podejm uję się  dz ie rżaw y  dom u 
N r 3 1 1 6 a  poczynając  od d n ia  1 S tyczn ia  1863 r .  
do dn ia  o statn iego  G rudn ia  tegoż roku i o bow ią ­
zuję się płacić dzierżaw y za tenże  ro k r s .  N . (w ypi­
sać  lite ra m i) p o d d a jąc  się wszelkim  obow iązkom  
i z as trz e ż eń :om w w arunkach licy tacy jn y ch  o b ­
ję ty m .

K w it na zlożon* w K asie  ekonom icznej vad ium  
w ilości rs 100 i na koszta  og łoszen ia  rs . 6 sk ładam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s  w N. p isałem  dnia 
m iesiąca  1862  r .

( podp isać  im ię i nazw isko.)

(N. D . 6 0 8 8 )  Magistrat Miasta S to łecznego  
I Par sza  wy.

P odaje  się do w iadom ości pow szechnej, że w 
dn iu  29 L .s topada  (11  G ru d n ia ) o godzin ie 12 
w południe odbędzie się w Sali P osiedzeń  M agi­
s tra tu  lić y tac ja  in  plus przez opieczętow ane d e ­
k larac je  na w ydzierżaw ienie P osesji N r .  2096  na 
rzecz zaległych podatków  i op ła t m ie jsk ich , p rzez  
c iąg  roku  jednego  poczy n a jąc  od do ia  1 S ty cz n ia  
1863 r. do d n ia  o s ta tn ieg o  G rudnia  t .  r .  od  s u ­
m y rs  1200 w arunkam i licy tacy jn em i o b ję te j.

M ający przeto  z am ia r ub iegan ia  się o p o w y ż ­
szą  dzierżaw ę m ogą  złożyć w m iejscu i czasie  
wyżej oznaczonym  na  ręce p .  o. P rezy d e n ta  M ia ­
s ta  opieczętow ane dek la rac je  napisane p od ług  
wzoru niżej zam ieszczonego, a  w ty ch  w yraźn ie  
literam i, bez sk ro b a n ia , po p raw ek , lub p rz e k re ­
śleń, w ypiszą ofiarow aną p rzez  siebie sum ę je d n o ­
rocznej dzierżaw y, pom ienionej p o ses ji.

N ad to  do d ek la rac ji do łączony  być w inien kw it 
K asy  Głównej E k onom iczne j na  złożone vadium  
w ilości rs . 400 , i na koszta  ogłoszenia rs .  6, 
k tó re  n ieu trzym ującem u  się p rzy  lic y ta c ji n a ty c h ­
m iast zw rócone będą. d ek la rac je  zaś tak ie  do 
k tó ry ch  vadium  nie będzie złożone i Kwit do nich 
dołączony nie zostan ie , p rzy ję te  nie b ęd ą .

Inne w aru n k i do tyczące  w mowie będącej l i ­
cy tacji są  do p rz e jrzen ia  w W ydziale  A d m in i­
stracy jnym  każdodziennie  w yjąw szy  dni Ś w ią te ­
czne.

W arsz aw a  d . 2 (1 4 )  L is topada  1862 r. 

p . o. P r e z y d e n t a ,  
b z a m b e l a u  D w o ru ,

J e g o  C a r s k o * K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  
z u p . J .  B erth o ld i.

N a cze ln ik  K a n c e la r j i ,  L u c e ń s k i .

W zór do dek laracji.
W sk u tek  og łoszen ia  z dnia podaję  n in ie j­

s z ą  d ek la rac ję , iż  podejm uje się dzierżaw y dom u 
N r. 2096 poczynając  od dnia 1 S tyczn ia  1863  r .  
do dn ia  o statn iego  G rudn ia  t .  r .  i obow iązu ję  się 
płacić dzierżaw y za tenże rok  rs . N N . (w ypisać 
literam i) po d d ? jąc  się w szelkim  obow iązkom  i za- 
s trzeżeniom  iv w aru n k ach  lic y tacy jn y ch  ob ję tym .

K w it na złożone w  K asie  E konom icznej v a ­
dium  w ilości rs . 40 0  i ds koszta  ogłoszenia rs . 6 
sk ładam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  dn ia  
m ca  1862 roku.

(podp isać  im ię i nazw isk o .)
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(N . D . 6 3 8 5 ) M agistrat M iasta S tołecznego  
W arszaw y.

P o d a je  do  w iad o m o śc i p o w sz ech n e j, że w  d.
10 (2 2 ) G ru d n ia  r. b. O g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  
o dbędzie  się  w sa li p o s ied zeń  M a g is tra tu  l ic y ­
ta c ja  in  m in u s  p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d ek la ra c je  
n a  p rz e n ie s ie n ie  s z ta c h e t d re w n ia n y c h  n a  p rz e ­
d m ieściu  P ra d z e  od  w a łu  o c h ro n n e g o  o b o k  t e ­
ra źn ie jsz y c h  ro g a te k  P e te rs b u rs k ic h  aż  do  W i­
s ły  ida.Cych, n a  d a w n ą  lin ię  przy  d a w n y c h  r o ­
g a tk a c h  P e te rs b u rg s k ic h , p om iędzy  w a łem  i 
W isłą , tu d z ież  ro z e b ra n ie  s z ta c h e t zb y w ając y ch  
i p rz e n ie s ie n ie  ic h  n a  p la c  o b o k  d a w n y c h  ro g a ­
te k  m u ro w an y ch , od  su m y  rs . 725 w a ru n k a m i 
l ic y ta c y jn e m i o b ję te j.

M ający  p rze to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o w y ż ­
sze p rz e d s ię b ie rs tw o , m o g ą  z łożyć  w  c z a s ie  i 
m ie jscu  w y żej o zn aczo n e m  na  ręce p . o . P re z y ­
d e n ta  m ia s ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a p i­
san e  p o d łu g  w z o ru  n iżej z am iesz czo n e g o , a  
w  ty c h  w y ra ź n ie  lite ra m i bez s k ro b a n ia  p o p rą  
w e k  i p rz e k re ś le ń  w y p iszą  j a k i  o d s tęp u ją  p ro ­
c e n t o d  sum y  w a ru n k a m i l ic y ta c y jn e m i o b ję te j.
* N a d to  do d e k la ra c ji d o łą c z o n y  b y ć  w in ie n  
k w i t  k a sv  G łó w n e j E k o n o m ic z n e j n a  z ło żo n e  
w  te jż e  vad iu m  r s .  80 i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  
rs . 8, k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  lic y ta c ji 
n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  b ę d ą , d e k la ra c je  z aś  ta  
k ie  do  k tó ry c h  v a d iu m  n ie  b ę d z ie  z łożone  i 
k w it do  n ic h  d o łą c z o n y  n ie  z o s ta n ie ,  p rzy ję te

nie będą.  . . .  . . . . . .
In n e  w a r u n k i  w  m ow ie b ęd ące j licy tacji są  

do  p rz e jrz e n ia  w  W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  
k a żd o d z ie n n ie  w y jąw szy  dni św ią te czn y ch .

W a rsz a w a  d n ia  16 (2 8 ) L is to p a d a  1862 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Szam belan  D w oru,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r .  W ielopolski.
N a c z e ln ik  K a n ce la r ji ,  L u c e ń s k i.

W zó r do d ek la rac ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  p o d a ję

n in ie js z ą  d e k la ra c je ,  iż o b o w iązu ję  się p rzen ieść  
s z ta e h e ty  d re w n ia n e  n a  p rz e d m ie śc iu  P rad ze  
od  w a łu  o c h ro n n e g o  o b o k  o b ecn y ch  ro g a te k  P e ­
te r s b u rg s k ic h  i pom iędzy  w a łe m  i W is łą , tu ­
dz ież  ro z e b ra ć  s z ta c h e ty  zb y w ające  i p rzen ie ść  
n a  p la c  o b o k  d a w n y c h  m u ro w a n y c h  ro g a te k  
w  o b ręb ie  m ia s ta , i d o zo ro w ać  ta k o w e  aż do 
c za su  o d b io ru  s z ta c h e t p rz e s ta w io n y c h  n a  n o ­
w ą  lin ię  i o d s tę p u ję  od  c en  w a ru n k a m i l ie y ta -  
cv jn em i o b ję ty c h , p ro c e n tó w  N N . (w y p isać  w y­
ra ź n ie  lite ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szc iM in  o- 
b o w ią z k o m  i z as trz e ż en io m  w  w a ru n k a c h  l i­
c y ta c y jn y c h  z a s trz eżo n y m . K w it k a ssy  Grłównej 
K k o n o m iczn e j n a  z ło żo n e  vad iu m  w  ilo śc i rs. 
80 i n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  r s .  8 sk ład a m .

S ta łe  m oje z am ie sz k an ie  je s t  w  N N . p is a łe m  
d n ia  m ca  1 8 G2 r.

(p o d p isa ć  im ię i n a z w is k o .)

(N. D . 5 5 5 7 ) D y r e k c j a  S zc z e g ó ło w a  
T o w a r z y s t w u  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  

G u b e r n i i  A u g u s t o w s k i e j .
P o d a je  do publicznej w iadom ości iż na zasadzie  

a r t. 7 P ostanow ien ia  R ad y  A d m in is tracy jn e j z d 
28 C zerw ca (10  L ip ca ) 1860 r. upow ażnień przez 
D y re k c ię  G łów ną pod dniem  2 W rześoia  r .  b. 
udzielonych, .n as tęp u jące  d o b ra  jako  za leg a jące  w 
ra ta c h  T o w a rzy s tw u  K redy tow em u Z em skiem u 
należnych, w ystaw ione są na sp rzedaż p rzy m u so ­
wą przez licy tac ję  publiczną.

T erm in  sprzedaży  d . 18 M aja  1863 r.
1. B oguszyce K isio łk i do k tó ry c h  należą Ilo- 

guszyce  K isiołki w O kręgu  i Pow iecie Ł om żyń­
skim  G ubern ii A ugustow sk ie j położone ze wszel- 
kiem i przy leg łościam i i p rzy n a leży to śc iam i, ra ty  
zaleg łe  po w łącznie  ra tę  czerw cow ą 1862 r. rs .
50  k. 42 , vadium  do lic y tac ji złożyć się w inne rs.
90 , lic y ta c ja  rożpocznie się od sum y rs. 106 l k.
2 5 , p rzed  R ejen tem  M ateuszem  Sm iarow skim  w 
Łom ży.

2. BorowszczyzDa do k tó ry ch  należą Suw ałki 
T u rn p ie  i T u ru p e lis  c z y li n ow e S u w a łk i w O k rę g u  
i P ow iecie  K a lw a ry js k im , G u b e rn ii  A u g u sto w sk ie j 
po ło ż o n e , z w szelkiem i przy leg łościam i i p rz y n a -  
ieżytościam i ra ty  zaleg łe  po w łączn ie  ra tę  c ze r­
w cow ą 1862 r .  rs. 180 , vadium  do licy tac ji złp- 
żyć się w inne rs . 240 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs . 6053 k. 25, p rzed  R ejentem  W ła d y s ła ­
wem Rusockim  w S u w ałk ach .

3 . D olnica inaczej D o ln ikow szczyzna w O k rę ­
gu i Pow iecie K alw ary jsk im  G ubernii A u g u sto w ­
skiej położone z w szelkiem i p rzy leg łościam i i 
przynależy tościam i, ra ty  z aleg le  pow lączn ie  ra tę  
czerw cow ą 1862 r. rs . 100 k . 57 , vadium  do li­
c y ta c ji złożyć się w inne rs . 1-łO, licy tacja  
rozpocznie się od sum y  rs . 195o k 25 , p rzed  Re 
jen tem  W ładysław em  Rusockim  w S uw ałkach .

4. D rożęcin L u b ifjew o  w O kręgu  i P ow iecie  
Ł om żyńsk im , G ubernii A ug u sto w sk ie j położone 
z w szelkiem i przyległościam i i p rzynależy tośc iam i 
ra ty  zaległe po w łącznie  ra tę  czerw cow ą 1862 r., 
rs. 271 k . 48, vadium  do licy tac ji złożyć się w in­
ne  rs .  1070 , l ic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 
2961 kop. 25, p rzed  R ejentem  M ateuszem  S m ia ­
row skim  w Łom ży.

T erm in  sp rzedaży  d. 19 M aja  1863 r,
5 . G utkow  A , w O kręgu i Pow iecie K a lw ary j- 

skim, G ubern ii A ugustow skiej położone z wszel 
k iem i przyległościam i i p rzynależy tościam i. ra ty  
zaleg le  po w łącznie ra tę  czerw cow ą 1862 r., rs . 
225 k. 45 , vadium  do l ic y ta c j i z łożyć się w inne 
rs .  320 , licy tac ja  rozpoczn ie  się od sum y rs 3657 
k . 5 o , p rzed  R ejen tem  W łady.-ław em  Rusockim  
w  Suw ałkach.

6. H oJny M ejere do k tó ry ch  na leżą  wieś Okm ia- 
ny , O grodnik i, K alw isz u ,  RachelaD y, S tan k u n y , 
■VVisztorty inaczej E lzb iecin , część w si Połozdzie- 
je , J ez io ro  P a r ta ,  Jez io ro  W ielona i U achoza p ra  
wo w olnego m iewa w m łynie K uw eldziszkach w 
O kręo u  i Pow iecie Sejneńsk im , G ubern  i A u g u ­
stow skiej położonych, ze w szelkiem i p rzyległościa- 
m i i przynależy tościam i, r a t /  z aleg łe  po  w łącznie 
ra tę  czerw cow ą 1862 r., rs. 783 k. 45 , vad ium  
do licy tacji z łożyć się winne rs . 960 , licy tacja  
ro z p o c z n ie  się od sum y rs. 17446  k o p . 25, przed  
R ejen tem  W ładysław em  R usockim  w Suw ałkach .

7 . K iże do k tó ry ch  na leżą  fo lw ark  K iże , wieś 
K iże z ka rczm ą  i wieś K raw niszki w O kręg u  i 
Pow iecie K alw ary jsk im , G ubern ii A ugustow sk iej 
położonych z wszelkiem i p rzy leg łościam i i p rz y ­
na leży tośc iam i, ra ty  zaleg łe  po w łączn ie  ra tę  
czerw cow ą 1862 r . ,  vadium  do licy tacji z łożyć rs. 
80 0 , lic y tac ja  rozpoczn ie  się  od sum y rs. 6587 
k  52, p rzed  R ejen tem  Teolilem  K ow alskim  w Su­
w ałkach .

8 . K ołaki Czachy, do k tó ry ch  należą wieś K o ła ­
ki K ościelne, K osakiB orow e, tudzież  S zczodruchy  
W y p y cb y  część A do k tó rych  należą p rzy leg lości 
na  w siach  Zalesie Szczodruchy, G łodowo i W róble 
Jarc iszew o  w O k ręg u  i Pow iecie  Łom żyńskim , 
G ubern ii A ugustow skiej położone z wszelkiem i 
p rzy leg łościam i i przynależy teściam i, ra ty  zaległe 
po w łączn ie  ra tę  czerw cow ą 1 8 6 2  r., rs. 425  k. 
29 , vadium  do lic y tac ji z łożyć się winim rs . 560,
l i c y ta c ja  rozpocznie  się od sum y rs

zaleg łe  po w łącznie ra tę  czerwcową 1862 r., rs. 
279=k . 91 , vad ium  do licy tacji złożyć się w inno 
rs . 3 6 0 , lic y tac ja  rozpocznie się od r s .  4542  kop.
50, p rzed  R ejen tem  W ładysław em  Rusockim  w
S u w a łk ach . ,

!2 .  P o p iecz e  do k tó ry ch  n a le żą : w sie S ta jd c -  
ry szk i i K am io n k a , tu d z ie ż  k a rc zm y  P o p ie k ą  
in acze j P o b a liń s k o , i P o h u la n k a  w  O k rę ę u  i 
P o w iec ie  S e jn e ń sk im  G u b e rn ii A u g u sto w sk ie j 
po ło żo n e , z w szelk iem i p rz y le g ło śc ia m i i p rz y ­
n a leży to śc iam i, r a ty  z a le g łe  po  w łącz n ie  ra tę  
czerw cow a 1862 r. r s .  40 9  k . 98 , vad iu m  do  l i ­
cy tac ji r s .  1 4 0 . l i c y t a c j a  ro zp o c zn ie  s ięo d  s u ­
m y rs . 4618  k . 75, p rz ed  R e jen tem  W ła d y s ła ­
w em  R u so c k im  w S u w a łk a c h .

T e rm in  sp rz ed a ż y  o d b y w ać  się będzie  d n ia  
21 M aja  1863 ro k u .

13. R u tk is z k i  a lia s  Iłu tk o w o , do  k tó ry c h  n a ­
leży  p rz y le g ło ść  P iro g in ie  w O k rę g u  i P o w iec ie  
K a lw a ry jsk im  G u b e rn ii A u g u sto w sk ie j p o ło ż o n e  
ze w szy stk iem i p rzy leg ło śc iam i i p r z y n a le ż y to ­
śc iam i, ra ty  z a leg łe  po  w łączn ie  ra tę  c z e rw c o ­
w ą  1862 r .  rs . 847 k . 43 , y a d iu ra  d o  l ic y ta c j i 
rs . 1800, lic y ta c ja  ro z p o czn ie  s ię  od  su m y  rs . 
14932 k . 50, p rzed  R e jen tem  T eo filem  K o w a l­
sk im  w S u w a łk a ch .

14. S p e rn a  p o ło ż o n e  w O k rę g u  i P ow iec ie  
K a lw ary jsk im  G u b e rn i A u g u s to w s k ie j ze w sze l­
kiem i p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ży to śc iam i, r a ­
ty  z a leg łe  po  w łą c z n ie  ra tę  czerw cosva  1862 r, 
r s . 137^ k . 26, v ad iu m  do licy ta c ji rs . 200, l ic y -  
t  a c ja  ro z p o czn ie  się od sum y  rs. 2246  k . 25 , 
p rzed  R e je n te m  T eofilem  K o w alsk im  w  S u w a ł­
k ach .
af^ lS . Szczuczyn  do  k tó ry ch  n a le ż ą ,  m iasto  
S zczu czy n , fo lw a rk  G u b e rn ia  z w an y , w sie  S k a  
je ,  B a ra n y , J a m b r z jk i ,  W ó lk a  w O k rę g u  B ie ­
b rz a ń sk im , P o w iec ie  i G u b e rn ii A u g u s to w s k ie j 
po ło żo n e  ze w szy stk iem i p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y ­
n a le ży to śc iam i, ra ty  zaległe , p o  w łą c z n ie  r a tę  
c ze rw co w ą  1862 r . ,  rs. 4882 k . 68, v ad iu m  do 
lic y ta c ji rs . 1500 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od 
sum y 105 ,945  k . 50, p rzed  R ejentem  M ateuszem  
S m iaro w sk im  w Ł o m ży .

T e rm in  sp rz ed aży  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  d n ia  
24  M aja  1863 ro k u

16. T a b o ry s z k i T a r a c h a  do k tó ry ch  n a le ż ą  
p rz y le g lo śc i A w ik u ły , K a m e la n y , K a sz liszk ' 
K o tro m y ślk  i K a rczm a  T a b o ry s z k i zw an a , w  
O k rę g u  i P o w iec ie  K a lw a ry jsk im  G u b e rn ii A u ­
g u s to w sk ie j po łożone  ze w sze lk iem i p rz y le g ło ­
ściam i i p rz y n a leży to śc iam i, r a ty  z a leg le  po 
w łączn ie  r a tę  c ze rw co w ą  1863 r. , rs. 1238 k 
57 , v ad iu m  do lic y ta c ji rs. 2 2 0 0 , l ic y ta c ja  rnz 
poczn ie  s ię  od sum y  rs . 25 ,263  k .7 5 , p rz e d  R e 
je n te m  W ła d y s ła w e m  R usock im  w S u w a łk a c h

17. W in k szn u p ie , do  k tó ry c h  n a leży  p rz y le ­
g ło ść  W o jd zw iło w o  w O k rę g u  i P ow iec ie  K ai 
w a ry jsk lm  G u b e rn ii A u g u s to w sk ie j p o łożon  
ze w sze lk iem i p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ży to  
śc ian o , ru ty  za leg łe  po  w łączn ie  r a tę  cze rw eo  
w ą  1862 r . ,  rs . 539 k . 42 , v ad iu m  do  lie y ta c j 
rs . 650, l ic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od  sum y rs  
7155 k. 50 , p rzed  R e jen tem  W ła d y s ła w e m  Ru 
so ck im  w S u w a łk a c h .

S p rzcd ażo  w z m ia n k o w a n e  o d b ęd ą  s ię  w te r  
m in ach  o z n acż o n y ch  p o c zy n a ją c  od  g o d z in y  
10 Z ra n a ,  w  o bec  R adcy  D y re k c ji S zczegó ło  
w e j, g d y b y  zaś R e jen t p rzed  k tó ry m  p rz e d aż  
m a się  od b y w ać, b y ł p rze szk o d z o n y m , sp rze  
d a t  o d b ęd zie  się  w je g o  K a n c e la r j i  p rz e d  in  
nym  R ejen tem  k tó ry  g o  z a s tą p i.

W aru n k i l ic y ta c y jn e  są  do  p rz e jrz e n ia  w w ła ­
ściw ych  k s ię g a c h  w ieczy sty ch  i w b iu rz e  D y - 
re k c ji S zczeg ó ło w ej.

S u w a łk i d. 13 P a ź d z ie rn ik a  1862 r. 
P rez e s , J  K o m ar.

P is a rz ,  A sesor K o le g ja ln y , Ż m ijew sk i.

W zór do dek la racji.
W  sku tek  ogłoszenia N acze ln ik a  P o w ia tu  

H rubieszow skiego z dnia  6 ( 18) L is to p ad a  r. b . 
N r 17877 podaję  n in ie jszą  dek la rac ję  iż o b o w ią ­
zuję się dopełnić ro b o ty  około szko ły  e le m en ta r­
nej m ęzkiej w m. H rubieszow ie wedle zatw ierdzo 
nego  planu i an sz lag u  za  sum ę rs . (tu  w ypisać  
w yraźnie lite ram i) poddając  się w szelkim  z a s trz e ­
żeniom  w w aru n k ach  lic y ta cy jn y ch  zam ieszczo ­
n ym . V adium  w kwocie rs . 78 k . 98 dołączam , 
k tó re  w razie  n ieu trz y m an ia  się p rzy  licy tac ji sam  
odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie  w N . p isa łem  w N . 
dn ia  N . m iesiąca  N . r .  1862

(P odpisać  w yraźn ie  im ię i nazw isko.) 
H rubieszów  d. 6 (18 ) L istopada  1862 r .

(N . D . 6 3 8 6 ) M agistra t M iasta  
W arty.

G dy ogłoszona na  d. 12 (2 4 )  L is to p ad a  r. b . 
cy ta c ja  w biu rze  M ag is tra tu  m iasta  W a r ty  o d - 
yć się m ająca  na r 1 8 6 3  na w ydzierżaw ienie d o ­

chodu zyskow ego od sum y rs . 1490, dochodu 
garncow ego od sum y rs . 1333 in  plus b ezsk u te ­
cznie sp e łz ła , M ag is tra t p rze to  na zasadzie  dy ­
spozycji W . N aczeln ika Pow ia tu  K alisk iego z dnia 
17 (2 9 ) b. ni. i r . podaje  do pub licznej w iadom o­
ści, że trzec i te rm in  do odbycia się pow yższej l i ­
cy tac ji, tu  w  M ag is tra c ie  pod p rezy d en c ją  de le ­
gow anego u rzęd n ik a  oznaczony z o s ta ł na dzień  
10 (2 2 )  G ru d n ia  r. b . o godzin ie 10 z ran a .

K ażd y  p rze to  chęć licy tow an ia  m a jący , w m ie j­
scu  i te rm in ie  pow yższym  zg łosić  się zechce z od­
pow iednim  vad ium  gdzie  o w aru n k ach  po in for­
m ow anym  zostanie, o dow ód z ogłoszenia  p rzed  
term inem  uprasza.

W arta  d. 1 8 ( 3 0 )  L isto p ad a  186 2 -r .
B urm istrz , K ow alew ski.

(N . 1). 6 388 ) Naczelnik Powiatu  
W łocław skiego.

G dy  oznaczone w *pow tórnych te rm in ach  licy­
tac je  na w ydzierżaw ien ie  w d alszym  ciągu  n in ie j ­
szego w ym ienionych dochodów , d la  b raku  k o n k u ­
ren tów  nie p rzy sz ły  do sk u tku , zatem  podaje  do 
pow sze .hoe j wiadomości, iż w M ag is tra c ie  m iast 
w łaściw ych, p rzedem ną lub U rzędnikiem  ze strony  
m ojej delegow anym , odbyw ać się będą o godzinie 
11 ’ z ra n a  głośne in plus licy tacje  na  w y dzierża­
wienie przez rok  1863 dochodów, m ianow icie w 
te rm in a l h:

D nia  10 (2 2 ) G ru d n ia  r. b. dochodu zyskow e 
go od sum y rs .  1602 i dochodu garncow ego od 
sum y rs .  2158 z m. N ieszaw y.

D nia  11 (23  G ru d n ia r . b . dochodu  zy skow ego  
z m . Som polna od  sum y rs . 868,

D n ia  12 (2 4 )  G rudnia  r. b. dochodu zyskow ego 
z m. B rdow a od sum y rs .  301 .

K a żd y  przeto  m a jący  chęć u b ie g an ia  się o tę 
dzierżaw ę, w inien staw ić  się osobiście w m iejscu 
w skazanem  i złożyć p rz y  lic y ta c ji dow ód depo­
now anego  w K asie  M iejskiej, G ubern ia lne j, lub 
B anku Po lsk im  vadium  ijlO  części pow yżej w y­
m ienionych sum  w yrów nyw ającego  się n a  k au c ją  
po skom pletow aniu  do wysokości I j5  części sum y 
zalicy tow anej przez czas dzierżaw y z a trz y m an y m  
zostanie.

Bliższe w arunki w każdym  dniu w yjąw szy  św iąt 
w M ag is tra ta c h  pom iecionych  m iast przejrzane 
być m ogą. ,

W łocław ek  d . 17 (2 9 ) L istopada  1862 r.
R adca K o leg ja lny , A dam ski.

4 9 7 7  k . 50 ,
nrzed  R ejentem  M ikołajem  R ogow skim  w Łom ży. 

T e r m i n  sprzedaży  d 20 M aja  1863 r.
9 O chotD iki do k tó ry ch  n a leżą  fo lw a rk  O cho­

tn ik!, w ieś K epetniki,karczm a Szk lana , m łyn  Ru-
wieś P o iez io rk i; m e s  I  un szki, M arc

Okrębieżnik, wieś P o jez io rk  , 
ku ń ce . z m łynem  w ie trzn y m . Nowosad}’ 
gu  i Pow iecie Sej n eńsk im , G ubern ii A u g u s to w ­
sk iej położone z w szelkiem i przy leg łościam i
p rz y n y le z y to ś c ia m i ,  ra ty  z..le g ie  po w łączn ie  ra tę
czerw cow ą 1862 r . ,  rs. 416 -k. 92, vad ium  do l i ­
cy tacji złożyć się w inno rs . 1400, lic y ta c ja  ro zp o ­
cznie się od sum y rs. 5418  k. 75 , p rzed  R ejentem  
Teofilem Kowalskim  w Suw ałkach .

10. O kół do k tó ry ch  należą nom enkla tu ra  lasu  
w O kręgu  B iebrzańskim  Pow iec ie  i G ubern ii A u ­
gustow sk ie j po łażone  ze w szelk iem i p rz y le g ło ­
ściam i i p rzynależy tościam i, ra ty  z aleg le  po w łą- 
cznje ra tę  czerw cow ą 1862 r., rs. 121 k. 14, r a ­
dium  do licy tacji złożyć się winno =s. 200 . licy 
ta c ja  rożpocznie się od sum y rś . 1955, p rzed  R e­
jentem  M ikołajem  Rogow skim  w Łom ży.

11. Patw ieete Bocianowo do k tó ry ch  na leżą  fol­
w ark  Bocianow o w O k rę g u  i Pow iecie K a lw ary j­
skim G ubern ii A ugustowskiej położone z w sze l­
kiem i p rzy leg ło śc iam i i przynależytościam i, ra ty

(N . D. 6 1 2 0 ) K aczeln ik Powiatu  
M iechowskiego.

P o d a je  do  w iad o m o śc i, że w d n iu  3 ( 1 5 ) G ru ­
d n ia  r. b. w b iu rze  P o w ia tu , odb y w ać  s ię  b ę ­
d z ie  lic y ta c ja  in  m inus p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e ­
k la ra c je  n a  e n tre p ry z ę  ro b ó t o k o ło  u re g u lo w a ­
n ia  i z a b ru k o w a n ia  u lic y  P ro sz o w sk ie j w m i e ­
śc ie  S ło m n ik ac h , o ra z  z a s y p a n ia  i z a fa sz y n o w a- 
n ia  w y rw y  w m ie jscu  d a w n eg o  tam że  m o stu , od 
sum m y a u sz lag o w ej rs. 2563  ko p  30 czy li w y ­
raźn ie j ru b li s re b re m  d w a  ty s ią c e  p ię ć se t sze ść ­
d z ie s ią t trz y  k o p ie je k  trz y d z ie śc i. D e k la ra c je  
p o d łu g  d o łą c zo n e g o  w zoru , n a jp ó ź n ie j do  g o ­
d z in y  jed e n as te j p rzed  p o łu d n iem  p o w y ż e j o z n a ­
czonego  d n ia  p rz y jm o w a n e  b ęd ą .

K ażdy  chęć  m a ją cy  p o d ję c ia  się  te j e n tre -  
p ry z y , o b o w iązan y  z ło ż y ć  n a  v ad iu m  rs . 256 
k o p . 33 k tó re j b ądź  ka ss ie  S k a rb o w e j M iejsk ie j 
lu b  B a n k u  P o lsk im . W aru n k i k a ż d e g o  czasu , 
o p ró cz  ś w ią t  w  b iu rze  P o w ia tu  p rz e jrz a n ie  b y ć  
m o g ą .

W zór do  d e k la ra c ji.
W  s k u tk u  o g ło s z e n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  

M iech o w sk ieg o  z d n ia  6 (1 8 , L is to p a d a  r  b . 
N. 19 ,622  p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ją ,  iż p o ­
de jm u ję  się e n tre p ry z y  ro b ó t o k o ło  u re g u lo w a ­
n ia  i z a b ru k o w a n ia  u lic y  P ro sz o w sk ie j w m ie ­
ście  S ło m n ik a c h  o ra z  z a s y p a n ia  i zafn szy n o w a- 
n ia  w y rw y  w m ie jscu  d aw n eg o  m ostu  p o d łu g  
a n sz la g u  p rzez K u m m is ją S p ra w  W ew n ę trz n y c h  
p o tw ie rd zo n eg o  za sum ę rs . N N . w y ra źn ie  NN. 
Z a św iad czen ie  k a sy  N. n a  z łożono  v a d iu m  rs . 
256 kop . 33 d o łączam , k tó re  w ra z ie  n ie u tr z y ­
m a n ia  się  sam  o d b io rę  (lub  o o d e s ła n ie  o n eg o  
n a  mój k o sz t u p ra szam ).

S ta łe  m oje z a m ie s z k a n ie  je s t  w N . p is a łe m  
w N . d n ia  N . m iesiąca  N. 1862 r.

( tu  p o d p is  im ie i n a zw isk o  c zy te ln ie .)
M iechów  d n ia  6 (18 ) L is to p a d a  1862 r.

( 3^ J a n u s z k ie w ic z .

(N . D. 6 2 6 1)M agistra t M iasta G ubernialnego  
Lublina.

P o d a je  do pow szechnej wiadomości: że w  dniu 
3 (1 5 )  G rudnia  jak o  w trzec im  te rm in ie  r .  b. 
w cza9ie od  godziny  10 do 12 z ra n a  w S a li po ­
siedzeń M ag is tra tu  rn L u b lin a  odbyw ać się bę 
dzie przez opieczętow ane d ek laracje  l ic y ta c ja  in 
plus na  jednoroczne pro 1863 w ydzierżaw ienie  do­
chodu czopowego m iejskiego i ak cy zy  od w ina a 
to od sum y rs. 12137 ro czn ie .

D ek larac je  podług pon iższego  w zoru  sk ład an e  
być m a ją  w sali M ag is tra tu  w dn iu  licy tac ji do 
godziny  12 w południe, później sk ład an e  przy ję ta  
n ie  będą, o godzinie zaś 3 po po łudn iu  tego 
m ego dnia na posiedzeniu M ag is tra tu  publicznie 
otw arte , i rezu lta t z  nich ogłoszony zostan ie , po­
czerń odbędzie się między obecnem i k o n k u ren ta ­
mi k tó rzy  d ek la rac je  z ło ż y li, z a raz  dalsza głośna li­
cy ta c ja  in plus od sum y ja k a  n a jw y że j zadek la­
row ana  okaże się, i dla teg o  k o n k u ren c i podający 
dek la rac je  obow iązani s taw ić  się  w oznaczonym  
term in ie  na m iejscu licy tacji, bądź osobiście bądź 
przez plenipotentów  urzędow em  pełnom ocnictw em  
opatrzonych.

W arunki lic y tacy jn e  i kon trak tow o  p rze jrzan e  
być m ogą  w biurze M ag is tra tu  m, L u b lin a  każde­
go dn ia  prócz św iąt w godzinach b iurow ych. P o ­
m iędzy w arunkam i g łośn ie jsze  są:

a) Że u trzym ującem u  się p rz y  dz ie rżaw ie , wol­
no będzie założyć  i u trzym yw ać s k ła d  hurtow ny 
trunków  krajow ych, i

b ) Że po zam knięciu p ro tokó łu  licy tacy jnego  
żadne d ek la rac je  p rzy ję te  nie będą.

D ek larac je  pod niew ażnością podług p o n iższe ­
go wzoru pow inny  być  p isane w yraźn ie  ja sn o , nie 
pow inD y m ieć żadnych p rzek reśleń  ani zew ierać 
żadnych  w arunków  i zas trz eżeń , bez poprawek^ 
wszelkie liczby pow inny być pisane lite ram i i pod­
pisane w łasnoręcznie.

V adium  do te j  licytaci złożone być raa w  kw o- J 
cie rs . 1214 go tow izną lub pap ie ram i pub liczne- 
mi na  k a u c ję  przyjm ow anem i, k tó re  może być 
złozone w k tó re jb ąd ź  K asie  M iejskiej, K asie  P o ­
w iatow ej lub  G ubernialnej, albo w B anku P o l­
sk im ; kw it zaś o ryg ina lny  ze złożenia vadium ,
do  d e k la ra c j i  d o łą c z y ć  n a le ż y .

W re s z c ie  n a  k o p e rc ie  d e k la ra c j i  o p ró cz  a d re s u  
do  M a g is t r a tu  m . L u b l in a  d o m ieszczo n o  b y ć  [O- 
w inny w yrazy: D ek larac ja  do licy tacji na d z ie r­
żawę dochodu czopowego w  m. L ublin ie.

W zór do D ek larac ji.
W skutek  ogłoszenia M ag is tra tu  m. L ub lina  

z dn ia  6 ( l  8) L is to p a d a  1862 r .  N r. 14067 po ­
da ję  n in ie jszą  dek la rac ję  iż  obow iązuję się w ziąść 
w dzierżaw ę na  rok  jed en  od w łącznie 20 G ru ­
dnia  (1 b ty c z n ia )  1SG2j3 r .  do w łącznie dn ia  19 
(3 1 )  G rudnia  1863 r .  dochód  czopow ego m ie j­
skiego w m. L ub lin ie  za sum ę rs. (tu  w ypisać su­
mę lite ram i) pod d a jąc  się w szelkim  obotviązkom  
i zastrzeżen iom  w w arunkach licy tacy jnych  i k on ­
tra k tu  wych obiętym ; zaśw iadczenie  kasy  ( tu  w y­
pisać  ja k ie j  kasy) na  złożone w n iej vadium  
rs. 1214 w ynoszące dołączam  (albo  jeżeli d o łą ­
czono będzie vad ium  w gotow iźnie do dek laracji 
napisać) vad ium  w gotow iźnie r s . ty i ią c  dwieście 
cztern aśc ie  do d e k la ra c ji dołączam  k tó re  w r a ­
zie m eu lrz y m an ia  się na licy tac ji sam  odbiorę 
lub  o k tó reg o  w raz ie  n ieu trzym an ia  się  o d esła ­
nie na pocztę  (tu  w ypisać gdzie) na mój koszt u- 
p raszam . b ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  ( tu  wypi 
sać m iejsce zam ieszkania) p isałem  w N . d n ia N . 
m iesiąca  N . roku  1862.

(podp isać  w yraźn ie  imie i nazw isko)
L ublin  d. 6 (1 8 ) L istopada  1862 r.

P rez y d en t, L . W roncki.
R adny S ek re ta rz , P liszczy ń sk i.

re s u  i c a łe g o  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  
J ó z e fa  K le c z k o w s k ie g o  A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  
A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w W a r s z a ­
w ie  po d  N . 590 p rz y  u licy  D łu g ie j m ie s z k a ją c e ­
go o b ra n e  m a ją cy c h , w p o szu k iw a n iu  sum y  rs .
142 k o p . 50, z p ro c en tem  5 %  ocl d n ia  18 (SO) 
C zerw ca  1858 r .  liczy ć  s ię  w in n y m  k o sz tó w  p ro ­
cesu  rs . 14 zasą d zo n y c h , k o sz tó w  w y ję c ia  i d o ­
rę c z e n ia  w y ro k ó w  rs .  4 k o p . I 8 V2’ 01 
sztów  e g ze k u c y jn y c h  od  A n d rz e ja  i M arjan u y  
m a łż o n k ó w  O to c k ic h  o b y w a te li i  w ła śc ic ie li 
n ie ru c h o m o śc i d a w n ie j p o d  N . 252  o b ecn ie  p o d  
N . 256 w m ieście  W ło c ła w k u  p o ło ż o n e j, tam że  
m ie sz k a ją cy c h , p ro to k ó łe m  M ik o ła ja  M ag n u - 
sk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m  
W d n iu  15 (27)  M a rc a  1862 r. sp o rząd zo n y m , 
z a ję tą  i  z a a re s z to w a n ą  w  d ro d ze  p rz y m u so w eg o  
w y w ła sz c z e n ia  z o s ta ła :

NIERUCHOMOŚĆ,
w m ieście  W ło c ław k u  O k rę g u  W ło c ła w s k im  
p rz y  u lic y  P rze c h o d n ie j, d aw n ie j p o d  N r. 2 52 
obecn ie  p o d  N r. 2 56 n a  g ru n c ie  c zy n szo w y m  
lo k . k w . 840 p rz y b liż o n y m  sp o so b em  w y n o sz ą ­
cym  p o d  O k rę g ie m  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  W ło ­
c ła w sk ie g o  w g m in ie  m ia s ta  W ło c ła w k u  p o ło ­
ż o n a , p raw em  w ła sn o śc i do  e g zek w o w a n y ch  
d łu ż n ik ó w  m a łż o n k ó w  O to c k ic h  n a le ż ą c a , 
w ic h  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o s z u k iw a n ą  w ie 
rz y te ln o ś c ią  h y p o te c z n ie  o b c iążo n a .

N ie ru c h o m o ść  p o w y ższa  s k ła d a  się  z n a s tę ­
pu  jąey c li z a b u d o w a ń :

l ;  Z  d o m u  p a rte ro w e g o  w  p o d w ó rz u  z hali 
w  s łu p y , w  p o ło w ie  d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  w po  
ło w ię  h o le n d e rk ą  k ry te g o , trz y  k o m in y  m urO 
w ane m a jąceg o .

2. Z  c h le w k a  w  s łu p y  z d rą g ó w  s ło m ą  k ry  
te g o .

3 . Z  o g ró d k a  w a rzy w n eg o  p ło te m  z d rąg ó w  
i dw ó ch  s łu p k ó w  o g ro d z o n e g o

4. Z  k lo a k i Z b a li  w s łu p y  o dw ó ch  sed esach  
d e sk a m i k ry te j

5. P a rk a n u  o s ie d m iu  p rz ę s ła c h z  k tó ry c h  d w a  
bez o k apów , o dw óch  b ra m a c h  i fu r tc e  na  ż e ­
la z n y c h  z aw ia sach .

6 . Z  p o d w ó rza  n ieb ru k o w an eg o ,
P ró cz  pow yżej o p isan y c h  z a b u d o w a ń  in n y ch

nie  m a, lokal za jm u je  Szym on M ak o w sk i k tó ry  
ja k  o ś w iad c z y ł ,  m ie szk a  w  p ro c e n c ie  od w ypo 
ży czo n e j su m y  e g zek w o w an y m  d łu ż n ik o m  i d o ­
p ła c a  ro c z n ie  rs .  5 k o p . 40,  p o ło w a  d om u zaję  
ta  je s t  n a  p ie k a rn ią  d la  p u ł k u  N iżeg o r o d z k ieg o  
z k tó re j  do chód  ro c z n y  r s .  46 ko p . 50 w ynosi 
re s z tę  lo k a lu  z a jm u ją  w łaśc ic ie le  dom u .

O bszerniejsze ' opisanie pow yż za ję te j i z a a re ­
sz to w an e j nieruchom ości znajdu je  się w akcie zaję 
c ia  u sp rzed ażą  d y ry g u jąceg o  J ó z e fa  K lecz k o  
w sk ieg o  A d w o k ata  p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K ro 
lestw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod N r . 590 z a ­
m ieszka łego , z aś  zbiór objaśnień  i w arunki sprze  
d uży  w K ance la rji T rybunału  tu te jszego  w W y 
dziale I. złożone p rze jrzan e  być m ogą .

Zajęcie w kopiach doręczone zostało :
1. F e lik sow i C h ru s z c z a k o w s k ie m n  Pisarzow  

Sądu Pokoju  O gu  W ło c ła w s k ie g o  w m ieście Brze 
ściu K ujaw skim  m ieszkającem u urzędu jącem u na
ręce własne .

2. L udw ikow i Z arem bie  P rezyden tow i m iasta  
W łocław ka tam że zam ieszkałem u na ręce  w łasne.

O b u d w o m  dn ia  2 (1 4) K w ie tn ia  1862 r. 
W niesiono do księg i w ieczyste j powyższej 

n ieruchom ości d. 9 ( 2 1 )  Czerw ca 1862 ro k u , a 
w dniu  dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać  w K a n ­
c e la r ji T ry b u n a łu  tu te jszeg o  Da ten  cel u trzym y- 
wanej wpisane zosta ło . t

P ie rw sza  pu b lik ac ja  zb io ru  objaśnień i w a ru n ­
ków sp rz ed a /y  odbędzie się na  au d je n c ji publicz- 
nej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej 

i w W arszaw ie  w W ydziale  I. w m ie jscu  zw ykłych 
posiedzeń p rzy  ulicy D łu g ie j pod N r. 549 o go ­
dzin ie  10 z ra n a  dnia  4 (16)  W rześnia  1862 r .

S p rzedażą  dyrygow ać będzie Jó ze f K lecz ­
kow ski A d w o k at p rz y  S ądzie  A p e lac y jn y m  K ró  
lcę tw a  P o ls k ie g o  k tó rego  zam ieszkanie je s t  w y ­
żej w sk a z a n e . _

W a rs z a w a  d .  2 3  C z e rw c a  ( 5  L ip c a )  18-62 r .
R a d c a  D w o ru . Z g ó rs k i .  

W ywieszono na  ta b licy  w sali ustępowej I ry -  
bunału  Cyw ilnego G ubernii 44 arszaw skiej w W ar­
szaw ie dnia 23 C zerw ca (5 L ipca) 1862 r.

R adca D w oru, Z g ó rsk i.
P o  o d b y c iu  w  d n ia c h  4 (1 6 )  W rześn ia , 1 8 (3 0 )  

W rześn ia , 2 ( 1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r .  t rz e c h

o ra z  p iw n ic a  

z żu ra-

p u b lik a c ji zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rze  
dąży , te rm in  do czw arte j p u b lik a c ji ,  a  zarazen  
p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y sąd z e n ia  o zn aczo n y  zo ­
s ta ł  n a  dz ień  15 (2 7) L is to p a d a  1862 r. g o d z i­
nę 10 z ra n a  w W y d zia le  I .  T r y b u n a łu .

L ic y ta c ja  p rz y g o to w a w c z a  zaczn ie  s ię  od 
su m y  rs . 250  p rz e z  p o p ie ra ją cy c h  sp rzed a ż  po- 
s tąp io n ę j.

P o  o d b y c iu  w pow yższym  te rm in ie  p rz y g o to ­
w aw czego  p rz y są d z e n ia  za  sum ę rs . 250 , n a  
rzecz p o p ie ra ją c y c h  s u b h as ta c ję , T r y b u n a ł  w y­
ro k ie m  w d n iu  15 (27) L is to p a d a  1862 r .  w y 
d an y m , te rm in  do o sta teczn e j i s tan o w cz e j 
sp rz ed a ż y  n a  d z ień  16 (2 8 ) S ty c z n ia  1863 g o ­
d z in ę  10 z ra n a  w  W y dziale  I  o zn ac zy ł, w k tó -  

,-m ‘ to  te rm in ie  licy tac ja  zaczn ie  s ię  od  sum y  
250 lu b  od  y 3 części ta k s y  je ż e li ta k o w ą  

sp o rz ą d z o n ą  będzie.
W a rsz a w a  d 20 L is to p . (2  G ru d n ia )  1862 r 

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

(N. D. 6 1 8 3 ) N a c z e ln i k  P o w ia tu  
H rubieszow skiego.

P odaje  do P o w s z e c h n e j ^ - ^  *  w g

H rubieszow skiego,

WlcH

3 (1 5 ) G rudn ia  r. b . od godziny
w biurze  N acze ln ika  P ow iatu
odbyw ać się  bedzie licy tacja in m inus, p rz e z s k la

d an ie  op ieczę tow anych  dek la ra  j , H ..ubjesz0.
zę budow y  szkoły e lem entarnej w .
wie od sum y an sz lagow ej rs. 789 k. 81 każd y  
zatem  m ający  chęć pod jęcia  się  te j en rep ry zy , 
obow iązany w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym  
staw ić  się, gdzie  o w arunkach  b liższą wiadom ość 
poweźmie, vadium  I j lO  część z łozyć należy .

D e k la rac je  do godziny 11 z ra n a  w dum  p o ­
w y ż s z y m  sk ładane  b y ć ,w in n y , p o d łu g  niżej za  • 
m ieszczonego w zoru, inaczej bowiem niew yraźnie 
nap isane  skrobane i popraw iane, bez do łączen ia  
vad ium  lub po te rm in ie  podane p rzy ję te  m e będą.

(N . D . 6187) M agistral M iasta  
G ubernialnego Płocka.

Zaw iadam ia in te resow ane  osoby  że w te rm i­
nie dn ia  3 ( f 6 )  G rudn ia  r. b. o godzin ie 10 z r a ­
n a  w biurze tu te jszego  M ag is tra tu  odbyw ać się 
będzie g ło ś n a  licy cac ja  na  w ydzierżaw ien ie  d o ­
chodu k a sy  m iasta  P ło c k a  z p ro p in ac ji na  rok  j e ­
den  od d n ia  1 S ty czn ia  1863 r .  do d n ia  o s ta tn ie ­
go  G ru d n ia  t. r . 1863 od  sum y ro c zn ej d z ie rż a ­
w y rs . 7455 z nadm ien ien iem , że w razie  g d y b y  
żaden p re ie n d en t do  lic y tac ji od w zm iankow anej 
sum y 18. 7455 n iezg lo sił się, że w tak im  raz ie  
w mowie b ę d ąca  licy tac ja  od zniżonej o 1) 4 część 
sum y rs. 5591 k. 25 rozpoczn ie  się in p lu s , n ie ­
m niej że p rz y s tęp u jąc y  do licy tacji na vad iu m  po 
rs . 745 złożyć są  obow iązani.

W arunk i do licy ta c ji tej p rzep isane, każdego  
d n ia  w godzinach  biurow ych w b iu rze  M a g is tra ­
tu  p rze jrzane  być m o g ą .

P łock 9 (21 ) L isto p ad a  1862 r.
P iezy d en t, B oglew icz.

(N . l>. 6 186) U rząd  L eśn y  K ozienice.
P o d a je  do  w iad o m o śc i, iż w s k u te k  r e s k r y p tu  
R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  z d .  8 (2 0 )  P u ź d z ie rn k a  
r. b. N . 362 6 9  o p a n e g o  n a  ro z p o rz ą d ze n iu  l i o  
m isji R ząd o w ej P rz y c h o d ó w  i S k a rb u  z d n ia  3 
(1 5 )  M a ja  r .  b . Nr. 1 6 0 8 3 /6902  w d n iu  3 (15) 
G ru d n ia  r. b . w  K a n c e la r j i  U rz ę d u  L e ś n sg o  
K ozienice  w A u g u sto w ie  (P o łb o rz e )  o d  g o d z in y  
9 z ra n a , o d b y w a ć  się  będ z ie  g ło ś n a  in  p lu s  U 
c y ta c ja  sp rzed aży  re sz ty  d rz e w a  w  o d p a d k ac h  
p rz y  o b rę b a ch  R u d a  i S e n ie ła n k i o szac o w an eg o  
n a  12 s z tu k  b u d u lc u  s o sn y  stóp  sześc ien n y ch  
157, 4 s z tu k  b u d u lc u  m a łe g o  s tó p  sześc ien n y ch  
3 3  i sążni pu 8 5 ,7 6  stóp  szeście  n u y c h  sz c z a p o ­
w y ch  196 i 44  1/2 K rągLakow ych, o c en io n eg o  
na  rs . 151 k. 76 1/2.

K a ż d y  p r z y s tę p u ją c y  d o  l i c y t a c j i  o b o w ią z a n y  
z ło ż y ć  v a d iu m  w k w o c ie  r s .  15 k .  17 1/2 o  i n ­
n y c h  w a r u n k a c h  d o w ie d z ić  się m o ż n a  w K un 
c e la r j iU r z ę d u  L e ś n e g o  p r ó c z  ś w ią t  p r ro c z y s ty c h , 

A u g u s tó w  d . 8 (2 0 ) L is to p a d a  1862 r .  
z a  N a d le ś n ic z e g o  S ta r s z e g o ,  K o z a rs k i.

, «  r, 640-1) P isa rz T rybunatu  Cywilnego
G u b e r n i i  W a rsza w sk ie j w W arszaw ie, 
u u u c i i i i .  w ia d o m o  czy
S tosow n ie  do  a i t .  682 14. r .  »•

„ i  iż n a  ż ą d a n ie  E lż b ie ty  z l o k a t s k i c h  po  R o  
chu  K o w a lew sk im  p o z o s ta łe j wdowy, w imteni 
w ła sn e m , o ra z  ja k o  m a tk i i g ł ó w n e j  o p ie k u n k i 
n ie le tn ic h  sw y ch  d z ie c i, ja k o  to . L u d w ik a  i i  r a n -  
c isz k a  K o w a lew sk ic h , A n to n ie g o  R z a d k o w s k ie  
go  ja k o  p rz y d a n eg o  o p ie k u n a  ty c h ż e  n ie le tn ic h  
w e wsi P ik u tk o w ie  O k rę g u  W ło c ław sk im  zam ie ­
szk a ły c h , a  z am ie sz k an ie  p ra w n e  do teg o  in te

(N . D . 6 4 0 3 ) P isarz T rybunatu Cywilnego  
G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie. 
S to so w n ie  do a r t .  682 K . P . S. w iad o m o  c z y ­

n i: iż n a  ż ą d a n ie  J u l i i -B a rb a ry -T e k li  3 -im io n  
K ra p a cz ó w  K o siń sk ie j z m ężem  sw ym  K o n ­

s tan ty m -W in ce n ty m -L c o u e in  3 im ion  K osińsk im  
w y ro k ie m  S ą d u  K o n sy s to rsk ie g o  J  n e ra ln eg o  
A rc liid jecyzji W arsza w sk ie j w d n iu  7 (19) C ze r­
w ca  1858 r. z ap a d ły m , n a  czas  n ie o g ra n ic zo n y  
ro z sep e ro w an e j b y łe j w ła śc ic ie lk i dób r G łó- 

h ó w e k  z w ła sn y c h  k a p ita łó w  u trz y m u ją c e j, 
się  w W arszaw ie  p od  N. 2849  m ieszk a jące j, a 
z am iesz k an ie  p ra w n e  do  te g o  in te re s u  i c a łeg o  
p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  J ó z e fa  K lecz­
k o w s k ie g o  A d w o k a ta  p rz y  S ądzie  A p e lla cy j- 
n y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w W arsz a w ie  przy 
u lic y  D łu g ie j pod  N r. 590 z a m ie sz k a łe g o  o b ra ­
ne m a jące j, w p o szu k iw a n iu  sum y  rs . 3282 kop. 
8 6  z p ro c en tem  od d n ia  12 (2 4 )  G ru d n ia  1860 r  

k o sz tó w  e g ze k u c y jn y c h  od  W ła d y sła w a  h r .  
S tro jn o w sk ie g o  w ła śc ic ie la  d ó b r G ló c h ó w ek  
w  O k rę g u  i P o w iec ie  R aw sk im  G u b e rn ii  W a r­
szaw sk iej p o ło ż o n y c h  w ty c h że  d o b ra c h  rnic 
szk a iąeeg o , p ro to k ó łe m  S ta n is ła w a  S k ic rk o - 
w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m  
w  dn iu  8 (20) K w ie tn ia  1861 r. sp o rz ąd zo n y m  

d ro d z e  S ąd o w ej p rzy m u szo n eg o  w y w ła szc ze ­
n ia , za ję te  i z aa re sz to w a n e  z o s ta ły :

D O B R A  ZIEM SKIE 
G łó c h ó w e k  w O g u  i P c ie  R aw sk im  G ub . W ar- 

a w sk ie j w  O b ręb ie  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  R a ­
w sk ieg o  w  g m in ie  w ła sn e j G łó c h ó w e k  w p o ­
s ia d a n iu  W ła d y s ła w a  h r .  S tro jn o w sk ie g o  d tu  
ż n ik a  zo s ta ją c e , p o szu k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  
h y p o te c z n ie  obciążoze, s k ła d a ją  s ię  z je d n e g o  
k a w a ła  z iem i, z w si Z u ro b n e j i fo lw a rk u  jedne  
go  n a zw isk a , m a ją  ro z leg ło śc i w sposob ie  p rz y ­
b liżonym  w łó k  c h e łm iń sk ic h  16 czyli d z iesia ty n  
240  m ia ry  ro ssy jsk ie j.

N a  g ru n c ie  ty c h  d ó b r e g zy s tu ją  n a s tę p u ją c e  
z ab u d o w an ia :

F  o 1 w  a r k .
1. D w ó r p a rte ro w y  z c e g ły  m u ro w a n y  o je  

dnym  k o m in ie  m u ro w a n y m  g o n tam i k ry ty .
2. D o m e k  z d rz e w a  w  w ę g ie ł p o s ta w io n y  O 

je d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m  g o n ta m i k ry ty .
3 . P iw n ic a  w części z c eg ły  w  części z k a ­

m ieni m u ro w an a  g o n ta m i k ry ta .
4. O b o ra  i s ta jn ia  m u ro w an a  g o n ta m i k ry ta
5. S to d o ła  m u ro w a n a  s ło m ą  k r y ta  o 3 k le 

p is k a c h , p rzy  k tó re j je s t  p rz y s ta w k a  m u ro w a n a  
g o n ta m i k ry ta ,  o ra z  m aneż  d re w n ia n y  g o n tam i

|U^ Z a b u d o w a n ie  z d rze w a  w  w ę g ie ł s taw ian e  
s ło m ą  k ry te ,  o b e jm u jące  sp ich rz  i w ozownią .

7 B u d y n e k  d re w n ia n y  w  s lu p y  g o n ta m i 
k ry ty , mieSci w so b ie  ch lew y  . d rw a lm e . _

8 D o m  F o lw a r k  z w a n y  z d rz e w a  w w ęg ie ł

z b u d o w a n y  o je d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m  g o n ­
ta m i k ry ty . _

D om  c z w o ra k i z d rz e w a  w w ę g ie ł z b u d o ­
w a n y  o je d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m  s ło m ą  
k ry ty , p rz y  za b u d o w a n iu  tym  jest o b ó rk a  z d rz e ­
w a  w  w ę g ie ł s łom ą  k r y ta .

10. D om  c zw o rak i z d rzew a  w  w ę g ie ł zbu d o ­
w a n y  o je d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m , s łom ą

11. K a rczm a  z d rz e w a  w  w ęg ieł z b u d o w a n a  
jednym  k o m in ie  m u ro w a n y m  g o n tam i k ry ta ,

p rz y  k tó r e j  s to i b u d y n e k  w s łu p y  s ło m ą  u 17 t y  
ch le w y  i w o zo w n ią  o b e jm u ją cy , 
m u ro w a n a  g o n ta m i k ry ta .

12 . S tu d n ie  d rzew em  eem b ro w au a  
w iem , k u b łe m  i k o ry te m .

13. O g ró d  fru k to w y  i w arzyw ny  o b ą jm u jąey  
d rzew  ro d z a jn y e h  ró ż n eg o  g a tu n k u  s z tu k  o ko ło  
3 5 0 , k rze w ó w  a g re s tu ,  p o rzeczek  i in n y c h  o k o ło  
sz tu k  2 0 0 , to p o li i in n y c h  d rzew  d z ik ic h  o k o ło  
s z tu k  50.

14. D z iedz in iec  n ie  b ru k o w a n y , n a  k tó ry m  
o b o k  o g ro d u , zn a jd u je  s ię  s ta r e j  c e g ły  k ilk a  
ty s ięcy  s z tu k .

O g ro d zen ia  d w o rsk ie  i p rzy  o g ro d a c h  są  z 
żerdzi sz ta c h e t.

W i e ś .
15 . C h a łu p a  z  d rz e w a  w s łu p y  p o s taw io n a  

k o m in  m u ro w a n y  m ająca  s ło m ą  k ry ta .
16. D w ie s to d ó ł z d rz e w a  w s łu p y  s ło m ą  

k ry ty c h .
17. O b ó rk a  z d rzew a  słom ą k ry ta .
18. D om  czy li c h a łu p a  z d rzew a  w s łu p y  

z  k o m in e m  m u ro w an y m  s ło m ą  k ry ta ,
19. S to d ó ł dw ie  z d rzew a  w s łu p y  s ło m ą  

k ry ty c h .
20. C h a łu p a  ta k a  s a m a  j a k  po d  N r. 18.
21 . D w ie  s to d o ły .
O g ro d z en ie  n a  w s i żerd z io w e .
P r z y  C hałup ie  p o d  N r. 18 je s t  m a ła  d re w n ia ­

n a  p rz y s taw k a  n a  c h lew ik , lecz ta  k osztem  w ło ­
śc ia n in a  m a b y ć  p o s ta w io n a , n a  p o lu  je s t  je d e n  
k rzy ż .

N a rzęd z i do g ru n tu  p rz y w ią z a n y c h  no g a ­
sze n ia  o g n ia  n ie  m a żad n y c h .

W  d o b ra c h  z a ję ty c h  m ie szk a ją  i są  n a s tę p u ­
ją c y  g o sp o d arze : 1- J ó z e f  D em b eck i, 2. J a n  b o - 
b a t ,  3 J ó z e f  J a te z a k ,  4. S ta n is ła w  K osiackt,
5. K a ro l C h o jn a ck i 6 . P a w e ł W o źn iak , k tó ry c h  
p ie rw si p ięcu  m ają  po  2 0  1)2  m o rg i g ru n tu  1 
m ieszk an ie , za  Co o d ra b ia ją  p ań sz c zy z n y  w  ty ­
g o d n iu  5 dn i ręc zn y ch , o s ta tn i zaś m a ty lk o  
10  1)2 m org i, m ie szk an ie , za co  o d ra b ia  p a ń ­
szczy zn y  d n i 3 w ty g o d n iu  rę c z n y c h .  ̂ M ajer 
O fra c h t p a ch c ia rz  m a 18 k ró w  w p a ch c ie  p łac i 
za  g a rn ie c  m lek a  le tn ią  i z im o w ą  p o rą  p o g r .  2 1 .

J a k ó b  K o w a lsk i m a w y sz y n k  w ó d k i, p ła c i 
su ch e j a re n d y  w raz  z p o d a tk a m i rs. 38 , za  co 
m a m ie szk an ie  i je d n ą  m o rg ę  g ru n tu .

In w e n ta rz e  są  n a s tę p u ją c e ,  żyw e: -a) w ołów  
ro b o c zy ch  sz tu k  9; b ) k ró w  d o jn y c h  sz tu ,r  18; 
cl k ró w  ja ło w y c h  s z tu k  7; d )  b u h a i s z tu k  3; 
e ) c ie lą t te g o ro c z n y ch  sz tu k  1 0 ; g ) k o n i fo rn a l­
sk ich  sz tu k  9; h) k o za  s z tu k  1; m a rtw y : i) wod­
zów  ro b o c zy ch  sz y b o w a n y c h  k o m p le tn y c h  5; 
k )  p łn ż y c  z ż e laz a  s z tu k  13; 1) ra d e t  z żelaza- 
mi sz tu k  10; ł) b ro n  d re w n ia n y ch  sz tu k  9; m ) 
b ro n  ż e laz n y ch  s z tu k  4; n) b ry c z ek  p o lo w y ch  
s z tu k  2; o ) san i fo rn a ls k ic h  s z tu k  3; p ) ho- 
m o n t fo rn a ls k ic h  k o m p le tn y c h  sz tu k  18; q) la -  
m u sk ó w  ż e la z n y c h  2 ; r )  m ło c a rm a  u s tan o w io n a  
w  s to d o le  z m aneżem  że lazn y m  1; s) w ia ln ia  (to 
zboża  1 ; t)  m ły n e k d o  czy sz cz en ia  zboża  1 ; u) ar- 
fa  d o c zy sz en ia  z b o ża  1 ; w ) s ie c z k a rn ia  p rz y  tna- 
n e żu  ż e lazn a ; x )  s ie c z k a rn ia  ż e lazn a  rę c zn a  
1 ; y ) s k rz y ń  do k a rto fli dw ie .

W  za ję ty c h  d o b rach  w y siew a  się roczn ie : 
ży ta  ito rcy  80; 2 p szen icy  k o rc y  3 5 ; 3) ję ­

czm ien ia  k o rc y  15; 4 o w sa  k o rc y  1 0 0 ; 5 . g r o ­
chu  k o rc y  12; 6 . k a rto f l i  k o rc y  90; 7. s ian a  
zb ie ra  s ię  ro c z n ie  o k o ło  fu r  p a ro k o n n y c h  60.

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż za ję ty c h  1 z a ­
a re sz to w a n y ch  d ó b r z n a jd u je  się  w  ak c ie  z a ­
ję c ia  u d y ry g u ją c e g o  s p rz ed a ż ą  J ó z e fa  K le c z ­
k o w sk ieg o  A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  A p e la c y j-  
n y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w i e  p o d  N r . 
590 m ie szk a jący c h , zaś zb ió r o b ja śn ień  i w a- 
ru n k i sp rz ed a ż y  w K a n ce la r ji  T r y b u n a łu  C y ­
w ilnego  G ubern ii W arsz a w sk ie j w W arsza w ie  
w  IV ydzia le  I .  z łożone p rz e jrz a n e  być m ogą. 

Z a jęc ie  w  k o p ia c h  doręczone:
1. Z y g m u n to w i W ó jc ick iem u  W ó jto w i gm iny  

d ó b r G łó ch ó w ek  w G ló c h ó w k u  u rz ę d u ją cem u  
n a  ręce  w ła sn e .

2. W . A d o lfo w i F e j le r t  P is a rz o w i S ąd u  P o ­
k o ju  O k rę g u  R aw sk ieg o  w m. R aw ie  u rz ę d u ją ­
cem u, n a  ręce  w ła sn e ,

O budw om  d . 22 K w ie tn ia  (4  M a ja )  1861 r. 
W n ie s io n e  do  k s ięg i w ieczyste j p o w y ż  z a ję ­

ty c h  i z aa re sz to w a n y c h  d ó b r w W arszaw ie  d.
7 (1 9 ) G ru d n ia  1861 r . ,  a  w d n iu  dz isiejszym  do 
ks ięg i z a a re s z to w a ć  w  K an ce la rji T r y b u n a łu  
tu te js z e g o  n a  te n  cel u trzy m y w an e j w p isan e  z o ­
s ta ło .  ,

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  s p rz e d a ż y ,' o d b ęd zie  s ię  n a  au d jen c ji 
pu b lic zn ej T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii  W ar­
szaw sk iej w W arsz a w ie  w  W y d z ia le  I .  w m ie j­
scu  z w y k ły ch  p o s ied zeń  p rzy  u iic y  D łu g ie j pod  
N r .  5 4 9  o g o d z in ie  10 z ra n a , d . 15 (2 7 )  L u te-

S p rz e d a żą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  J ó z e f  K le c z k o w ­
sk i A d w o k a t, k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w yżej 
w sk azan e .

W arsz aw a  d. 19 (31 ) G ru d n ia  1861 r. 
R ad c a  D w o ru , Z górsk i. 

W yw ieszono  h a  ta b lic y  w sali u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G ubern ii W arszaw sk ie j 
w W a rsz a w ie  d .  19 (31) G ru d n ia  1861 r.

R ad c a  D w eru , Z g ó rsk i.
P o  o d b y c iu  w  d n iu  3 (1 5 ) M aja 1862 r. przy- 

o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  za sum ę r s .  1 5 ,0 0 0  
T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w te jże  d a c ie  w y d an y m , 
te rm in  do s tan o w cz e j lic y ta c ji n a d z i e ń  14 (2 6 )  
C zerw ca  1862 r .  ó z n a c z y ł. L ic y ta c ja  ta k o w a  
o d b y ła  s ię .  S ąd  A p e la c y jn y  K ró les tw a  w y ro ­
kiem  z d . 21 C ze rw c a  (3  L ip ca ) 1 8 6 2  r . i -8  
C zerw ca  (10 L ipca) t, r. u n ie w a ż n ił o s ta teczn e  
p rzy sąd zen ie  d ó b r G łó c b o w k a  i n a k a z a ł sp o ­
rząd zen ie  ich ta k s y  kosztem  w y w łaszc zo n eg o  
d łu ż n ik a  t a k s a  ta k o w a  w d. 12 (2 ^  f ^ o n ś  
n ik a  1862 ro k u  sp o rz ą d z o n a , a  w dn iu  18 139} 
P a ź d z ie rn ik a  1862 r. w T ry b u n a le  z ło ż o n a , w y ­
kazu je  szacu n ek  rz e c z o n y c h  u a  sum ę rs .
2 5 ,2 5 4  kop. 30, T ry b u n a ł  C y w iln y  w W a rs z a ­
w ie w y ro k iem  ilacy jn y m  w d . 12 (24) L is to p a  
da  1862 r .  p o d  ty m c z aso w ą  e g z e k u c ją  w y d a ­
nym , n o w y  te rm in  do  o s ta teczn eg o  p rz y sąd z e ­
n ia  d ó b r G łó c h ó w ek , p o c z y n a ją c  od  su m y  rs. 
16 ,836  k o p . 2 0 , n a  d z ień  3 (15) S ty c z n ia  1863 
ro k u  g o d z in ę  10 z r a n a  w  IV ydziale  I. w y z n a ­
czy ł. P o n ie w a ż  J u l ia - B a r b a r a - T e k la  K o s iń sk a  
w ie rz y te ln o ść  sw o ją  rs .  3282 kop . 86 z p ro c e n ­
tem , u s tą p i ła  a k te m  w d n iu  5 (1 7 )  M aja  1862 
r. p rzed  T eofilem  B rzozow skim  R e jen te m  w W*ir- 
c o ,  cniunnvm  .Ta.kóbowi K ru szę  w skiem

dzo n y m , w  d ro d ze  S ądow ej p rzy m u szo n eg o  w y ­
w ła sz cze n ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła : 

N IE R U C H O M O Ś Ć , 

w W a rsz a w ie  p rz y  u lic y  P a ń s k ie j  po d  N . 1229 
ua  g ru n c ie  c zy n szo w y m  do ju ry d y k i B ielino  
zw an e j, w ła sn o śc ią  h ra b ió w  Ł u b ie ń s k ic h  b ę d ą ­
cej, (z k tó re g o  to  g ru n tu  ro c z n ie  o p ła c a  się  
czynsz  rs . 4 k o p . 5) w  C y rk u le  8 p o lic y jn y m  
w ju ry s d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  
W arszaw y  W y d z ia łu  I I I .  p o ło ż o n a , p raw em  
w łasnośc i do  e g ze k w o w a n eg o  d łu ż n ik a  A d am a 
K ra su sk ie g o  n a le ż ą c a , w ie rz y te ln o śc ią  p o s z u ­
k iw a n ą  h y p o te c zn ie  o b c ią ż a n a , w ed le  p ro to k ó ­
łu  SzadU uw3k ieg o  K o m o rn ik a  z d n ia  2 (14 ) 
S ie rp n ia  1862 r .  n a  w y d z ie rża w ie n ie  je d n o ro ­
czne od  now ego ro k u  1863 ro z p o c z y n a ć  s ię m a -  
ją c e ,  w m yśl p o s ta n o w ie n ia  N ię c ia  N a m ie s tn i­
k a  K ró le s tw a  z d n ia  2 W rześn ia  1823 r. n a  
rzecz ż ąd a ją c eg o  Iz ra e la  P rz e p ió rk i  p o s z u k u ją ­
cego su m y  l-». 7 50 p ro c e n tu  i k o sz tó w , z a ję ta  
i pod  dozo rem  S zlam y  l i jz e n b e t h a n d lu ją c e g o  
w W arsz aw ie  po d  N r. 2424  zam ie sz k a łe g o  i 
w teg o ż  a d m in is tra c y jn y m  p o s ia d a n iu  z o s ta ją ­
ca , a a k te m  u rz ęd o w y m  p rzed  D z ied z ick im  R e ­
je n te m  w  d n iu  21 L ip c a  (2 S ie rp n ia )  1862 r. 
z d z ia ła n y m , p rzez  G e d a la  F lo k s tru m p f  z a s ta ­
w n eg o  p o s iad a c z a , a  z a raz e m  ja k o  p e łn o  m ocni 
k a  w ła śc ic ie la , Jó z e fo w i M ich a ło w sk ie m u  w e  
w si R y b n ie  O k rę g u  Ł o w ic k im  z am ieszk a łem u , 
n a  ro k  jed en  od 1 L ip c a  1862 r. do teg o ż  c za ­
su  1863 r. za  sum ę rs  930 w y d z ie rżaw io n a .

N a  g ru n c ie  n ie ru ch o m o ści p o w yższe j są  n a ­
s tęp u jąc e  z ab u d o w an ia :

1 D om  f ro n to w y  m u ro w a n y  o p a r te rz e  z fa- 
c y a tk am i, po d  k tó ry m  są  d o ln e  m ie s z k a n ia  s u ­
te re n y , d a ch  b la c h ą  c ze rw o n ą  fa rb ą  p o m a lo w a ­
n y  i c z te ry  ko m in y  m urow ano  m a ją cy .

2 . K o m ó rk i z d rz e w a  w s łu p k i  d e sk a m i 
k ry te .

3. D om  z d rz e w a  g on tam i k ry ty ,  d w a  k o m i­
n y  m u ro w a n e  m a jący .

P om iędzy  dom em  tym , a  fro n to w y m  je s t  p o ­
dw ó rk o  n ie b ru k o w a n e , w k tó rem  je s t  u rz ą d z o ­
n a  s tu d n ia  z b a li  c em b ro w an a , z p o m p ą  i r ę k o ­
je śc ią  d re w n ia n ą , po  za  tym  dom em  je s t  d ru g ie  
p o d w ó rk o  w części b ru k o w a n e .

4. O ficyna  z d rz e w a  w p o ło w ie  w ię k sz e j b la -  
a  w po łow ie  m n ie jsze j d a ch ó w k ą  k a rp ió -chą,

w k ą  k ry ta , p o d  p ó łd a c h e m  z d w o m a k o m in am  
m u ro w an em i.

5. Z ab u d o w an ie  z d rzew a  w  s łu p y  p o d  p ó ł- 
daszk iem  g o n ta m i k ry ty m , w  k tó ry m  je s t  w o ­
zo w n ia .

1’rzy  tom  zab u d o w a n iu  je s t  dw ie  k o m ó rk i 
czy li ch lew ik i desk am i k ry te ,  c h w ilo w o  p o s ta  
w ionę , w ła sn o śc ią  lo k a to ró w  być  m a jące .

6. S ta je n k a  z d rzew a  g o n tam i k ry ta .
7. O ficyna  g o n ta m i k ry ta ,  z u p e łn ie  z n isz c z o ­

n a , p rz y  te j b u d o w li s ą  trz y  c h le w ik i g o n ta m i 
k ry te .

P o m ięd z y  tem i bud o w lam i je s t  p a rk a n  z do 
sek , a  w śro d k u  te g o  b ra m a , p rz y  k tó re j  n  
w zn ies ie n iu  w p o d w ó rk u  je s t  k l o a k a  z d e sśk  
IV tem że  p o d w ó rk u  je s t  z d rz e w a  i k le p e k  s ta ­
ry c h  u rz ą d z o n y  g o ł ę b n i k ,  lecz te n  m a być  w ła -
sn o śc ią  je d n e g o  z  lo k a to ró w .

W  n ie ru c h o m o ści te j je s t  tr z y d z ie s tu  dw óch  
lo k a to ró w  z im ion  i n a zw isk , o ra z  cen ę  k o m o r- 
n ia n ą  u iszcz a jący ch , w ak c ie  z a ję c ia  w ym ie­
n io n y c h .

O b sze rn ie jsze  o p is an ie  p o w y ż  z a ję te j i z a a ­
re s z to w a n e j n ie ru ch o m o ści z n a jd u je  s ię  w  ak c ie  
za jęc ia  u  sp rzed ażą  d y ry g u ją c e g o  T e o d o ra  Ł ą ­
ck ie g o  A d w o k ata  p rz y  S ądzie  A p e lacy jn y m  
K ró les tw a  P o lsk ieg o  w  W arsz a w ie  po d  N. 1775 
za m ieszk a łeg o , zaś  z b ió r o b ja śn ień  i w a ru n k i 
sp rz ed a ż y  w  K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  
w  W y dziale  p ie rw szy m  z ło żo n e , p rze jrzan e  b y ć  
m ogą .

Z a jęc ie  w k o p ia c h  do ręczo n e ;
1. J W .  Z y g m u n to w i l i r .  W ie lo p o lsk iem u  

P rez y d e n to w i m ia s ta  S to łe c z n eg o  W arszaw y  
w W arszaw ie  po d  N r. 462 u rz ę d u ją ce m u  n a  r ę ­
ce D ąbrow sk iego  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. E m ery k o w i K o z ersk ie m u  P isa rz o w i S ąd u  
P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arsz a w y  W y d z ia łu  
I I I .  W W arsza w ie  po d  N r. 13 3 7  u rz ę d u ją ce m u  
n a  ręce  Ja g o d z k ie g o  P od  p isa rza  teg o ż  S ąd u .

O budw om  d n ia  24  S ie rp n ia  (5 W rześn ia )
1862 r.

W n iesio n o  do  k s ięg i w ie cz y s te j p o w y ż  z a ję ­
te j n ie ru ch o m o ści w W a rsz a w ie  d n ia  25 S ie r ­
p n ia  (6 W rz e ś n ia )  1862 r . ,  a w d n iu  d z isie j­
szym  do k s ięg i z a a re s z to w a ć  w K a n c e la r j i  T r y ­
b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l u trz y m y  w an e j w p i­
san e  zo sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed aż y , o d b ęd zie  s ię  n a  a u d je n c ji 
p u b lic z n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk iej w W arsz aw ie  w  W y d z ia le  I. w m ie j­
scu  z w y k ły ch  p o s ied ze ń  p rzy  u lic y  D łu g ie j po d  
N . 549 o g o d z in ie  lO ej z r a n a  d n ia  19 (31 ) 
P a ź d z ie rn ik a  1862 r.

S p rz e d a żą  d y ry g o w a ć  będzie  T e o d o r Ł ą c k i 
A d w o k a t, k tó re g o  zam ieszk an ie  je s tw y ż e j w s k a ­
zane .

W arsz a w a  d . 7 (1 9 ) W rześn ia  1862 r. 
w  z . P o d p is a r z  T r y b u n a ł u ,  M arczew sk i. 

W y w ie s z o n o  n a  ta b lic y  w sa li u s tęp o w ej T ry -  
b u n a łu  C y w iln eg o  G ub . W arsz a w sk ie j w W a r ­
szaw ie  d n ia  7 (19 ) W rześn ia  1862 r.

w z. P o d p isa rz  T r y b u n a łu ,  M arczew sk i.

P o  o d b y c iu  w d n ia c h  1 9 (3 1 )  P aźd z ie r ., 2 (1 4 )  
L is to p .  1862 r. i  6 (1 8 )  L isto p  trz e c h  p u b lik a c ji 
zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  n ie ru ­
chom ości Ń r. 1229 w W arsza w ie  p o ło żo n e j, T r y ­
b u n a ł C y w iln y  tu te jszy  w y ro k ie m  d n ia  16 (2 8 ) 
L is to p a d a  1862 r .  w yznaczy ł te rm in  do p rz y ­
g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  rzeczonej n ie ru ­
chom ości n a  d z ie ń  7 (1 9 ) G ru d n ia  1862 r. g o ­
dz inę  10 r a n o , k tó ry  się  o d b ęd zie  w m i e j s c u  

• z w v k ly c h  p o s ied z e ń  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  
G u b ern ii W a rsz a w sk ie j w W arsz a w ie  w  W y ­
d z ia le  I .  pod  N r. 549 p rzy  u lic y  D łu g ie j ,  a  l i­
cy ta c ja  w te rm in ie  p rzy g o to w a w cz e g o  p rz y s ą ­
d zen ia  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y  rs . 3 0 0 0 , ja k o  
s z a c u n k u  p r /e z  p o p ie ra ją ce g o  sp rzedaż  p o d a ­
n e g o , zaś w  te rm in ie  o s ta tec z n y m  od 2 /3  części 
s z a c u n k u  p rzez  b ie g ły c h  w y n a le ź ć  się  m ian e g o . 

W arszawa d. 21 L is to p . (3 G ru d n ia )  1862 r . 
P is a rz  T r y b u n a łu ,  R . D . Z g ó rsk i.

(N. D . 6400) R ejen t K a n c e la r ji^ e a u a n s la e j
G ubern ii W arszaw skiej w
N a ż ą d a n ie  opieki^ n i e l e t n i

...j -
„ a  ż ąd an ie  

u td n ia )  1862 r.

szaw ie  sp isan y m  J a k ó b o w i K ruszę  ? a _ 
o b y w a te lo w i w W arsza w ie  pod  N r. 28^ 0 t,n v  
m ie szk a łem u  i ta m ż e  z am ie sz k a n ie  P“ * ''s iłdzcnie 
lie  m a jącem u , o s ta teczn o  za tem  1”  
w  te rm in ie  w yżej p o d an y m  n a s tą i  
te g o ż  K ru szew sk ieg o . Ql

W a rsz a w a  d ' D W oru,  Z g ó rsk i.

7 n  D 6 3 6 0 )  Pisarz Trybunatu  Cywilnego
l u b e m u  W a r s z a w s k ie j  w Warszawie.

S t o s o w n i e  do a r t .  1\. 1 .S . w m U ouioezy-
n i, iż n a żą d a n ie  Iz ra e la  1 rzepiórki h a u d l i j ą -  
co g o  w W a rs z a w ie  po d  N r. 2424 z a m ie s z k a łe ­
g o , a  zam ieszk an ie  p ra w n e  do teg o  in te re s u  
i  c a łe g o  p o s tę p o w a n ia  su b h as ta cy jn eg o  u T e o ­
d o ra  Ł ą c k ie g o  A d w o k ata  przy  S ąd z ie  A p e la ­
cy j, iym_ K ró les tw a  P o lsk ieg o  w W arsz a w ie  po d  
N r. 17 / p iz j  u licy  S to -Je rs k ie j  z a m ie s z k a łe -  
f a R 0t )n  7 *naJ%':eS°) w  p o s z u k iw a n iu  sum y rs. 
528 kop. i5 ,  z p rocen tem  o d d n ia l2  L ip ca  1802 
1-. liczącym  się i kosztam i od  A d a m a  K ra su s k ie ­
g o  o b y w a te la  w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  p od  N r. 1229 p o ło ż o n e j, zaś w  W a r s z a ­
w ie  p o d  N r. 103 z a m ie s z k a łe g o , p ro to k ó łe m  
A n to n i eg o -O n u freg o  S z a d k o w sk ie g o  K o m o rn i­
k a  p rz y  S ądzie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o l ­
sk ieg o  w d n iu  6 ( 18)  S ie rp n ia  1862 r .  sp o rz ą -

_ lich p o  Antoninie 
T • i • u u o s e  p o z o s ta ły c h  d z ie c i,z J e z io rk o w s k ic h ^ !*  p r e , e5a T ry b u n a } u

z moc} u p o i -s k ie go  z d n ia  19 L i s to p a d a ( l

G ru d n ia )  ^  l ° ' 20'  P o d p isa n y  V j e n t
s p rz ed a w a ć  będzie  w dn iu  3 ęl5> G ru d n ia  i n a ­
s tę p n y c h  r .  b zaw sze  od g o d z in y  10 z ra n a  w  
dom u pod  N . 413 lit, E  w  W arsz a w ie  s to ją c y m  
ró ż n e  n ie ru ch o m o ści do  sp a d k u  po  w y m ie n io ­
nej Antoninie Rose na leżą ce , m ia n o w ic ie : m e­
b le . g a rd e ro b ę , b ie liz n ę , p o śc ie l, p o rc e la n ę , 
szk ło , fa jans, m iedź, m osiądz, n a c z y n ia  k u c h en - 

i ró żn e  p rz e d m io ty , z a  g o to w izn ę  z a ra z  po 
PrZybicin p ła c ić  się  w inną.

W arszaw a  d. 22 L is to p . (4  G ru d n ia )  1862 r. 
T eo fil B rzo zo w sk i.

(N . D . 6 397) R e j e n t  K an ce la r ji Okręgów  
Stan isław ow skiego  i  Siennickiego

W iadom o czyni, D  u a  żąd an ie  sukcesorów  i 
z  mocy upow ażnienia praesidii T rybunału  C yw il­
nego G ubernii W arszaw skiej w  W arszaw ie, odby- 
w ać s ię  b ę d z ie  w dDiu 3 (1 5 )  G r u d n i a  r - • > 
w dn iach  następnych  zaw.-ze o godzio ie  * l a ­
na  sp rzedaż przez pub liczną l ic y ta c ją  ru/ : >omo- 
ści po ś. n .  Księdzu Jó ze fie  B r o d z k . m  proboszczu 
parafii K arczew  pozosta łych , j a k o  to: mebh, obra- 
zów, kosztow ności, n u m i z m a t ó w ,  garderoby , b ie ­
lizny , pościeli, n aczy ń  i s p r z ^ w  kredensow ych, 
n aczyń  i sp rzętów  k u c h e n n y c h ,  b .b lio tek l, n a rz ę ­
dzi s to la rsk ich , z a p r z ę g ^ ,  kom , krow  i ja ło w i- -  
z n y ,  trz o d y  chlew nej, zboza różnego g a tu n k u  i
ty m  podobnych p rzedm iotów , a to w m ieście K a r­
czewie na p r a w y m  b rzeg u  W isły  w O kręgu  S ie n ­
nickim  polożonem .

r .  Uugiewiez.

W  P O N I E D Z I A Ł E K  Z P O W O D U  Ś W 1 Ę 1 A  U R O C Z Y S T E G O  D Z I E
N N I K  P O W S Z E C H N Y  N I E  W Y J D Z I E .

w Drukarni .J Jawsrskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


